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Fot. Wincenty Kołodziejski

Któregoś dnia piłkarze ręczni Miedzi nie 
wyjdą na parkiet, mają dość traktowania ich 
jak smarkaczy.

Konfrontacja

Fot. Jerzy Kosiński

Jeszcze o siódmej rano trwało dogaszanie. Pożar zmobilizował nie tylko strażaków, ale i lubiń­
ską młodzież. Zaraz po pierwszym dzwonku na ratime1: o n zgroma^zonjm w Bibliotece
Pedagogicznej pospieszyli uczniowie Technikum Górnictwa Rud i Zcspoiu Szkól Budowlanych.
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Fot. Wincenty Kołodziejski

3 marca w południe strajk trwa nadal. Ciąg­
le słyszymy: nie ma pieniędzy, a przecież wy­
pracowaliśmy 48 min zysku.

Strajk
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F«klylopini»

znano dziesięciu zespołom. Zna­
lazł się wśród nich na II miej­
scu, zdobywając nagrodę mini­
stra edukacji narodowej — Zes­
pół Piosenki i Ruchu „Gwarko­
wie” z Domu Kultury Zagłębia 
Miedziowego w Lubinie, pracu­
jący pod kierunkiem Barbary 
i Radosława Danków. Pierwsze 
miejsce i nagrodę ZG 
zdobył ZPiT ..Maki” z
Pracy Pozaszkolnej w Zielonej 
Górze.

Przepraszamy
Do informacji o konkursie 

„Barwy Przyjaźni” („Konkrety” 
nr 8/89) wkradł się błąd. Oczy­
wiście zespół „Biedronki” repre-

gionów.

0 Głogów

Gwadc owie 
wśród
in iijfepszych

25 zespołów spotkało się w 
Głogowie (4 i 5 bm.) w finało­
wym koncercie Ogólnopolskiego 
Konkursu Piosenki i Tańca 
..Barwy Przyjaźni”. Dyplomy 
laureatów i cenne nagrody przy-

0 Legnica

Olimpiada 
filozofów

są o

I

____________________________ (bef) 

czestnicy walczą również o in­
deksy. W ostatnich eliminacjach 
wojewódzkich (łuty br.) do fi­
lozoficznego pojedynku zgłosiło 
się 10 uczniów z 4 szkół 
średnich. Laur zwycięzcy przy- 
padł Renacie Wiśniewskiej z 
lubińskiego Liceum Medyczne­
go, która będzie reprezentować 
Legnickie w eliminacjach cen­
tralnych.

War o wied ieć
<3 . Gabinety Zakładu Rehabi- 

titacji Leczniczej w Legnicy 
przenieś one zostały z ulicy Ro­
senbergów do Przychodni Spec- 
lalistycznej przy ul. Reymonta 

Zakład czynny jest w G°~ 
i Ernach od 8 do 15.

® Marian Nactiyk (adres: 
Naborów 58/4, 56-120 Brzeg Dol- 

( ny: tel. służbowy: Wrocław 19- 
-53-61) organizuje koleżeńskie 

I ^P°tkanie absolwentów Techni- 
I kum Mechanizacji Rolnictwa we 

Wrocławiu, klasy ,.a”, która u-
■ kończyła szkołę w 1978 r. Zain- 
I te besowani proszeni są o kon­

takt. (w.d.)

(w.an) 

jącym patrolem RIO o osobiste 
zgłoszenie się w delegaturze 
WSW Legnica, ul. Okrężna 2, 
bądź telefoniczna informację — 
tel. 227-54 i 67-434.

Szczególnie prosi się o kon­
takt kierowcę fiata 126p koloru 
zielonego, który był w tym 
czasie kontrolowany przez funk­
cjonariusza MO.

zentował Szkolę Podstawową nr 
9 w Legnicy, a nie Szkołę Pod­
stawową nr 12, jak podano. 
Małych artystów i opiekunkę, 
Eugenię Uzdowską — przepra­
szamy.

Obradowała Egzekutywa KW PZPK
8 bm. odbyło się posiedzenie Egzekutywy KW, na którym oma­

wiano przebieg i rezultaty konferencji sprawozdawczych w in­
stancjach stopnia podstawowego oraz wdrażanie nowej, ekspery­
mentalnej struktury wojewódzkiej organizacji partyjnej. Stwier­
dzono, że powołane przed kilku tygodniami komitety rejonowe 
PZPR podjęły już działalność, skupiając się na poszukiwaniu 
atrakcyjnych form uspołecznienia pracy partyjnej a jednocześnie 
formowania aktywu wokół instancji. Spośród konkretnych, no­
wych form działalności uwagę zwracają wyjazdowe posiedzenia 
sekretariatów i egzekutyw KR, terenowe „Dni pracy partyjnej” 
i liczne spotkania z aktywem społecznym na terenie poszczegól­
nych gmin i w wybranych środowiskach społeczno-zawodowych. 
Egzekutywa KW zaleciła dalsze działania w zakresie poszukiwa­
nia nowych form pracy i wzajemnej wymiany dobrych doświad­
czeń w tym zakresie.

W drugiej części obrad przyjęto informację o stanic wojewódz­
kiej organizacji partyjnej i jej strukturze społecznej. Według sta­
nu na 31 grudnia ub. roku w Legnickiem jest 26 241 członków 
i kandydatów PZPR, z czego 41,5 proc, stanowią robotnicy i 7,9 
proc. — chłopi. W latach 1987—88 przyjęto do partii 1170 osób, 
skreślono 1051 i 72 osoby wydalono z szeregów partyjnych. Nie­
pokoi systematyczny spadek młodzieży a tym samym postępujący 
proces starzenia się szeregów partyjnych. Natomiast pozytywnym 
zjawiskiem jest wysoki procent upartyjnienia w środowisku wiej­
skim oraz wzrastająca liczba rekomendacji przez organizacje mło­
dzieżowe.

Egzekutywa KW zapoznała się także z informacją o współ­
pracy województwa legnickiego z obwodem orenburskim w za­
kresie^ kultury i oświaty, o planów mych w najbliższym czasie 
bezpośrednich kontaktach między placówkami upowszechniania 
kultury i środowiskami twórczymi obydwu zaprzyjaźnionych re-

® Bogusław Kołodziejczak, kierownik Kancelarii Sekretariatu 
KC odpowiada „TL” na pytanie: Kto się czym zajmuje w KC? 
— I sekretarz kieruje pracami Komitetu Centralnego, Biura Po­
litycznego i Sekretariatu. On też jest „bezpośrednim zwierzchni­
kiem” pierwszych sekretarzy komitetów wojewódzkich w piono­
wym układzie struktury partii. W zakres odpowiedzialności I se­
kretarza wchodzi współdziałanie partii z rządem oraz współpra­
ca z sojuszniczymi stronnictwami. Zajmuje się także działalnością 
partyjno-polityczną w siłach zbrojnych i organach MSW, będąc 
Zwierzchnikiem Sił Zbrojnych, oraz całokształtem polityki ka­
drowej partii.

Zastępuje I sekretarza członek Biura Politycznego, Józef Czy- 
rek, który także kieruje Sekretariatem Komisji Współdziałania 
PZPR — ZSL — SD oraz (jako przewodniczący Klubu Posel­
skiego PZPR) odpowiada za współdziałanie z Sejmem PRL. Do 
jego obowiązków należy też współpraca PZPR z PRON. Podlega 
mu międzynarodowa działalność partii, w związku z czym prze­
wodniczy on Komisji Międzynarodowej KC. Sprawuje też nadzór 
nad działalnością partyjno-polityczną w organach kontroli pań­
stwowej i społecznej oraz nad pracą sekretariatu Komisji Or­
ganów Przedstawicielskich KC.

Do pytania wrócimy w następnym numerze.
© Protesty studentów w Krakowie i Warszawie wciąż wywo­

łują wiele komentarzy:
— Młodzież ta jest ofiarą niejednoznaczności. Dlatego potępia­

jąc jej postępki, trzeba zarazem wyciągnąć z tego wnioski dla 
działania w innych dziedzinach życia polskiego (...). Karygodne 
wybryki części młodzieży są jej dziełem, ale stan jej świado­
mości i postaw moralnych ma swoje przyczyny poza nią. Dla­
tego podstawowym wnioskiem na dzisiaj i na przyszłość jest 
konieczność ograniczania i likwidacji tych właśnie przyczyn — 
stwierdził rzecznik prasowy Stowarzyszenia „Pax” przy Okrą­
głym Stole, Stanisław Wlazło.

— Byłem zawsze i jestem zwolennikiem cierpliwości i wyrozu­
miałości w stosunku do emocji przejawianych przez młodych lu­
dzi. Są jednak pewne granice — przekraczać ich nie wolno! 
Ministrowie edukacji narodowej oraz spraw wewnętrznych wy­
ciągnąć powinni stosowne wnioski — powiedział gen. Wojciech 
Jaruzelski w czasie konferencji sprawozdawczej PZPR w Pomor­
skim Okręgu Wojskowym.

O Impas zarysował się dlatego, że myśmy zaprezentowali pakiet 
spraw związanych z consensusem wychowawczym. Mam tu na 
myśli ustalenie jakichś wartości, które są na tyle uniwersalne, że 
do przyjęcia dla wszystkich. Są to takie wartości jak: patrio­
tyczne wychowanie młodego pokolenia, służba społeczna, szacu­
nek dla tradycji narodowych, tolerancja światopoglądowa, rodzi­
na jako podstawowe środowisko wychowawcze. Nasi partnerzy 
nie podjęli dyskusji na ten temat, przyznając, że są dwie prak­
tycznie sprawy, które dla nich są istotne i ważne. Mianowicie: 
rejestracja NZS i utworzenie niezależnego harcerstwa. No cóż, ja 
uważam, że jest wiele spraw ważniejszych dla młodego pokolenia 
— komentował Leszek Miller po zakończeniu obrad podzespołu 
ds. młodzieży, 23 lutego br.

® 2 marca w Warszawie gen. Czesław Kiszczak spotkał się 
z cechem Wałęsą. W spotkaniu uczestniczyli współprzewodniczący 
zespołów roboczych Okrągłego Stołu. Zebrani ocenili wyniki do­
tychczasowych rozmów, uzgodnili również, że zwrócą się do 
uczestników debaty przy Okrągłym Stole z wnioskiem o przyspie­
szenie prac. Chodzi o to, by w połowie marca mogło odbyć* si” 
drugie plenarne posiedzenie Okrągłego Stołu

© Stowarzyszenie Dziennikarzy PRL opowiedziało się za po­
wołaniem przez Sejm rzecznika wolności słowa i informacji. 
Ograniczanie dostępu do informacji przybiera różne formy. Łama- 
n podstawowego prawa dziennikarzy, zagwarantowanego ustawą 

Zdanym‘e7cra^nWpnr Yy'voluj.e niepokój i sprzeciw środowiska, 
orlon wvn? SD PEL !yIko mezależny. Podległy parlamentowi 
organ, wyposażony w ustawowe uprawnienia, będzie wiarygodnym 
fe y przeZbrzaSania wolności słowa i informacji. W uchwa- 
z i^icjatywąegustawodaGwfza. ZWÓCił d° P°S!ÓW ° wystąpienie

© Ocenia się, że od 1977 do dziś w drugim obiegu noiawiło 
-7 ?vs °Statvsty c k‘SiąŻek ' br?SZUr’ kaŻda w nak^/d" 
1 7' ?\St \y st,y le oznacza to średnio jeden egzemnlarz m
dwóch dorosłych Polaków. Od stanu wojennego wydano w no 
^U«M1 k,Sią?ek W blisk0 500 wydawnictwach Większość 

z nich stanowiły typowe efemerydy znikające z rvnku nn 
taci <PrilndP^bhkz?CjaC;h’ Ale działały i działają prawdziwi poten­
taci. Przodują zdecydowanie „Nowa” (blisko 350 łvftHA,ir po;en 
19G od grudnia ’81), następnie „Przedświt” (106) CDN” (89?

des-Benz Siemm^AG AEG T<=’efunken, Merce-
ULS oenz, Siemens AG, Związku Przemysłu Niemieckiego r.-,-,

YS1U Chamicznego. Mówiono o współpracy
0 Od 6 marca br. podrożały średnio o 15 ympiacy. 

tytoniowe. Na przykład o dziesięć złotych podrożal/^PopuUrne” 
tych Ł^lec^ć itd01^,.^lub0?ve” ? dwadzieścia zło- 
tyLii „carmeny i „Caro , itd. Wzrosły ceny skunu żvwrc> 
przowego (o 19 proc.), wołowego i cielęcego (o 10 proc) bura' 
kow cukrowych (o 15 proc.). Schab droższy o dziesięć zł ’nnZ' 
ki i zwyczajna o 30 zł. zi, parow-

O w Lubinie znów rekord — donosi GR” __W snbni„ •
ską giełdę przyjechało 893 samochodów, spisano 149 umów Wzro- 
górnlczych^^cpach’ W dniaCh “5y *k w

zafaa^urcwan<?^upr^^ądcaHoj^iMiAkf<wsrai^'3ory ° ™ br-

• Po oddaniu do użytku głównych obiektów Szpitala Woje­
wódzkiego, w Legnicy powstanie Zespól Nauczania PKlinicznego 
Będą tu mogli kształcić się studenci Akademii Medycznej we 
Wrocławiu — informuje „SP”. '■'■ww.i wl

© Na legnickich polach ruch panuje już od kilku tygodni — 
PGR^lSor?^ ’ohSZC?e Wi drugiej P°ł°wie lutego zasiał owies 
PGR Złotoryja. Obecnie rolnicy wywożą obornik, nawożą pola 
wykonują orki, przygotowując glebę do zasiewów. Zaopatrzenie 
w nawozy jest ha ogół poprawne, jednak w niektórych rejonach 
województwa daje się odczuć brak nawozów wieloskładnikowych
1 wysokoprocentowych. Lepiej, dzięki cementowni w Racibo-owi- 
cach, jest z zaopatrzeniem w wapno nawozowe. Tej wiosny nie 
powinno być większych kłopotów z zaopatrzeniem w nasiona 
zbóz, ale już wiadomo, że kiepsko będzie z sadzeniakami.

2 @ Konkrety

Olimpiada Wiedzy Filozoficz­
nej jest kontynuacją prowadzo­
nego przez wiele lat Młodzieżo­
wego Turnieju Wiedzy Filozo­
ficznej. Uzyskała status olim­
piady przedmiotowej, więc

Delegatura Wojskowej Służ­
by Wewnętrznej w Legnicy 
prosi uprzejmie świadków zaj­
ścia jakie miało miejsce 1.03. 
1989 r. ok. 15.30 w rejonie kina 
„Ognisko” w Legnicy pomiędzy 
żołnierzami WP a interweniu-

■ '
M !

I
i

siedzibie WR '' 
ZSL w Legnicy na naradzie | 
kierowników Rejonowych O- I 
środków Działania, oceniono j 
funkcjonowanie nowych form 
ruchu kulturalnego na wsi leg­
nickiej O 6—9.03. — w czasie 
obrad prezydiów GK ZSL w 
Gaworzycach i Legnickim Polu 
oraz MGK ZSL w Ścinawie i 
Polkowicach, oceniono i podsu­
mowano przebieg kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w 
kołach ZSL. Q 4—8.03. — od­
bywały się okolicznościowe 
spotkania z okazji Dnia Kobiet 
przedstawicieli prezydiów in­
stancji podstawowych SD z 
działaczkami stronnictwa całego 
województwa. O Na plenarnym 
posiedzeniu GK ZSL w Uda­
ninie podsumowano kampanię 
sprawozdawczo-wyborczą O 7* 
03. — był kolejnym „dniem ot­
wartych dni” we wszystkich 
jednostkach administracji pań- i 
stwowej na terenie Legnickie- : 
go 0 Na plenum ZMW w Le­
gnicy mówiono o problemach ' 
młodzieży wiejskiej oraz za- I 
twierdzono nową strukturę or- i 
ganizacyjną © W Lubinie na 
osiedlu Ustronie IV oddano ! 
do użytku osiem izb szkolnych 
pierwszej na tym osiedlu Szko­
ły Podstawowej nr 14 ® Z ini­
cjatywy Legnickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Domu Kultury 
„Kopernik” w Legnicy otwo­
rzono kawiarenkę dla matek (i 
ojców także), czekających na 
swoje pociechy uczestniczące w 
zajęciach różnych sekcji. © 
28.02. — na plenarnym posie­
dzeniu KG PZPR w Miłkowi­
cach oceniono zadania gminnej 
organizacji partyjnej. © 28.02.
— Plenum KR PZPR w Lubi­
nie dyskutowało o polityce ka­
drowej. © 1.03. — obradowała 
Egzekutywa KG PZPR w Rui, 
mówiono o zaangażowaniu i 
działalności radnych Gminnej 
Rady Narodowej © 6 03 — 
Egzekutywa KR PZPR w Pol- 
kowicach oceniła stan oś\viatv 
parŁyj'nej w POP i komitetach 
zakładowych PZPR.

ca' gośd XkbScychdr£u“k“°jncZ1ej‘eSórJ.iU Legni‘ 

Fot. Wincenty Kołodziejski

® Legnica

sabie
Legnickie Koło Związku In­

walidów Narządu Ruchu działa 
Od września 1936 r. Nie ma 
własnej siedziby, więc zarejes- i 
trowano go w prywatnym mie- ' 
szlamu przewodniczącej — El- 
żb.ety Dunaj. W tej chwili sku­
pia 40 członków, ludzi cierpią- 
cych na różne schorzenia na­
rządów ruchu. Wielu z nich ży- 
je na wózkach. Możliwości fi- 
nansowe koła są ograniczone, 
mimo to udaje się od czasu do 
czasu zorganizować obóz wypo­
czynkowy, wspólne spotkanie 
lub rozwiązać kilka codzien­
nych problemów/W tym roku 
pierwsze spotkanie członków 
koła odbędzie się 16 marca o 
gCKlz. 17.00 w osiedlowym klubie 
„Krokus”.

Natomiast już jutro (czyli U 
marca), o godz. 14.00 w Domu 
Przyjaźni przy ul. Lampego w 
Legnicy z inicj‘atywy Towarzyst­
wa Walki z Kalectwem zawią- 
ze się miejskie koło chorych na 
stwardnienie rozsiane. Chcesz 
pomóc sam sobie — przyjdź!

(wan)
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Brakuje pieniędzy wy temat: wierzący w partii.

Marian Powński

oddziały szpitala w

znaczności, z gruntu obcą partii.

budżetu

czalni ścieków.
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badań ożni spofec nej 
zarównozawierających

Stosunki ków polsko-radzieckich.

i

propos

'W sadkie 
V

sądzie©
do

(ck)
Konkrety

Tak, od lat czterdziestu — wstydliwy. W kolejnych statutach

działalnością partyjną. Ale to juz zupełnie inna
(han)

W budownictwie towarzyszą­
cym przewiduje się wykonanie

więc
in. na legnic-

partii, w uchwałach ideologicznych KC ubierany w zasłonę stów 
tak, by uniknąć jednoznacznej, bezpośredniej wykładni. Ktopoili-

i

o systc- 
samo-

Słusznie wiec w tej sytuacji 
przede wszystkim postarano się 
o to. aby zapewnić pieniądze na

rekultywację stref ochronnych 
przy hutach w Legnicy i Głogo­
wie.

polsko-radzieckie
w turystyce i w wymianie in- |
z------------ a i-ii: Q WSpÓl- . ------

wg opinii 1 podobną postawę: pozostawienia wyznawcom wolnej woli w kwe- 
ją zacieś- ‘ stiach ziemskich, do których należą z peiunością opcje politycz- 

j. _ . .... . . . X 7 — X . X z, ir, 7 77 77/7’ ne, łącznie z 
historia.

wzrost odnotowano w spra­
wach rodzinnych — o 19 proc., 
aż o 19,6 proc, zmniejszyła się 
ilość spraw karnych, co jest 
związane z uchyleniem przepi­
sów ustawy o szczególnej od­
powiedzialności karnej. Zarów­
no pod względem szybkości, jak 
i jakości orzeczeń, sądy okręgu 
legnickiego należą do najlep­
szych w kraju, co podkreślił w 
swojej wypowiedzi Teodor Iwa- 
niuk.

Na naszym terenie działa 
5 sądów rejonowych (Legnica, 
Głogów, Jawor, Lubin i Z’oto- 
ryja) oraz Sąd Wojewódzki w

ga tu dwie trzecie responden­
tów. Postuluje się przede wszy­
stkim przeobrażenia we współ­
pracy gospodarczej i handlowej, 
a także większe uniezależnienie 
się Polski od ZSRR. Dostrzeżo­
ne zostały zarazem pozytywne 
zjawiska w sferze propagandy 
i informacji — ujawnianie bia­
łych plam.

Złożoną sprawą okazało się 
jednoznaczne określenie stosun­
ków Polaków do Związku Ra­
dzieckiego. Negatywne postawy

jak i minusy w ocenie stosun- . 
ków polsko-radzieckich.

. . : mcm, z dorobkiem myśli laickiej. 
Sondażowi poddał rowmez . - -

CBOS wzajemne relacje państw ? 
w ramach bloku socjalistyczne­
go. Krytycznie oceniono stosun­
ki pomiędzy krajami s..-j 
tycznymi, działania gospodarcze

7 marca odbyła się konfe­
rencja w Sądzie Wojewódzkim 
w Legnicy. -Omówiono działal­
ność sądów w naszym okręgu. 
Na konferencję przybyli m.in.: 
dyrektor departamentu w Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości Te­
odor Iwaniuk, przewodniczący 
WRN Eugeniusz Barczyński, 
wojewoda Ryszard Jelonek, 
przewodnicząca RW PRON Ma­
ria Hulajew, sekretarz KW 
PZPR Piotr Czaja.

W roku ubiegłym do sądów 
okręgu legnickiego wpłynęło 
21.140 spraw (o 3 proc, więcej 
niż rok wcześniej). Największy

Stosunki polsko-radzieckie 
ciągle są w centrum zaintereso­
wania większości Polaków. Od 
trzech lat CBOS systematycznie 
rejestruje opinie na ten temat. 
Warto się przyjrzeć wynikom 
tych badań, które choć w więk­
szości wydają się być zgodne z 
naszymi własnymi odczuciami 
to jednak czasami zaskakują. 
Na przykład aż 45 proc, bada­
nych orzekło, że w stosunkach 
polsko-radzieckich nic się nie 
zmienia. Potrzebę zmian dostrze-

wobec ZSRR zadeklarowało 12,5 
proc, badanych, pozytywne 23

ka śmieci, ujęcia wodne. In we- Uważam bowiem, że partia w swym charakterze marksistowska 
stycje w tym zakresie realizo­
wać będą też zakłady pracy.
Przewiduje się m. in. zainsta- . . - . „ „ .--------- ,
lowanie w kilku zakładach u- łecznej i system oceniania tej rzeczywistości oraz ustrojowo-spo- 
rządzeń odpylających, kontynu­
ację budowy fabryki kwasu

Z jednej strony — materialistyczny pogląd na świat jako cle- ; 
ment partyjnej ideologii, z drugiej — rzeczywiste postawy ogrom-

i nej części szeregów partyjnych. To nie sprzeczność teoretyczna, ■ 
J to autentyczny konflikt setek tysięcy indywidualnych sumień oraz . 
: zbiorowych sumień organizacji i instancji partyjnych. Pozornie

Salomonowe wyjście stosowane na ogół w praktyce, to znaczy • 
założenie, że można się z religijnością członka partii po cichu go- j 

' dzić do pewnego szczebla partyjnej hierarchii, było i pozostaje ‘ 
! wyjściem żadnym. Zakłada bowiem dwa rodzaje praw członków- »

j.j 
siarkowego w legnickiej hucie, . Podstawowa prawda polega na tym, że żadna partia masowa

6 - . , (a taką przecież jesteśmy i chcemy pozostać) nie może się rekru­
tować z innych ludzi niż tacy, z jakich składa się społeczność 
narodowa, w której działa. Dodajmy do tego, że podstawowa 
i nie dająca, się zastąpić baza partii w Polsce, a więc klasa 
robotnicza, świeżo wywodząca się w ogromnym procencie ze wsi, |- 
jest tradycyjnie, zwyczajowo związana z katolicyzmem. Takie są 
fakty, których żadna uchwała nie zmieni.

Uchwala X Plenum KC zbliża się do faktów (ostateczne, for­
malne rozstrzygnięcia pozostawiając oczywiście XI Zjazdowi). Za- 

wyremontowanych ulic, oczysz- racjonalizmem, że ceni jako samoistną wartość wolność sumienia 
—i~: ńniaL-Anr - -------podstawą członkostwa partii jest akceptacja jej

i statutu oraz stwierdza, że PZPR „przekonania reli- 
\ członków”. Po czym na­

stępuje oczywiste zastrzeżenie, że nie do pogodzenia z przynależ-
----4^ „postawy i działania w duchu klerykalizmu

Więcej niż do tej pory przezna­
czać się więc będzie z budżetu 
wojewódzkiego na rolnictwo. 
Tylko na inwestycje w tej dzie­
dzinie przeznaczonych zostało 
ponad 4 mld zł. Za te pieniądze 
wykonywane będą melioracje 
gruntów, wodociągi, drogi wiej­
skie. Realizowane będą też in­
westycje w przemyśle rolno- 
-spożywczym: elewator zbożowy 
w Jaworze, zakład mleczarski 
w Legnicy, przetwórnie owoco­
wo-warzywne w Chobieni, Ści­
nawie. Powstaną też przecho­
walnie ziemniaków i warzyw w 
Legnicy i Lubinie oraz rozlew­
nia oleju w Ruszowicach.

inwestycje kończone w bieżą­
cym roku, a dopiero potem z 
pozostałych środków finanso­
wych rozdzielano fundusze na 
przedsięwzięcia rozpoczynane 
lub kontynuowane.

W ochronie środowiska dzia­
łania skoncentrowane zostaną na 
ochronie wód. Blisko 1,5 mld

W budownictwie mieszkanio­
wym planuje się wybudowanie 
3 520 mieszkań, w tym 120 w 
tzw. budownictwie specjalnym 
oraz 598 domków jednorodzin­
nych. W odróżnieniu od lat po­
przednich zgodnie z tym co 
stwierdził wojewoda Ryszard 
Jelonek obecny plan jest w tym 
względzie bardziej realny i o- 
party na zbilansowanych mo­
żliwościach firm wykonawczych.

Należy więc przypuszczać, że w 
końcu tego roku nie będzie już 
takich nieporozumień w budów- i 
nictwie mieszkaniowym, jakie . 
odnotowano w tym roku.

formacji. Jeśli idzie o współ­
pracę gospodarczą, to ivŁ 
badanych powinniśmy ją 
niać przede wszystkim z Węgra­
mi. ZSRR i NRD. Wyraźnie na­
tomiast nie cieszy się uznaniem ' 
perspektywa rozwoju współpra­
cy z Rumunią. Poza tym ocze­
kuje się otwarcia granic, szcze­
rości we wzajemnych stosun­
kach, realnej współpracy gospo­
darczej i pełnej suwerenności 
państw w ramach bloku.

biety, a 41J proc, należy 
-r-xr» ... z

i tolerancję,
■ programu i ■ , —

Radni w trakcie minionej se ■ gijne uznaje za osobistą sprawę swych 
sji WRN uchwalili także fun- ■ stępuje oczywiste zastrzeżenie, że nie di 
dusze celowe WRN oraz przy [ nością do partii są „postawy i działań 
jęli informację z realizacji har- ■ politycznego 
monogramu poprawy warunków 
startu życiowego i zawodowego ;
młodzieży do 1990 roku.

Miniona sesja WRN (28 lute" 
go br.) w Legnicy była szcze­
gólnie ważna dla regionu i rad­
nych obecnej kadencji. Dla re­
gionu dlatego, że podjęto na 
niej istotne decyzje dotyczące 
rozwoju wielu dziedzin gospo­
darki w bieżącym roku, a także 
w przyszłości. Z kolei dla rad­
nych był to pierwszy Woje­
wódzki Plan Roczny, który u- 
chwalano w obecnej kadencji 
rady, a także pierwszy plan pod 
rządami nowej ustawy 
mie rad narodowych i 
rządzie terytorialnym.

Trudno się więc dziwić, że 
wiele było jeszcze przed sesją 
dyskusji na temat zasadności 
niektórych ustaleń zawartych w 
projekcie planu. Dyskutowano 
o tym na zespołach radnych, w 
komisjach WRN. Wojewoda i 
podlegli mu pracownicy musie- 
li się sporo „nagimnastykować”, 
aby' odpowiedzieć na wszystkie 
pytania radnych i przekonać ich 
do tego, że plan jest właściwie 
sporządzony i należy go przy­
jąć. Widocznie jednak owe tłu­
maczenia były zasadne, bo wszy­
stkie komisje oraz zespoły rad­
nych zaopiniowały projekt pla­
nu pozytywnie zalecając jednak 
wprowadzenie niewielkich ko­
rekt. Ustalono też. że admini­
stracja wojewódzka musi nadal 
dążyć do pozyskania jak naj­
większej ilości pieniędzy z re­
sortów oraz innych źródeł, aby 
można było sfinansować najpo­
trzebniejsze dla województwa 
inwestycje, bowiem najwięk­
szym mankamentem obecnego 
planu jest przede wszystkim 
brak środków finansowych na 
realizację wielu przedsięwzięć.

Obecnie dla realizacji wszyst­
kich zamierzeń zapisanych w 
planie brakuje około 11 mld zł. 
Trzeba więc będzie je znaleźć, 
bo inaczej mniej będziemy mie- 
li szkól, żłóbków, przedszko i, &-s ten prZypOmina> że partia kieruje się w swych poczynaniach

Istotne dla całego planu 
rocznego jest to, iż skoncentro­
wano się na działaniach zmie­
rzających do realizacji podsta­
wowych celów społeczno-gospo­
darczych. Ustalono, że są nimi: 
rozwój rolnictwa i przemysłu 
rolno-spożywczego; rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego; o- 
chrona środowiska naturalnego 
oraz rozbudowa bazy material­
nej oświaty i rozwój opieki 
zdrowotnej.

  - j
Legnicy. Pracuje w nich 73 sę- ; 
dziów i asesorów sądowych. W ; 
większości nie przekroczyli je- t 
szcze 40 roku życia, ponad po- , 
Iowę (61,6 proc.) stanowią ko- ’ 
biety, a 41,1 proc, należy do | 
PZPR. Istnieje w całym kraju | 
tendencja do ucieczki sędziów , 
od zawodu. Powodowane jest i 
to niezadowalającymi warunka­
mi materialnymi ich pracy. Sę- 
dziowie podkreślali konieczność 
zahamowania tego zjawiska. ;

W czasie konferencji 6 osób ! 
udekorowano Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złoty Krzyż Zasługi o- 
trzymały 3 osoby, Srebrny — 
1, a Brązowy — 4. 11 osób o- 
trzymało odznakę „Za zasługi 
dla województwa legnickiego”. ’

Czy można zatem powiedzieć, że wszystko już jest jasne? Jesz­
cze nie. Ale weszliśmy na dobrą drogę. Trzeba czasu i wielu i 
dyskusji poprzedzających nowy zapis statutowy, aby wytworzyć | 

: w partii niejako nową świadomość w tej sprawie. Dotychczas 
• członek partii, a już z pewnością jej aktywista, który chodzi do ii 

kościoła, chrzci dzieci, modli się, stanowił „kłopotliwy element” 
ć swej organizacji i zainteresowanej instancji, które w gruncie . 
i rzeczy kierowały się tym, czy czyni on to ostentacyjnie,, czy 
: dyskretnie. (Stąd te wyprawy na siódmą wieś dla wzięcia ślubu 

j “■ 7 ’ kościelnego). Obecnie, jeśli dobrze rozumiem intencję uchwały,
proc., natomiast więks- c p - , bedzie to „kłopot” zainteresowanego — jego sprawą staje się, jak ■ 
staw było ambiwalentnych tj. , dla siebie owo współistnienie wiary z politycznym i orga- . 

feJir7 nizacyjnym wyborem. Mądrzejsze to i bardziej ludzkie.

partii zapoznawać się z marksiz- . 
, z etyką niezależną. Nie przesta- ,

. 1. —11. . 1.4. *

kraju nie brakuje,''nie''wspominając już o płynącym z niektórych i 
losun- ■ kościołów jątrzeniu politycznym. Partia jednak wycofuje się z i ] 

socjalis- pozycji sędziego sumień swych członków, im samym pozostawia- 
' jąc tę rolę.

Nie mam zludzień co do szansy, by kręgi kościelne przyjęły ■.

około 40 tys. m kw. powierzch- ' Temat wstwdlim 
ni użytkowej. Powstaną więc : ta' tir
nowe szkoły m. 
kim osiedlu Piekary, przedszko­
la, oddane zostaną do użytku ' 
pierwsze -jj— 
Legnicy. , skich w partii, pozostawia otwartym pytanie o wysokość tego nie-

i szczęsnego szczebla, nieuchronnie pociąga za sobą atmosferę dwu- '

Nie przestaniemy oczywiście w 
  -7 1,1..- ■

niemy zwalczać agresywnego klerykalizmu, którego niestety

Świadomie zostawiam na boku pojawiające się ostatnio rozwa- 
zł przeznaczonych zostanie na żania nad tym, czy marksizm daje, czy nie daje się godzić z :
oczyszczalnie ścieków, wysypis- wiarą religijną. I to nie dlatego, że chcę sobie ułatwić sytuację.

nie musi się składać z samych marksistów, i chyba żadna par­
tia na świecie takiego składu nie ma. Marksizm wyznacza na­
szej partii przede wszystkim metodę badania rzeczywistości spo­

łeczne cele walki.
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nie jest 
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te gospo-

kanic z ( 
sekretarzem KC PZPR, Zbigniewem 
Michałkiem. Jego przyjazd zapowie­
dziano na poniedziałek, 29 lutego.

Na godzinę przed spotkaniem, z ka­
sety wideo odtworzono przebieg roz­
mowy sprzed roku. Wówczas sekretarz 
Michałek także spotkał się z młodymi 
rolnikami. Projekcja wideo miała przy­
pomnieć przebieg i atmosferę tamtego 
zdarzenia. Liczono, że może znajdzie 
się jakaś złożona wówczas, a niedotrzy­
mana obietnica.

-tania, Ziółka dotyczyły 
z wolnym obrotem 

' ipowiadając 
michałek ;
tego

,.ścianę 
Michałek — to 
piaski. Były Ju. 
osadnictwa. 
dzeniem. Taj 
przybyszów 
powodów, 
religijnych. Problemu 
terenie nie próbowano 
wo rozwiązać. Rolników, 
w Białostockiem osiedli* . 
same zasady, jak innych. Na 
nią” składa się w tej chwili 33 tys. 
gruntów, ale nie uprawia się tylko 5 
ha, z czego zalesi się 2,5 tys. ha.

sportu 
dzień pracy rozpoczął się normalnie. 
O świcie wyjechały kolejno samocho­
dy obsługujące mleczarnie.

Reszta samochodów pozostała w ba­
zie. Na bramie pojawił się transparent, 
nad mm załopotały biało-czerwone 
flagi.

Strajk-
Tak postanowili wszyscy pracownicy 

fizyczni Oddziału STW w Złotoryi. 
Załoga też zdecydowała, że mleko będą 
rozwozić nadal-

Zanim zdecydowali się na drastycz­
ny krok, rozmawiali z kierownictwem 
oddziału 
STW w 
nic- Protokół

☆
Z dyrekcji wraca Stanisław Zieliński.
Dyrektor proponuje podwyższenie 

stawki godzinowej kierowców do 160— 
—170 złotych. Pracownicy warsztatowi 
pozostaliby na dotychczasowych staw­
kach-

— To j
— Takie 

kilka dni.

Opozycja — zdaniem sekretarza Mi­
chałka — w systemach wielopartyjnych 
spełnia bardzo istotną funkcję kontrol­
ną. Partia pozostająca w opozycji, sku­
tecznie kontroluje poczynania partii 
rządzącej. W Polsce działa trzydzieści 
różnych instytucji kontrolujących. Mi­
mo tak rozbudowanego systemu, poże­
rającego na dodatek olbrzymie pienią­
dze, skuteczność jest niewielka.

; Zawsze nasze pieniądze, gdzieś wsiąka- 
--------  rr:z6 swoją spółdzielnię 

dla siebie! (Renert Stacha-

— Monopol władzy — powiedział 
Zbigniew Michałek — to okropna rzecz. 
Sukcesem dzielą się wszyscy, porażki 
spadają na władzę. Dlatego uważam, że 
do głosu należy dopuścić wszystkich, 
którzy mają coś do powiedzenia. Jeśli 
ktoś ma mądry program, to powinien 
otrzymać szansę jego realizacji. To, co 
dotychczas mówiliśmy o socjalizmie, 
trzeba skorygować. Definicja socjaliz­
mu powinna być krótka: to ustrój, w 
którym ludziom żyje się dobrze. (...) 
Już dopuszczamy do głosu opozycję, 
być może w przyszłości będą działać 
w Polsce dwie partie socjalistyczne.

wschodniej”, 
ników leży t 
lu młodych 
weszły w 
Huty Mieds 
bowlecki p; 
tym rolni 
wschód.

Odpowiadając na kolejne pytania, 
Zbigniew Michałek powiedział, że po 
zakończeniu pracy na stanowisku se­
kretarza KC, nie ma zamiaru wyjeż­
dżać na żadną placówkę dyplomatycz­
ną. — Wrócę tam, skąd przyszedłem 

1 czyli do Kombinatu PGR Głubczyce 
Cni mnie nie wygonią.

Zlotoryjski Oddział Spółdzielni Tran- i 
Wiejskiego w Legnicy. 1 marca 

pracy rozpoczął się

wreszcie składnik, to dodatek wynikający 
z dobrowolnych uoczpieczeń. Im 
skłacua tomik oędzie płacił, tym 
ten będzie wyższy. Ta koncepcja 
jeszcze do końca opracowana. Mi 
mi nie opracowano zasad, wedł. 
młodzi romicy będą przejmować 
darsiwa.

Zbigniew Michałek wszedł na salę 
w towarzystwie I sekretarza KW PZPR 
w Jeleniej Górze, Jerzego Gorczyńskie­
go punktualnie o jedenastej. Zaskocze­
nie. Nie zdążono nawet wyłączyć wi­
deo. Zbigniew Michałek skwitował: — 
Coś jakbym siebie słyszał.

Sekretarza od razu zasypano gradem 
‘pytań. Jako, pierwszy ruszył do ataku 
dwudziestopięcioletni rolnik z Szymo- 
cina w gminie Grębocice, Witold Zió­
łek, przewodniczący tamtejszego Zarzą­
du Gminnego ZMW. Ziółek pytał goś­
cia o stosunek do systemu wielopartyj- 
nego w Polsce, o problem przejmowa­
nia gospodarstw przez młodych w sy­
tuacji, gdy przewiduje się możliwość 
sprzedaży gospodarstw przez rolników 
osiągających wiek emerytalny, craz o 
problem uzdrowienia rolnictwa (.,Co by 
pan zrobił, gdyby pan został prezyden­
tem mającym szerokie uprawnienia?”).

Krzysztof Wiszniewski, pracownik 
• WOPR-u w Piotrowicach, pytał o zmia­

ny w strukturze polskiego rolnictwa.
Dlaczego nie dąży się w Polsce do za­
kładania gospodarstw farmerskich? W 
odpowiedzi usłyszał, że struktura, choć 
powoli, to jednak zmlmia się na ko­
rzyść. Przybywa gospodarstw większych. 
Już 47 proc, ziemi znajduje się w go­
spodarstwach większych niż 10 ha. A 
są przecież także PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne. — Małe gospodarstwa też 
spełniają pożyteczną rolę — dodał se­
kretarz Michałek. — To właśnie one 
produkują większość warzyw trafiają­
cych na rynek. Co zaś do gospodarstw 
typu farmerskiego, to nie mają one w 
Polsce racji bytu. Nie tylko w Polsce 
zresztą. Także w Europie zachodniej 
dominują kilkudziesięciohektarowe go­
spodarstwa typu rodzinnego. To raczej 
stamtąd powinniśmy czerpać wzory. 
Jest także kwestia doktrynalna: rolnik 
w Polsce ma żyć z pracy własnych rąk. 
Jest to zapisane w Konstytucji. Gdy- 
byśmy dopuścili do zakładania farm, to 
szybko moglibyśmy mieć taką sytuację, 
jak przed wojną: parobek pracowałby 
na dziedzica.

sze premie — 50 procent, a nie, jak 
zawsze, 10. Dyrektor mówi, że przez to 

, przekroczyliśmy fundusz płac. 
' — Ciągle słyszymy: nie ma

dzy. Jak to możliwe, skoro
' waliśmy 43 milionów zysku? Te pienią- 
: dze, co do grosza, trafiają do zarządu 
I STW- My z tego nie mamy nic.

rozmawiali z
i przedstawicielami Zarządu 

Legnicy. Rozmowy nie dały 
okół z zebrania, które odbyło 

się 23 lutego nie zawiera żadnych kon­
kretnych ustaleń. Uczestniczył w nim 
dyrektor oddziału, przewodnicząca 
związków zawodowych, główny księgo­
wy i sekretarz POP- Zanotowano po­
stulaty załogi:

•t _____ --------------------------------------
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1. Podwyższyć stawkę godzinową kie­
rowców na 259 złotych-

2. Podwyższyć stawkę godzinową pra­
cowników warsztatowych na 359 zł.

3. Podwyższyć podstawowe płace pra­
cowników administracji o 12-009 zł.

4. Wypłacić minimum 30 proc, premii 
miesięcznej dla całej załogi.

5. Wypłacić 2-000 zł dla pracowników 
pracujących w dni wolne (soboty i nie­
dziele).

G. Zmienić stawki osobistego zasze­
regowania dla kierowców przebywają­
cych w danym dniu na stacji obsługi.

7- Zmiana terminu używalności ubrań 
roboczych z 9 na 4 miesiące plus doda­
tek za pranie.

8. Wyplata dodatku szkodliwego dla 
pracowników rozwożących towar szko­
dliwy dla zdrowia.

9. Ogół załogi zadeklarował zwolnie­
nie głównego księgowego-

10. Płacić za konwój 
mleczarni 5C0 zł.

11. Utworzenie 
dzielni.

12- Wyplata „trzynastki’’ lub zaliczko­
wo do 21.03. br.

Niżej znajduje się adnotacja: „ZZ 
przy STW O/Złotoryja akceptują po­
stulaty placowe” opatrzona pieczątką 
NSZZ Pracowników STW O/Złotoryja 
i podpis.

— Mamy stawkę 110—120 złotych na 
godzinę. Premię — 10, 20 procent, rzad­
ko więcej- Bez nadgodzin zarabia się 
dwadzieścia parę tysięcy (Stefan Gron- 
dalski — kierowca).

— Mówi się, że zarabiamy nieźle, a 
jako przykład podajc moję płace. Rze­
czywiście, w styczniu zarobiłem 105 
tysięcy, za 407 godzin pracy, 31 dni 
przepracowanych, bez wolnych sobót 
i niedziel- Ja już w 
widzę!

— Jak spytałem, co nam daje za- 
ąd, to dowiedziałem się, że nam przy- 

I wożą paliwo. Z pięciu oddziałów je­
steśmy najbardziej rentowni, bo zysk 
ogółem wyniósł 130 milionów. Co robią 
pozostałe spółdzielnie? Pracuję tu od 17 
lat. Kiedyś STW podlegała pod Wro­
cław W spółdzielni było kilkanaście 
oddziałów i stale trzeba było podrepe- 

' rować kogoś, kto nie zrobił planu-

TT
Stefan Smok, dyrektor oddziału STW 

w Złotoryi:
— Nikt ich nie straszył, wręcz prze­

ciwnie, rozmawia się z nimi, prosi. Jak 
pani wie, możemy podnieść fundusz 
płac o 49 procent w stosunku do fun­
duszu płac z roku 1988. Od stycznia 
wynagrodzenia wzrosły o 50 procent- W 
tej sytuacji zaproponowałem stawki od 
169 do 170 zł na godzinę, plus 10 pro­
cent premii To wszystko, co mogę za­
oferować. Jeżeli dziś nie podejmą pra­
cy, to oddział będzie kwalifikował się 
do rozwiązania

I tak czekamy...

Strajk załogi zakończył się 6 marca o 
goclz. 16.15. Gbie strony zgodziły się na 
kompromis. Dyrekcja spełniła w zasa­
dzie główny postulat placowy podno­
sząc stawki kierowców do 205—215 zł 
na godrinę i stawki mechaników do 310 
zl na godzinę. Wypłatę 30-procentowcj 
premii uzależniono od wykonania pla­
nu, Załoga nadal obstaje przy postula­
cie przekształcenia oddziału w samo­
dzielną jednostkę. Zdaniem robotników 
własna spółdzielnia stworzy warunki 
lepszej organizacji pracy i płacy.

Tło strajku — niskie zarobki, „prze­
chwytywanie” zysku oddziału pr_ez za­
rząd STW w Legnicy — jest jasne. 
Mniej już zrozumiały jest fakt, że strajk 
okazał się jedyną skuteczną metodą 
walki o godziwe warunki płacy. Strajku­
jącym nie zależało na nakręceniu spira­
li inflacyjnej (a podwyżki płac do tego 
bezpośrednio zmierzają), ale kierow­
nictwo zakładów pracy, jak myślę, po­
winno mieć świadomość wzrostu kosz­
tów utrzymania i tak sterować fundu­
szem płac, aby zapłata była odzwier- 
c;pdłmiem wkładu pracy a nie czymś 
w rodzaju zapomogi... SI

3 marca w południe, strajk trwa na­
dal- Po jednej stronie — zmęczeni bez­
czynnością ludzie z biało-czerwonymi 
opaskami na ubraniach roboczych. Kil­
kadziesiąt metrów dalej, w siedzibie 
dyrekcji, z dyrektorem oddziału roz­
mawiają wybrani przez załogo przed­
stawiciele.

Ludzie czekają.
— Obliczają nam średnią płacę na 

podstawie wszystkich wypracowanych 
godzin. Wliczają dodatki za konwój, 
staż pracy, codzienną obsługę poiazdu- 
Wychodzi 60 tysięcy za styczeń (Marek 
Matejki).

— Bo w styczniu wypłacili nam więk-

Odpowiadając na trzecie pytanie, Zbigniew 
Michałek powiedział, że program, Ktury 
obecnie się realizuje, jest dobry i nie wy­
maga zmian. Pozoscaje jedna kwestia: rol­
nictwo musi być uiynkowione, a to jest 
związane z radykalną zmianą cen detalicz­
nych żywności. Obecne ceny to dziwolągi 
nie do utrzymania. Spożycie powinno byc 
uzależnione od produkcji, a ceny powinny 
być regulatorem tego procesu. Nie wiadomo 
jeszcze, Jak sprawa ta praktycznie zostanie 
rozwiązana. \v tej chwili zajmują się nią 
naukowcy.

Po raz drugi Borowiec koło Karpa­
cza gościły tw lutym br.) młodzież 
wiejską na obozie „Awangarda XXI 
wieku”. Przyjechali z pięciu woje­
wództw Dolnego Śląska i Opolszczyzny. 
Program wypełniony był po brzegi. O- 
bok zajęć w sekcjach komputerowej, 
fotograficznej, prasowej, radiowej, ta­
necznej, telewizyjnej i myśli politycz­
nej — organizowano codziennie spotka­
nia ze znanymi naukowcami, czołowy­
mi politykami, dziennikarzami ’ arty­
stami. Każdy z uczestników mógł zna­
leźć coś dla siebie. „Hitem” tegorocznej 
„Awangardy” było bez wątpienia spot- 

czlonkiem Biura Politycznego, 
KC PZPR, Zbigniewem 

Jego

ły. Chcemy mieć 
i pracować dla s 
liński).

— Skoro tak źle stoimy, to godzimy 
się już na stawkę 200 złotych na godzi­
nę plus 30 procent premii. A dyrekto­
rowi to się wydaje śmieszne.

— Nas się nie traktuje jak ludzi- By­
ło tak, że się samochód rozbiło — i to 
nie po pijanemu, na trzeźwo. To naj­
ważniejsze, aby samochód był cały. 
Człowieka mógł Szlag trafić.

— Cały czas nas się straszy, że 
mą się nami odpowiednie służby.

— Jeżeli dyrekcja nie spełni naszych 
postulatów, to od poniedziałku, od 6, 
staną wszystkie samochody- Powiedzia­
no nam, że wobec tego nas zwolnią. 
I tak czekamy...

— A czy żeby zarobić, to muszę się 
wszystkiego wyrzec? Czy muszę się 
wszystkiego wyrzec?

— Nikt tu wolnej soboty jeszcze nie 
miał-

— Niektórzy i w niedzielę pracują.
— O warsztacie powiedzieli: Jeden 

z mechaników idzie do wojska, to się 
jego pensję rozdzieli na pozostałych 
czterech. To śmieszne.

— Jeżeli ich jest pięciu, a wozów 60, 
to wiadomo, co będzie.

— 53—54, plus ładowarki i przycze­
py-

— Jak mam być zwolniony, to muszę 
wiedzieć za co- Za żebracze stawki pra­
cować nie będę. Faktycznie, strajk jest 
nielegalny, związki są papierowe, a „So­
lidarności” u nas nie ma.

— Związków długo nie było, potem 
dyrektor zakładał.

Niektórzy, tak jak ja, po liście płac 
zorientowali się, że należą do związku, 
bo się im potrąca składki związkowe 
(Marek Osowski)-

— Jak kto podpadł, to zapisywał się 
do związku.

Przechodząc do problemu przejmowania 
gospodarstw rolnych, sekretarz KC PZPR 
omówił najpierw projekt opracowywanego 
nowego systemu emerytalnego dla rolników. 
Emerytura powinna składać się z trzech 
składników Podstawowy składnik, to eme­
rytura powszechna, obejmująca wszystkich 
rolników Drugą część emerytury otrzymają 
tylko cl rolnicy, którzy bezpłatnie przekaźą 
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by bowiem z powodzeniem utrzymać 
szkoły, przy których istnieją. Konieczne 
jest jednak rozbicie przestarzałych 
struktur w tej dziedzinie. Nadal bo­
wiem zarówno legnicki, jak i zlotoryj- 
ski zakład ZDZ podlegają zarządowi 
znajdującemu się we Wrocławiu, gdzie 
właśnie dzieli się pieniądze na inwesty­
cje i dotacje. I wątnliwe, aby fam kto- 
k-bme-k dbał o interesy legnickich 
szkół!

a mistrza bez uczniów
Zygmunt S.czecński

— W szkole, którą kończyłem, nie­
wiele się nauczyłem — twierdzi pewien 
stolarz. — Zawód i prawdziwe umieję­
tności zdobyłem dopiero w warsztacie, 
w którym pracuję od 12 lat. Mój maj­
ster musial sporo się napracować, aby 
zrobić ze mnie prawdziwego stolarza. 
Długo tłumaczył mi, abym zapomniał, 
czego uczono w szkole, bo — jego zda­
niem — żadna szkoła dobrego fachow­
ca nic wykształciła.

Fabryka przy szkole
A więc chodzi ni mniej, ni więcej, ale 

o prawdziwe fabryki przy szkołach. Czy 
jest to możliwe? Okazuje się, że tak, a 
najlepszym tego przykładem jest wła­
śnie złotoryjski ZDZ, wybudowany nie­
gdyś z funduszy resortu oświaty, a po­
tem przekazany do pionu Zakładów Do­
skonalenia Zawodowego.

W zlotoryjskim zakładzie, istniejącym 
już 15 lat, przy jednym warsztacie pra­
cują mistrz i uczeń, w sumie około stu 
pracowników. Kształci się poprzez pra­
cę ponad 230 uczniów, czy też, jak na­
zywa się ich w nomenklaturze ZDZ, 
„pracowników młodocianych".

Proporcje wydają się być tu najwła­
ściwsze — jeden fachowiec kieruje na 
ogół dwoma lub trzema pracownikami 
młodocianymi. Pokazuje im jak powinni 
pracować, aby wykonywane przez nich 
przedmioty były właściwej jakości. Od 
tego, jak pracują uczniowie, zależy p'a- 
ca pracownika ich szkolącego. -Jest więc 
bezpośrednio zainteresowany, aby wy­
szkolić dobrych fachowców.

W Złotoryi kształci się w zawodach: 
ślusarza, tokarza i krawca. Pracownicy 
młodociani w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie, a także stypendia i za­
pomogi. Samej wypłaty uczeń klasy 
pierwszej otrzymuje 5,5 tys. zł, drugiej 
6,5 tys. zł, a trzeciej 7 tys. zł. Nie jest 
to wiele, ale uczniowie przebywają w 
ZDZ tylko 2—3 dni w tygodniu. W po­
zostałe dni uczą się przedmiotów ogól­
nych w szkole.

Uczniowie, jak się okazuje, mogą pro­
dukować wecie nie gorzej niż pracowni­
cy w prawdziwej fabryce. Oczywiście, 
warunkiem jest to, że mają właściwych 
nauczycieli. W zlotoryjskim ZDZ produ­
kuje się więc dla kopalni węgla kamien­
nego i rudy miedzi krążniki do taśmo­
ciągów, smarownice Stauffera i kilka 
i mych detali. V7 kooperacji z miejsco­
wym FOM-em w ZDZ wytwarza się 
piece ćo podgrzewania namiotów folio­
wych. Prawdziwym szlagierem produk­
cyjnym w tym roku jest produkowana

w Złotoryi wycinarka do blach. Zapro­
jektował ją inż. Tadeusz Kotuń z „Le­
ny", specjalnie dla ZDZ. W tym roku 
wyprodukuje się tu około 100 wycina­
rek, a ZDZ jest jedynym producentem 
tego typu urządzenia w kraju.

Sporym powodzeniem w sklepach w 
Legnickiem, i nie tylko tu, cieszą się 
wyroby pracowni krawieckiej ZDZ, szy- 
jącej pdściel i odzież. Dziewczęta uczą 
się także oszczędności, bowiem w ZDZ 
nie niszczy się żaden skrawek materia­
łu. Gdy z kawałka nie można skroić su­
kienki lub fartucha damskiego, to szy­
je się szatki dla dzieci lub dla lalek.

Czy tak może być w nieskończoność? 
Oczywiście, że nie. Po to m.in. zebrał 
się okrągły stół i innego kształtu ma­
łe stoliki. Z pewnością nie zakończy się 
bałaganu w gospodarce samymi posta­
nowieniami na wysokim szczeblu. Dla 
sprawy musi być przede wszystkim zro­
zumienie na dole. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że surowców mamy określoną 
ilość i każdy kawałek materiału, każda 
tona stali, każdy kilogram węgla, zmar­
nowany na bubel ogranicza możliwość 
wyprodukowania produktu dobrego, po­
szukiwanego, potrzebnego. Tak to się 
dzieje na całym świecie, że każdą rzecz 
musi robić fachowiec. Oczywiście, nie­
potrzebne jest do tego kończenie spe­
cjalnych szkół, uczelni czy instytutów. 
Trzeba przejść kurs, nauczyć się, spraw­
dzić i działać. Ten kto pracuje nieefek­
tywnie powinien przejść do innego za­
wodu, poszukać sobie innej pracy.

robi swoje

Największym problemem uczniów, któ­
rzy chcą podjąć naukę w wielozawodo- 
wych szkołach, jest znalezienie sobie 
zakładu, w którym można by prakty­
kować. Okazuje się, że warsztatów u- 
spolecznionych, takich z prawdziwego 
zdarzenia, jest coraz mniej, a prywatni 
rzemieślnicy wcale nie chcą nikogo 
kształcić, bo to nieopłacalne. Z różnych 
przyczyn. Przede wszystkim zaś, po co 
kształcić sobie przyszłego konkurenta. W 
czasie nauki praktykant może zniszczyć 
bezcenny surowiec. Trudno się zatem 
dziwić, że od wielu lat rosną stawki za 
przyjęcie do fachu czy umożliwienie 
praktyki w prywatnym warsztacie. Su­
ma, jaką płaci się majstrowi, zależy 
od atrakcyjności zawodu i wielkości 
miasta. Aby móc praktykować u złot­
nika w Legnicy, trzeba zapłacić około 
pół miliona złotych. Taka sama prakty­
ka we Wrocławiu kosztuje już około 
miliona złotych. Mniej atrakcyjne zawo­
dy opłacane są niżej. Za praktykę u 
fryzjera trzeba zapłacić oko’o 100 tys. 
zł, a u krawca około 2“0 tys. zł.

najlepiej kształcić dobrych fachowców?
Ryszard Pękala — dyrektor zlotoryj- 

skiego Zakładu Doskonalenia Zawodo­
wego uważa, że w miarę dobrym spo­
sobem kształcenia praktycznego zawodu 
są warsztaty szkolne. Trzeba jednak nie­
co zmienić warunki ich pracy. Nie mo­
że bowiem być tak, że w warsztatach 
szkolnych instaluje się przestarzałe, czę­
sto już nie używane w przemyśle ma­
szyny. W ten sposób niczego się nie o- 
siągnie. Warsztaty szkolne trzeba więc 
przystosować do nowych zadań.

W Legnickiem funkcjonuje obecnie 13 
warsztatów szkolnych, ale tylko nielicz­
ne przystosowane są do nowoczesnego 
szkolenia fachowców. Spore zastrzeżenia 
budzi też organizacja pracy w tych pla­
cówkach, która nie stwarza możliwości 
efektywnego ich działania.

Ostatnio Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej . wydało zarządzenie, w którym 
mówi się o możliwości usamodzielniania 
się warsztatów szkolnych. Powinny one, 
produkując na rynek, szkolić uczniów 
w określonych zawodach.

Tymczasem u nas, mimo krzyku o 
przedsiębiorczości, ciągle dzieje się w 
większości uspołecznionych zakładów tak 
samo.

Nowa ustawa o przedsiębiorczości, a 
także większa swoboda w działaniu w 
sferze gospodarki wyzwoliła wiele ini­
cjatyw. Wszyscy chcieliby coś robić i 
zarabiać grube pieniądze. Z jednej stro­
ny jest to zjawisko pozytywne, ale z 
drugiej zaczyna niepokoić. Jakże to jest, 
że fabryka produkująca obuwie bierze 
się za handlowanie, a PSS „Społem”, po­
wołana do handlowania, największy 
zysk ma na chałupniczej produkcji kon­
fekcyjnej. Coś tu nie gra, ale co? Wy­
raje się, że wszystko byłoby do przyję­
cia, gdyby pełne były półki sklepowe. 
Niech sobie więc fabryka obuwia pró­
buje sprzedawać buty, jak nie ma od­
powiednich sklepów i fachowców od re­
klamy. Niech sobie PSS produkuje bu- 
blozoate sukienki, jak i tak ich nikt nie 
kupi. Tymczasem u nas sytuacja jest 
wyjątkowa, a nawet można stwierdzić, 
że nienormalna. Klient z pełnym port­
felem inflacyjnych, gorących pieniędzy 
kupi każdy bubel. O konkurencji nie 
ma więc co myśleć, a żadna reklama 
nie jest nikomu potrzebna, chyba tylko 
w handlu drogim sprzętem elektronicz­
nym i polonijnymi perfumami.

W minionym roku w zlotoryjskim 
ZDZ 230 uczniów poszukiwanych zawo­
dów wyprodukowało towary wartości 
310 min zł, osiągając przy tym zysk w 
wysokości około 60 min zł. Pieniądze te 
— zgodnie ze statutem Zakładów Do­
skonalenia Zawodowego — przekazywa­
ne są na potrzeby placówek oświato­
wych.

W tym roku wartość produkcji i zysk 
wzrosną trzykrotnie. Eędzie to możliwe 
właśnie dzięki wdrożeniu do produkcji 
wycinarki do blach. Jedna maszyna ko­
sztować będzie bowiem około 4 min zł. 
Wzrośnie także, około 3 razy, produk­
cja krążników do taśmociągów. Więcej 
będzie także odzieży, szczególnie atrak­
cyjnych ubiorów damskich.

Okazuje się. że uczniowie mogą za­
robić, i to sporo. Zarabia zakład i za­
rabiają jego pracownicy, którzy zajmu­
ją się kształceniem przyszłych fachow­
ców. Średnia płaca w roku ubiegłym 
przekroczyła w ZDZ 80 tys. zł, gdy w 
tym samym czasie nauczyciele w war­
sztatach istniejących przy szkołach za­
rabiali nieco ponad 40 tys. zł.

Na czym polega ów fenomen 
Przede wszystkim na innej niż w war­
sztatach szkolnych’ organizacji pracy, no 
i na tym, że produkcję traktuje się tu 
jako coś ważnego, co najmniej tak waż­
nego jak kształcenie.

Pracownik w ZDZ — będący nauczy­
cielem zawodu — korzysta z upraw­
nień zagwarantowanych Kartą Nauczy­
ciela. Ma więc sześć tygodni urlopu i 
kilka innych udogodnień, ale pracuje 
jak w prawdziwej fabryce. Tymczasem 
warsztaty szkolne funkcjonują jak 
szkoły, czyli w sumie tylko około 9 mie­
sięcy w roku. Efekty pracy muszą więc 
być mniejsze.

Właściwie to niewielu w Legnickiem 
przeciwników znalazłaby koncepcja 
przekazania wszystkich większych war­
sztatów ZDZ-tom. Zakłady takie mog^y-

Oczywiście, nailepszym wyjściem by­
łoby szkolenie fachowca w tzw. war­
sztacie rodzinnym. Tak było niegdyś, 
gdy uczniowie na pewien okres byli nie­
jako wpisani do rodziny mistrza, zda­
jąc się na jego wolę. Wtedy właśnie 
szkolono dobrych zegarmistrzów, uczci­
wych złotników, zdolnych krawców.

Rodzinny system kształcenia już się 
przeżył, bo towary produkuje się jednak 
głównie w dużych zakładach, a nie ma­
łych warsztatach rodzinnych. Jak więc

Aby podobnych przypadków 
mniej, trzeba dążyć — jak sądzono — 
do łączenia nauki z przedmiotów ogól­
nych z przyuczeniem do zawodu i prak­
tyką w prawdziwym zakładzie. Tak jest 
w szkołach zawodowych istniejących 
przy dużych zakładach pracy, gdzie u- 
czniowie przez dwa dni w tygodniu 
mają możliwość zetknięcia się ze swo­
im przyszłym stanowiskiem pracy. I tu 
jednak system kształcenia pozestawia 
wiele do życzenia. Ci, którzy uczą przy­
szłych fachowców nie zawsze są naj­
lepszymi pracownikami, bo najlepsi wo­
lą pracować na akord, a nie na dniów­
kę. Tymczasem przyuczając do zawodu 
adeptów sztuki stolarskiej czy ślusar­
skiej, zbyt wielkiej produkcji samemu 
się nie zrobi.

W zakładach przemysłowych ucznio­
wie nie zawsze mają możliwość uczest­
niczenia w prawdziwym procesie pro­
dukcyjnym. Na ogól daje im się do ob­
róbki mało skomplikowane detale, albo 
też, co jest nagminnie praktykowane, 
każę się sprzątać halę czy plac obok 
niej. W ten sposób zawodu nauczyć się 
nie można.

Inna sprawa, że uczniowie szkół za­
wodowych napatrzą się w wielu zakła­
dach na krakeróbstwo, trak organiza­
cji pracy, czasami nawet pijaństwo i na 
ogół właśnie zakład, w którym prakty­
kują, nie jest tą firmą, w której chcie­
liby pracować po zakończeniu nauki. Są 
więc przypadki uciekania wyszkolonych 
przez dany zakład pracowników do in­
nych firm. Próbuje się temu zapobiec, 
ustalając wysokie kwoty odpłatności za 
naukę w szkołach zawodowych. Jeżeli 
więc jakiś zakład próbuje podkupić pra­
cownika wyszkolonego przy innym 
przedsiębiorstwie, musi zapłacić kilkaset 
tysięcy złotych. Ale podobno i to się o- 
placa.

Generalnie jednak, szkolenie w szko­
łach zawodowych przy zakładach pracy 
też nie jest najlepszym wyjściem z sy­
tuacji, a sama atmosfera przedsiębior­
stwa nie zawsze dobrze wpływa na to, 
'o nazywamy dobrym przykładem, 
przecież tak być nie powinno.

— Ludzi muszę w zakładzie trzymać 
— mówił mi niedawno znajomy dyrek­
tor. — Za zoszelką cenę, bo o praco­
wników coraz trudniej. Nawet ci, któ­
rzy pracują źle, zaroszę coś zrobią. A jak 
ich nie będzie, to nie zrealizuje się planu, 
nie będzie premii itd.

Tak rozumuje wielu szefózo firm. A 
przecież ze społecznego punktu widze­
nia jest to nie do przyjęcia. Tyle, że 
interes społeczny czasami ma niewiele 
wspólnego z interesem zakładowym, al­
bo też dalej idąc, z interesem dyrektora 
czy robotnika. W ogóle zastanawiam się 
czy aby można w naszej sytuacji spo­
łeczno-politycznej i gospodarczej mózoić 
jeszcze o interesie społecznym. To osta­
tnio wyiooluje na ustach wielu szyder­
czy uśmieszek. Wygląda mi to zia wpa­
danie z jednej skrajności w drugą. Go­
spodarka rynkowa gospodarką rynkową, 
ale głupota może zbierać w niej podo­
bne żniwo jak zo minionych latach, zo 
okresie, który jedni nazywają okresem 
przejściowym (sam nie wiem z czego 
do czego) a inni okresem straconym.

Marzy mi się więc, aby szewc szył 
buty, stolarz robił szafy,, dyrektor _ był 
prawdziwym menagerem, a tie 'zia- 
łaczem politycznym, któremu się nie u- 
dało, milicjant wyszkolonym fachowcem 
w dziedzinie kryminalistyki, a nie nau­
czycielem, który szukał lepiej płatnej 
płacy. 1 chciałbym też, żebym mógł się 
naprawdę zająć pracą, a nie biegać po 
mieście za zakupami i fachowcami od 
telewizora, kranu, pralki automatycznej.

Wierzę, że tak będzie. 1 wierzą inni, 
którzy jeszcze nie wyjechali na saksy.

KAROL KIEŁ
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Starcie„w
14 stycznia w BWA w Legnicy, a po­

tem, 1 lutego w Muzeum Regionalnym 
w Jaworze otwarto wystawy grafiki Da­
riusza Nowaka. Rzadko się zdarza, aby 
w ciągu jednego miesiąca ten sam arty- 
sta był bohaterem dwóch wernisaży, 
zwłaszcza, gdy jest to artysta młody, 
(rocznik 1958). Darek Nowak (czasami 
używa zdrobnienia jako pseudonimu ar­
tystycznego) dyplom z grafiki uzyskał w 
1986 r. u Haliny Pawlikowskiej we wro­
cławskiej PWSSP. Miał dotąd trzy wy­
stawy indywidualne (1985 — Kłodzko, 
1986 — Oxelosund — Szwecja, 1987 — 
Głogów) oraz uczestniczył w pięciu wy­
stawach zbiorowych m.in. w Muzeum 
Karykatury w Warszawie (’84), w BWA 
w Katowicach (’88), w Haszymickim 
Królewskim Centrum Sztuki w Ammanie 
w Jordanii (’89).

OD REDAKCJI:
Wystawa prac Darka Nowaka w ja­

worskim muzeum będzie czynna do 12 
marca. Zachęcamy do obejrzenia. War­
to.

gając wzajemnemu zagmatwaniu i sprze­
cznościom, obnażają po raz kolejny ab­
surdalność naszego zachowania i pojęć 
o otaczającej rzeczywistości. W „Bramie 
wdów’’ — brama — symbol przestąpie­
nia granicy, symbol zamknięcia lub 
otwarcia, przypomina luk triumfalny — 
symbol zwycięstwa i chwały. Monumen­
talność i wzniosłość narzucających się 
skojarzeń wyraźnie „psuje” realistyczny 
klucz do nakręcania zabawek i korbka 
do maszynki do mięsa. Sarkastyczna i 
tragiczna w wymowie metafora o bez­
sensie wojen rodzących wdowy.

Darek Nowak nie jest surrealistą w 
pełnym tego słowa znaczeniu, ale nie­
wątpliwie używa podobnych środkóvy i 
sposobów jak surrealiści i podobnie jak 
oni — przewartościowuje utarte poję­
cia, demaskuje absurdy. Spośród twór­
ców polskich, z których sposobem i 
głębokością ekspresji korespondują pra­
ce Nowaka wymienię niektórych: Bruno 
Schulz, Lenica, Linke, Kantor, Hasior, 
Duda-Gracz.

W katalogu do wystawy w jawor­
skim muzeum, Nowak napisał, że twór­
czość grafika pozostaje w opozycji Jo 
kreacji malarza i to nie tylko w sensie 
warsztatowym, ale i w sensie „ducho­
wym”: grafika jest wykoncypowana, 
kontemplacyjna, „ściszona”, a obraz — 
tworem spontanicznym, „dymiącym zmy­
słowością materii malarskiej”. Takie po­
stawienie sprawy jest znacznym uprosz­
czeniem, bo mimo iż sposoby wypowiedzi 
różnią się znacznie, to jednak i malar­
stwo bywa równie ciężko i z mozołem 
konstruowane, i równie głębokie my­
ślowo.

Tę dychotomię: grafika —■ malarstwo 
i słabością własnego charakteru (skusi­
ła go możliwość „nurzania się rozpust­
nie w oceanie nieskrępowanej improwi­
zacji barwnej) usprawiedliwia Nowak 
swoją twórczość malarską. W wyniku 
tego mezaliansu Nowaka — grafika po­
wstały dzieła bardzo kolorowe, cieszące 
oko, jak każda wysokiej klasy dekora­
cja, potwierdzająca odwagę artysty w 
korzystaniu z palety oraz jego poczucia 
humoru i zabawy. W sensie formalnym, 
to jak cytaty z P.J. Pollocka i jego 
action painting czynionym metodą „ka­
pania” farby (dripping) oraz z tzw. ma­
larstwa materii, w Polsce znanym pod 
nazwą informel lub taszyzm, a zapocząt­
kowanym przez T. Kantora. Charakte­
rystyczne cechy tych obrazów to: mate- 
rialność, eksplozja barwna, organiczność, 
abstrakcja emocjonalna, przypadkowość; 
to także przypomnienie,' że materia, jej 
konsystencja i struktura, sama w sobie 
może być sztuką i życiem. Tonacje ko­
lorystyczne i nastrojowe obrazów Darka 
— od zimnych, błękitno-srebrnych po 
rozżarzone, czerwono-złote, od agresyw­
nych, eksplodujących po stłumione, peł­
ne harmonii.

Siłą Darka Nowaka jest witalność je­
go wyobraźni, a słabością — brak doj­
rzałości, powodujący czasami chaotycz­
ne i niepełne jej wykorzystanie. Czas 
pokaże, czy było to mocne wejście do 
pałacu sztuki z amfiladowo usytuowa­
nymi pokojami, stanowiącymi kolejne 
wtajemniczenia na drodze do doskona­
łości artystycznej, czy też było to wejś­
cie do klatki z samozatrzaskującymi się 
drzwiami?
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zrelacjonowania tych problemów, które 
interesowały młodych z Legnickiego. 
Inni poruszali oprawy związane z mi­
gracją młodzieży ze wsi do miast, py­
tali o demonopolizację przetwórstwa 
rolnego, o dopłaty do eksportu, stan 
kultury wiejskiej, o sytuację material­
ną polskich rolników. Zbigniew Micha­
łek na wszystkie pytania odpowiadał 
bardzo szczegółowo, nic dziwnego za­
tem, że spotkanie trwało o godzinę dłu­
żej, niż wcześniej zaplanowano. Mło­
dzież ze spotkania wychodziła bardzo 
zadowolona. Dla wielu była to pierw­
sza okazja do rozmowy o polityce rol­
nej z człowiekiem, który na kształt tej 
polityki ma znaczny wpływ. Wielu, ze 
względu na brak czasu, nie zdążyło się 
do tej rozmowy włączyć. Ci z pewnoś­
cią byli mniej zadowoleni. A czy ze 
spotkania z młodzieżą przebywającą na 
„Awangardzie” zadowolony był Zbig­
niew Michałek? W krótkim wywiadzie, 
jakiego udzielił obozowemu radiu i te­
lewizji, powiedział, że o problemach, 
jakie nurtują młodych rolników najle­
piej dowiadywać się od nich samych. 
Dlatego chętnie bierze udział w takich 
spotkaniach, jak to w Borowicach.

może to nie zderzenie, le:z zrównanie 
tych poglądów i wartości?

Równie dramatyczne zderzenie zna­
czeń, ale tym razem na płaszczyźnie 
Natura — Kultura, występuje w mają­
cym cechy epickiego poematu cyklu „Sto 
lat samotności”. Urok plastyczny tych 
pięciu obrazów znakomicie oddaje dra­
mat i. głębię przesłania powieści Marqu- 
eza. Z sekwencji drewnianych okrętów 
(okręt, który zarasta, okręt uwięziony w 
błotach, okręt załadowany ale dziurawy, 
okręt-arka Noego) daje się odczytać nie­
uchronność przemijania, destrukcyjny 
wpływ cywilizacji i fałsz kultury. Kul­
minacja napięcia występuje w ostatniej 
pracy „Pokaz lodu”, gdzie świat sprowa­
dzony jest do wymiaru namiotu cyrko­
wego, pełnego gadżetów i spektakular­
nych gestów (rycerze na drewnianych 
konikach). Tęsknota za nieskażoną na­
turą i moralnością pozostanie niespełnio­
na. „Sto lat samotności” jest zarazem 
przenośnym określeniem losu każdego 
prawdziwego artysty.

Filozoficzny nastrój odnaleźć można w 
wielu innych pracach, w których sporo 
refleksji o destrukcyjnym działaniu 
czasu, o zachwianiu wiary w moc i sa­
modzielność człowieka, o nietrwałości na­
szych ideałów, o absurdalności sytuacji 
społecznych, o moralnych i egzystencjal­
nych niepokojach, o rozpaczliwym po­
szukiwaniu własnej tożsamości. Osobną 
sferę wyobraźni i wrażliwości porusza­
ją graficzne krajobrazy Nowaka, wy­
imaginowane, nierealne, ale zgłębiające 
tajemnice natury, duszne i intrygujące, 
raz mroczne, raz rozświetlone, piękne 
wizualnie.

Nowak jest przekonany, że tworzywem 
dla wyobraźni i twórczej refleksji może 
być wszystko: od natury i realnie istnie­
jącej rzeczywistości po wszelkie wytwory 
kultury i pojęcia tradycji (społecznej, 
literackiej, historycznej, mitycznej itd.), 
a jedynym warunkiem i drogą do wol­
ności twórczej jest zachowanie do te­
go wszystkiego wartościującego dystan­
su, m.in. poprzez posługiwanie się me­
taforą i symbolem. Ekspresyjne, rozbu­
dowane, naszpikowane detalami (sytua­
cje, ludzie, zwierzęta, rośliny, rzeczy) 
przedstawienia stanowią zbiory symboli 
uporządkowanych wedle autorskiej kon­
cepcji, odwołujących się do arche- i ste­
reotypów towarzyszących człowiekowi. 
Rezultatem zestawiania znanych przed­
miotów czy symboli, często niespodzie­
wanego i zaskakującego, nie jest ich 
prosta suma, lecz nowa metafora i no­
wa wartość, symboliczna i rzeczywista 
zarazem. Pola znaczeniowe znaków ule-

Bardzo przepraszam, że jestem dokucz­
liwy a może i kłopotliwy, ale muszę wy­
jaśnić, że kłamstwa nie lubię. Po pierw­
sze, wraz z pierwszym listem okazywa­
łem w redakcji odwołanie od decyzji 
przydziału mieszkania w 1980 r. do wo­
jewody w Legnicy (przez Urząd Miasta) 
gdzie jest pieczątka, liczba dziennika i 
data 2-1 XI1980 r., a nie jak podano 1984 
rok. Po drugie — chodzi o zamianę mie­
szkania z 4. piętra na niższe kondygna­
cje, do I piętra, a nie tylko, że jesteś­
my starzy, ale też i chorzy, gdyż ja po­
szedłem najpierw na rentę chorobową w 
roku 1973. Ponieważ nie miałem jeszcze 
odpowiedniego wieku, emeryturę dosta­
łem od roku 1980. Żona również jest 
nie tylko starą emerytką, ale i chorą. 
Po trzecie — mieszkania przy ulicy Bo­
haterów Getta Warszawskiego nr 4c/4 
nigdy mi nie proponowano, przy ul. Ma­
rii Konopnickiej — tak, i pisałem o tym, 
ale ze względu na metraż nie mogłem 
przyjąć. Nie myślę brać rozwodu z żoną, 
mamy meble i różne rzeczy kupione 
przez całe małżeńskie życie — ponad 
44 lata. Jak można było tak propono­
wać? Proponowano nam również trzecie 
mieszkanie na poddaszu przy ul. Górni­
czej, zrobione ze strychu.

Na I piętrze w budynku, w którym 
mieszkam, zostało zwolnione mieszkanie 
w listopadzie a nie w grudniu 1988 r^ 
tylko p. „starszy” inżynier ds. lokalo­
wych i p. „młodszy” inżynier ds. loka­
lowych chorowali około miesiąca, kartki 
na drzwiach wisiały, z przedłużeniem co 
kilka dni, biuro było nieczynne i zamk­
nięte do 18 grudnia 1988 r. Że życzy­
łem sobie z początku mieszkania w sta­
rym budownictwie — jest prawdą, ale 
przestraszyliśmy się z żoną czwartego 
piętra, bo nigdy tak wysoko nie miesz­
kaliśmy. Na stare lata i ze względu na 
choroby jest nam ciężko chodzić po scho­
dach. Noszenie węgla na IV piętro też 
nam nie odpowiada, tylko zamiana, aby 
niżej. Natomiast sąsiadka jest rencist­
ką, ale opieki nie potrzebuje, jak pisze 
naczelnik. Codziennie chodzi na 8 godzin 
do pracy — jest opiekunką dziecka u 
osoby, która pracuje w Urzędzie Miej­
skim w biurze meldunkowym. Mąż są­
siadki, który ma II grupę, pracuje jako 
prywatny malarz. Pan naczelnik jest żle 
poinformowany przez swoich podwład­
nych, sam wszędzie nie może zaglądnąć. 
Jak pracownicy nie są rzetelni, taką od" 
powiedź daje się do gazety.

M.S. skaliszowie
Złotoryja

Na wystawie w muzeum w Jaworze 
zaprezentował cały swój dorobek: 47 
grafik i 16 obrazów akrylowych na pa­
pierze. Zdecydowana większość prac po­
chodzi z lat 1985—89, ale są też wcześ­
niejsze. Prace ułożył w cykle spięte kla­
mrą tematu, chronologii lub techniki 
wykonania (akwaforta z akwatintą i 
monotypia).

Pragnieniem każdego artysty jest stwo­
rzenie własnego języka wypowiedzi sta­
nowiącego o jego tożsamości twórczej. 
Uporczywe poszukiwanie cech wyróżnia­
jących własnej twórczości nierzadko 
kończy się fiaskiem, zabrnięciem w śle­
py zaułek schematu i jałowego forma­
lizmu, zwłaszcza wtedy, jeśli jest tylko 
celem samym w sobie. Nowak — jak 
dotąd — uniknął tej pułapki. Poszuku­
jąc osobowości penetruje obszary włas­
nej wyobraźni wydobywając z niej obra­
zy o dużej urodzie plastycznej, wielo­
znaczne i wielowarstwowo zbudowane. 
Rysunkowa biegłość, lekkość kompozycji, 
kolorystyczna intuicja i perfekcyjnie 
opanowane procesy technologiczne — 
tak najkrócej opisać można warsztat pla­
styczny artysty.

Prace Darka Nowaka to skondenso­
wane, często poetyckie w nastroju opo­
wiadania, w których za pomocą realis­
tycznie skonstruowanych elementów ar­
tysta buduje wyimaginowaną rzeczywi­
stość. Literackość jest bodaj najważniej­
szą cechą jego wyobraźni, a literatura 
stanowiła bezpośrednie źródło inspiracji 
dla niektórych przedstawień, jak choć­
by dla rozbudowanego cyklu „Sto lat 
samotności”, odwołującego się do du­
cha i nastroju powieści Garcii Marąueza 
i całej prozy iberoamerykańskiej. W 
twórczości Nowaka wątek literackich 
skojarzeń przejawia się nadto w ty­
tułach prac, nierzadko poetyckich, czę­
sto dowcipnych („Wniebowzięcie kem- 
nisty”, „Supełek Salomona”, „W ] 
wietrzu gęsto od lotów”, „Zabawa 
kanibalizm”, „Centrala bólu”).

Z kolei, w grafice „I znów nowa ko­
bita” — za pomocą pastiszu przywołuje 
europejską tradycję malarską („Śpiąca 
Wenus GIORGIONE”). W ujęciu Nowa­
ka, pokazana w lustrzanym odbiciu w 
stosunku do oryginału, nosi okulary 
przeciwsłoneczne i czarne pończochy, a 
leży wyzywająco w bocianim gnieździe, 
wieńczącym naturalnie wyrosły na ba­
gnie stos. Trudno tutaj coś jeszcze do­
dać, może tylko to, że Andrzej Mleczko 
ożywiłby ją (Wenus) słowami: I ja też 
posiadam duszę....

Przewrotny, kpiarski stosunek do tra­
dycji plastycznej zaprezentował jeszcze 
w innej pracy — Maga Naja (Maga Naja 
to'„Maja naga” Francisco de Goi), na­
tomiast tonem refleksyjnym nawiązał 
do średniowiecznego malarstwa tablico­
wego i ściennego („Sztandar anielski”, 
„Sztandar św. Huberta”).

W cyklu „Księgi” pojawia się, zaska­
kujące siłą i aktualnością zderzenie 
tradycji religijnej z laicką. Oto grafika 
imitująca kartę średniowiecznego inku­
nabułu, iluminowanego być może w 
skryptorium Malachiasza (U. Eco „Imię 
róży”), zawiera w swym centrum obra­
zek szczególny: na pierwszym planie 
starzec z długą brodą podtrzymuje om­
dlałego mężczyznę z ogromną czerwoną 
flagą. Za nimi — kobieta i mężczyzna. 
Grupa przypomina po trosze sceny re­
ligijne z ęuatrocenta, a po trosze prole­
tariuszy z obrazu Lenza. Broda i wydłu­
żone rysy twarzy człowieka z flagą upo- 
abniają go do F. Dzierżyńskiego. Tytuł 

pracy — „Wniebowzięcie komunisty” — 
.opełnia przewrotności przedstawienia. 

Albo to komuniści wstępują, albo niebo 
zstępuje — wszystko jest względne. A
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Obierka"

0 rznie mecenasie, adwokaci mają 
specjalne miejsce w ruchu ludowym. 
Pan jest jednym z Lich.

Jak

To było dokładnie — zaraz sobie 
przypomnę: 21 kapitulował Lwów. Więc 
to było albo 22, albo 23 września. O- 
czyszczono sobie w ten sposób teren z 
niebezpiecznego elementu, jakim byli 
oficerowie polscy w tak znacznej licz-

Wiem, że znalazł się 
później u Andersa. Więc na pewno po- 

ale czy towarzyszył" 
■ydał tak la­

bie. A oficerowie byli zdyscyplinowani.
B>1 rozkaz generała, więc stanęli

i oraz 
Wojewódzki 

Inspekcji 
Legnicy, 
wniosek

— Skończyłem ją we Lwowie. Bra­
lem udział w obronie tego miasta.

— Generał Langer, który był dowód­
cą OK we Lwowie, zarządził zbiórkę 
oficerów i podoficerów na placu Ber­
nardyńskim we Lwowie. Także ofice­
rów i podoficerów policji. Na ten plac 
zgłosiło się kilkadziesiąt tysięcy tego 
narodu. Generał dziękował za udział w 
walce i tak dalej. Mówił o wypełnieniu 
honorowego obowiązku żołnierza. Koło 
niego stał pułkownik NKWD. A czołgi 
otoczyły tymczasem plac.

Katynia

Ale, jak się okazało, mecenas 
Kokoszka uczestniczył także w in­
nych, niezwykle ważnych historycz­
nych epizodach naszych najnow­
szych dziejów. Opowiedział mi skąd 
wzięli się polscy oficerowie w Ka­
tyniu. Tej sprawie poświęcamy tę 
rozmowę.

© Pan też był na placu Bernardyń­
skim?

— Ja byłem razem z profesorem Wa­
laszkiem, Powiedziałem mu: „Bronek, 
wiesz co, chyba nie wzywają nas na 
ten plac po to, żeby nam przypinać 
ordery. Chodźmy, ale w cywilnych ciu­
chach”. Tak też zrobiliśmy. Mundury 
mieliśmy pod cywilnymi płaszczami. I 
jak zobaczyliśmy czołgi i że każą for­
mować się w czwórki, no to z Bronis­
ławem Walaszkiem powoli zaczęliśmy 
się wycofywać. Cywilów nie zaczepiano. 
A nas osłaniały cywilne płaszcze. ■ I 
tylko dlatego nie poszliśmy katyńskim 
traktem...

szedł do niewoli, a.c 
swoim oficerom, którym w; 
talny rozkaz — tego nie wiem.

Zgodnie z przepisami o ubezpieczeniu 
społecznym rolników indywidualnych i 
członków ich rodzin (Dz.U. Nr 40, poz. 
268) w przypadku braku następcy rolnik 
może przekazać gospodarstwo rolne na 
skarb państwa w zamian za emeryturę. 
Ob. Teodor Andrasz nie wyraził na to 
zgody, ponieważ posiada 2,36 ha lasu, 
którego nie odda państwu.

© Nie zgarnęli pana

— Jeśli tak się nie stało, to zawdzię­
czam to tylko mojej ostrożności. Nie 
wierzyłem im. Wiele czytałem o panu­
jącym tam porządku, stosunkach.

@ Specjalnie z gwiazdką pan się nie 
obnosił?

My z Walaszkiem ukrywaliśmy się i 
spaliśmy w naszym domu w piecu pie­
karniczym. Oni przychodzili do do­
mu, ale na szczęście do pieca nie zaglą­
dali. To trwało prawie sześć miesięcy.

— Ja pracowałem w wywiadzie i 
kontrwywiadzie. Moi koledzy zginęli 
wszyscy. Mnie od rozwałki uratował ge­
nerał Aleksander Zawadzki, któremu 
pomagałem organizować województwo.

Po dziś dzień tkwię na Śląsku. Wros- 
łem już tu.

© Dziękuję za rozmowę.
. Rozmawiał: 

JERZY KANIA

ś*

-
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© Znaleźliście się więc w kotle.
—■ Ustawili ich czwórkami i kazali 

maszerować na wschód. Zaraz za ro­
gatką łyczakowską wszystkich oficerów 
policji rozwalili. A resztę posegregowali 
na oficerów i podoficerów i popędzili 
do niewoli. No, i większość tych ofice­
rów znalazła się w Katyniu. Tak' się 
odbyła rekrutacja do Katynia, jeśli to 
tak można nazwać.

Naczelnik gminy w Chojnowie zezwo­
lił ob. Andraszowi na bezpłatne zrze­
czenie się części gospodarstwa rolnego 
o pow. 1,19 ha zgodnie z art. 179 ko­
deksu cywilnego. Pozostałą powierzchnię, 
tj. działkę siedliskową wraz z ogrodem 
o pow. 0,28 ha oraz grunt leśny o pow. 
2,36 ha, przekazał umową dzrewiw” 
córce, w dniu 15. 03.1988 r.

— W Rzeszowskiem. Wróciłem, bo we 
Lwowie dla urzędnika Prokuratury Ge­
neralnej nie było miejsca. Wszystkich 
aresztowano, tylko mnie udało się uciec. 
Sowieci uważali, że prokurator general­
ny to wielki wróg socjalizmu. Tymcza­
sem my byliśmy urzędnikami reprezen­
tującymi tylko skarb państwa. Oni te­
go nie rozumieli. „Gieneralnyj? Ot, to 
swołocz!’' Dla nich „prokurator” to był 
wróg numer jeden. Bo to był dla nich 
aparat ucisku. Więc wszystkich proku­
ratorów i sędziów aresztowali. Nas w 
Prokuraturze Generalnej było 25. Myś­
my, jako adwokaci państwowi, repre­
zentowali skarb państwa. Dziś takiej 
instytucji już nie ma. Myśmy z polity­
ką nie mieli nic wspólnego. Ale wy­
tłumaczyć co to jest „prokurator gie­
neralnyj” nie było sposobu.

— Z ruchem ludowym związałem się 
jeszcze w teku studiów we Lwowie. 
Przyjeżdżałem często do Rzeszowa. Tu 
spotykałem się z wybitnym działaczem 
PSL „Wyzwolenie", mecenasem Klocem. 
To właściwie on wskazał mi drogę do 
Stronnictwa. Znałem też oczywiście 
wielu innych adwokatów — ludowców. 
Że chociażby wspomnieć Stanisława 
Mierzwę czy Adama Blenia, autora 
książki „Proces szesnastu”.

— Muszę się pochwalić, że należałem 
do dobrych studentów i z wielu przed­
miotów zdawałem na „celująco”, przy­
gotowywałem się do pracy naukowej. 
Rozpocząłem pisanie pracy doktorskiej. 
Ale wojna nie dała mi jej ukończyć.

Q Przed wojną tył ps.n w Ameryce?

Powyższą rozmowę publikujemy 
za „Dziennikiem Ludowym” z 28 
lutego br. Drukujemy ją w nadziei, 
że także wśród naszych Czytelni­
ków są tacy, których pokrętne wo­
jenne i powojenne losy nadawałyby 
się do prezentacji na łamach „Kon­
kretów”. Piszcie do nas i telefonuj­
cie. Nasz adres: Redakcja „Konkre­
tów”, pl. Chopina 2, 59-220 Legni­
ca 2, skrytka poczt. 145. Telefony: 
241-4S, 241-49, 293-25. Czekamy.

S

, natomiast 
książką „Bóg

NIK 
Spraw 
skiej 
zem, 
chowskiej, a teraz jeszcze „Konkretów”.

Budynek przy ul. Drzymały

Mecenasa JOZEFA KOKOSZKĘ, 
działacza Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL w Katowicach, poznałem jako 
zapalonego dyskutanta na temat: 
demokracja — konstytucja — or­
dynacja wyborcza. Po wojnie, w 
1945 r. przyjechał na Śląsk jako 
działacz PSL, i włączył się aktyw­
nie do działalności państwowej na 
tych częściowo nowych ziemiach. 
Jak wspomina, razem z księdzem 
biskupem Adamskim bardzo często 
dyskutowali z ówczesnym wojewo­
dą śląsko-dąbrowskim, generałem 
Aleksandrem Zawadzkim. Generał 
często zasięgał ich rady. Miało to 
ogromny wpływ na los tych Śląza­
ków, którzy, poczuwając się do 
polskości, przecież przeznaczeni by­
li do wysiedlenia. Zdecydowana po­
stawa generała Zawadzkiego zapo­
biegła niesprawiedliwościom.

W związku z trudną sytuacją małżon­
ków ob. ob. Marii i Teodora Andra- 
szów, Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
w Złotoryi zwrócił się do ZUS w War­
szawie o przyznanie ob. Marii Andrasz 
renty wyjątkowej ze względu na pracę 
w gospodarstwie rolnym.

„Gorzka starość"
Odpowiadając na list ob. Teodora An- 

drasza, skierowany do redakcji „Konkre­
tów”, Urząd Miasta i Gminy w Chojno­
wie informuje: Ob. Teodor Andrasz w 
1987 roku zwrócił się z prośbą do naczel­
nika gminy w Chojnowie o zezwolenie 
na bezpłatne zrzeczenie się na rzecz pań­
stwa użytków rolnych o powierzchni 
1,19 ha. Prośbę swą uzasadnił tym, że 
wraz z żoną są inwalidami I grupy, 
więc nie mogą pracować na roli. Wraz 
z nimi mieszka córka, która — jak o- 
świadczył w podaniu — nie wyraża zgo­
dy na przejęcie gospodarstwa rolnego ja­
ko następca.

Budynek przy ul. Drzymały 11 jesi 
odrębną nieruchomością i nie ma żad­
nego związku z budynkiem przy ul. 
Drzymały 9, tak więc uwarunkowania 
techniczne są zupełnie inne i nieporów­
nywalne. Wystarczy wspomnieć, że w 
budynku nr 11 znajdują się 4 lokale 
mieszkalne skladjące się z 1 pokoju i 
kuchni oraz jednej izby na strychu. W 
roku 1987 przeprowadzono remont tego 
budynku, polegający na wymianie insta­
lacji elektrycznej, przełożeniu dachu, po­
malowaniu pomieszczeń wspólnego użyt­
ku, co zresztą potwierdzono w notatce. 
Podniesienie standardu wyposażenia 
mieszkań w tym budynku ze względów 
technicznych i ekonomicznych uznano 
za niecelowe. Stanowisko to zostało po­
twierdzone pismem z 10. 09. 87 r. Dele­
gatury NIK — Wojewódzkiego Oddzia­
łu ds. Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej w 
Legnicy, skierowanym do ob. Heleny 
Stachowskiej i stwierdzającym, że spra- 
wq uważa się za ostatecznie wyjaśnionej.

Administrowane przez nas obiekty bu­
dowane były przed 60. i więcej la^y. 
Dokładamy starań, aby ich stan tech­
niczny i standard wyposażenia były w 
miarę możliwości coraz lepsze, czego 
przykładem niech będzie budynek przy 
ul. Drzymały 9. Nie wszędzie jednak jest 
to możliwe, jak w przypadku Drzymały 
11 i nie może funkcjonować zasada, ze 
jak ja mam źle, to ktoś nie może mieć 
1Epiei’ ROMAN MISZTAL

Dyrektor 
Przedsiębiorstwa Gospodarką 
Komunalnej i Mieszkaniowe? 

w Chojnowie

Konkrety O ?

Ponadto ob. ob. Marii i Teodorowi 
Andraszom w 1988 r. z funduszu opieki 
społecznej kupiono tonę węgla, komplet 
bielizny pościelowej, oraz przyznano ry­
czałt pieniężny dla inwalidów za paliwo 
w wysokości 4.569 zł kwartalnie.

© A pan się zaszył w 
Gdzie?

U
Odpowiadając na notatkę zamieszczo­

ną w „Konkretach” z 27. 01. 89 r. p.. 
„Obietnica” wyjaśniam, że sprawa re­
montu budynku przy ul. Drzymały 11 
w Chojnowie była rozpatrywana prze 
Samorząd Mieszkańców, Urząd Miejsk. 
w Chojnowie, Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Urzędu Wo­
jewódzkiego w Legnicy, prokuratora re­
jonowego w Złotoryi oraz Delegaturę 
—Oddział de

Robotniczo-Chłop- 
Za każdym ra- 
ob. Heleny Sta-

pols'rh

© Nie znam tej pozycji, 
zachwycałem się jego j—=- 
wysoko, dom daleko”.

— No właśnie, dosłownie wróciłem 
na kilka dni przed jej wybuchem. Po­
jechałem odwiedzić ojca —- emigranta, 
który z galicyjskiej wsi wyjechał za 
Chlebem do Ameryki. Tam dowiedzia­
łem się o podpisaniu układu Mołotow 
— Rjbbentrop. Cały świat już wiedział, 
że będzie wojna. Więc podchorążemu 
nie wypadało chronić się w dalekiej 
Ameryce, gdy Ojczyzna była narażona 
na śmiertelne niebezpieczeństwo. Ostat­
nim kursem „Batorego” zdążyłem po­
wrócić. W domu oczekiwała mniej już 
karta mobilizacyjna.

— Naturalnie, 
Pułku piechoty w___ . , _
nakazem mobilizacyjnym. W Żołyni zdą­
żyliśmy jeszcze odbyć manewry, 
sierpnia już maszerowaliśmy na 
Z_ Ameryki wróciłem dokładnie 22 sierp- 
^ła, widać, że niewiele czasu miałem 
na przygotowanie się do wojaczki.

Kampanię wrześniową pan załi-

— Książka o słynnym procesie mos­
kiewskim szesnastu polskich konspira­
torów pióra Adama Bienia leży od pa­
ru lat w LSW i czeka na światło dzien­
ne. Podobno są jakieś trudności obiek­
tywne...
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I ogień już przeciskał się przez 
’ przepalone dziurę. Książkom 

zagrażały nie tylko płomie­
nie. ale i woda użyta w ga­
śniczej akcji. Na szczęście 
nie ucierpiały bezcenni wo­
luminy. Nie ucierpieli też 
spiacv smacznie w Schronis­
ku Młodzieżowym goście.

Kapitan Duszeńko jest 
prawie pewien, że zajęło się 
w pobliżu zbiornika wyrów- 

•> nawczego c.o.. montowanego 
■ poprzedniego dnia na stry- 
! chu. Ale przypuszczenia po- 

dokładne: twierdzi dopiero
• dochodzenie...

Pedagogicznej po- 
uczniowie Techni- 

1 kum Górnictwa Rud i Zes- 
| polu Szkół Budowlanych.

Pomieszczenia biblioteczne 
od strychu dzieli tylko su­
fit. W niektórych miejscach 

; przez



rsty

Drobnostka

<■

*

ministra •

Oddz.

a 
w

Z-ca dyrektora ds. eksploatacji
JURGEN GRETSCHEL

Głogowie 

q 9

EDMUND biczysko 
Przewodniczący 

Miejskiego^ PZERiI 
W

Konkrety

Ponieważ I.Ł. upierała się przy swoim 
stanowisku, nazywając kasjerkę oszust­
ką. zdenerwowana kasjera podała jej 
1000 zł wypowiadając słowa: „Niech so-

JAN BOLECHOWSKI 
Kierownik Wydziału Gosp. Komunalnej 

Mieszkaniowej i Komunikacji 
Urzędu Miasta i Gminy w Chojnowie

Zdajemy sobie sprawę, że nasze usto­
sunkowanie się do postawionych w arty­
kule pytań może nie zadowalać składa­
jącego reklamację, niemniej jednak aby 
bardziej szczegółowo wyjaśnić sprawę, 
jesteśmy skłonni odbyć bezpośrednią roz­
mowę w Dziale Przewozów Pasażerskich 
tutejszego o-ddziału.

przystanków w komunikacji zwykłej, 
względnie pytać podróżnych czy ktoś za­
mierza wysiadać.

Życzenie
W odpowiedzi na list 

zamieszczony w Waszym 
10.02.89 r. “

W odpowiedzi na Wasze pismo z 20.02. 
1989 r„ dotyczące listu pt. „Drobnostka” 
opublikowanego w „Konkretach” nr 5/89 
informuję: Ob. K.P. skarży się na zamy­
kanie ubikacji oraz wyzywanie go przez 
lokatorów. Jak wynika z wyjaśnień uzy­
skanych w ZGM, ob. K.P. ma oddzielną 
ubikację w podwórku. Jednakże mając 
na uwadze pełne załatwienie sprawy, 
kierujemy ją do rozpatrzenia przez ko­
misję pojednawczą przy Samorządzie 
Mieszkańców. Ponadto zwracamy się do 
przedstawiciela Zarządu ZBoWiD, ob. Zy­
gmunta Buczkowskiego, pełniącego jed­
nocześnie funkcję przewodniczącego Sa­
morządu Mieszkańców, by zajął się pro­
blemem.

pt. „Życzenie” 
w Waszym tygodniku, 

Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, Zarząd Oddziału 
Miejskiego w Głogowie informuje:

Zdziwiłem się mocno przeczytawszy tę 
notatkę 10.02.89, gdyż już wcześniej, 
mianowicie 9. 02.89 w naszym biurze 
Głogowie, przy ul. Spółdzielczej 1 odbyło 
się spotkanie ob. I.Ł. z przewodniczącym 
Zarządu Wojew. .PZERiI oraz ze mną, 
niżej podpisanym. W czasie spotkania 
wyjaśniono szczegółowo całe zajście, w 
konsekwencji przeprosiliśmy ob. I.Ł. i 
sprawa została zakończona. Należy nad­
mienić. że ob. I.Ł. odmówiła kategorycz­
nie przyjęcia przeprosin od kasjerki, jak 
również oświadczyła, że kasjerce nie 
zwróci niesłusznie pobrane 1000 zł. lecz 
przeznaczy je na cele dobroczynne, wrzu­
cając te pieniądze do puszki PKPS, któ­
ra znajduje się przy naszej kasie.

Teraz opiszę przebieg zdarzenia. 31. 01. 
1989, około godz. 10.00 ob. I.Ł. przyby­
ła do naszego biura, by opłacić należne 
składki za rok 1989. Chciała opłacić za 
siebie oraz swoją znajomą, lecz stwier­
dziwszy, że nie ma tyle pieniędzy, opła­
ciła za siebie i wyszła. Powróciła około 
godz. 11.00 i zwróciła się do kasjerki 
o zwrot 1000 zł, które rzekomo nadpła­
ciła. Kasjerka pamiętając tę wpłatę Rej 
wielkości wpłaty są rzadkie), oświadczy­
ła, że jest to niemożliwe. Przypomniała 
ob. I.Ł., że otrzymała jeden banknot 
2000 zł, jeden 1000 zł i jeden 500 zł. a 
miała opłacić 3.240. Po wydaniu reszty 
260 zł ob. I.Ł. wyszła.

Kierowca dowcipniś
W odpowiedzi na kolejny lisi pt. „K.e- 

rowca dowcipniś” zamieszczony w 6 nu­
merze Waszego pisma z 10.02.89 r., Dyrek­
cja Oddziału Krajowej PKP w Legnicy 
informuje, że mimo szeregu obiekcji piszą- 
cego. podtrzymuje uprzednio zajęte sta­
nowisko w tej sprawie.

Za takim rozpatrzeniem reklamacji 
przemawiała rozbieżność pomiędzy ze­
znaniami piszącego i kierowcy autobusu 
oraz brak potwierdzeń stanu faktyczne­
go przez świadków zajścia, jak również 
wieloletnia nienaganna praca podległego 
pracownika do czasu zaistniałego zdarzę- ■ 
nia.

Przechodząc do udzielenia odpowiedzi | 
na postawione w artykule pytania wy­
jaśniamy:

Przystanek „na żądanie” jest przystan­
kiem warunkowym, na którym autobus 
zatrzymuje się tylko i wyłącznie na żą­
danie podróżnego. Jest to sprawa tak 
oczywista, że nie wymaga dodatkowych 
komentarzy. Niezależnie od tego, zgod­
nie z przepisami obowiązkiem podróżne­
go jest dbać o to. aby wsiąść do wła­
ściwego autobusu i wysiąść z niego na 
właściwym przystanku. Wszelkie dodat­
kowe informacje związane z rozkładem 
jazdy autobusów można uzyskać od pra­
cowników obsługi dworca (informatorki. 
dyżurni ruchu, rewizorzy jak i obsługi 
autobusowe).

W przypadku wysiadania na przystan­
ku warunkowym pasażer powinien po­
dejść do kierowcy i z wyprzedzeniem 
zgłosić zamiar wysiadania,- upewniwszy 
się. że kierowca przyjął zgłoszenie do 
wiadomości. Stosując się do powyższych 
wskazówek każdy pasażer jest w stanie 
ocenić wizualnie lub usłyszeć potwier­
dzenie od obsługi swego zgłoszenia.

Przepisy zawarte w ..Instrukcji dla 
kierowcy-konduktora autobusu” przewi­
dują możliwość- korzystania w autobusie 
ż radioodbiornika, niemniej jednak za­
braniają głośnego jego używania.

W trakcie rozpatrywania skargi oby­
watela Dula prowadzone było rozezna­
nie wśród obsługujących autobusy, do­
tyczące możliwości zatrzymania się po­
jazdu na odcinku drogi, bezpośrednio po 
minięciu przystanku Niedźwiedzice „na 
żądanie”. Spośród pytanych, każdy po­
twierdził prawdziwość zeznań kierowcy.

Zgodnie z „Taryfą przewozu osób i ba­
gażu w międzymiastowej komunikacji 
autobusowej” podstawą do obliczenia o- 
płaty za przewóz osób jest odległość ta­
ryfowa. Jeżeli przyjazd kończy się na 
j. rzystanku „na żądanie” tj. przystanku 
nietaryfowym. pobiera się opłatę za od­
ległość taryfową do najbliżej położone­
go przystanku taryfowego w kierunku 
jazdy autobusu. W omawianym przypad­
ku bilet był ważny do nrzystanku w 
Goliszowie i jego ważność nie byłaby 
kwestionowana przez służbę rewizorską. 
W odniesieniu do pytania nr 5 infor­
mujemy, że nie jest fizyczną możliwo­
ści?, aby obsługa autobusu zapamiętała, 
kto z kilkudziesięciu pasażerów autobu­
su na jakim przystanku ma wysiadać.

Jak już wspomniano wyżej, obowiąz­
kiem oodróżnego jest dbać o to. aby 
wysiąść na właściwym przystanku. Brak 
wolnych miejsc w autobusie spowodo­
wał, żę kierowca, stosując odpowiednią 
informację — tablicę „Brak wolnych 
miejsc” — nie miał obowiązku zatrzy­
mać się na nrzystanku Niedźwiedzice „na 
żądanie”, o czym wspomniano w udzie­
lonej uprzednio odpowiedzi.

Zgodnie z rozporządzeniem 
komunikacji w sprawie wykonania prze­
pisów ustawy — Prawo przewozowe — 
kierowca w razie braku miejsc w auto­
busie nie musi zatrzymywać autobusu 
na przystanku Wystarczy wywiesić od­
powiednią tablicę informacyjną w auto­
busie. w widocznym miejscu.

Pasażer jadący po raz pierwszy w da­
nym kierunku i nie znający rozmieszcze­
nia przystanków może uzyskać potrzeb­
ną informację po zwróceniu się do in­
formatorów. dyżurnych ruchu, rewizorów 
i obsługi autobusów (w czasie postoju 
autobusów). Ponadto może skorzystać z 
informacji wizualnej, umieszczonej głów­
nie na dworcach autobusowych, infor­
macji fonicznej oraz innych rodzajów in­
formacji. np. książkowego rozkładu jaz­
dy. afiszów, ogłoszeń.

W odniesieniu do pytania nr 9 infor­
mujemy. że na to pytanie nie możemy 
udzielić odnowiedzi. ponieważ nie wie­
my. dlaczego kierowca nie Dodał Oby­
watelowi powodu niezatrzymania auto­
busu na przystanku w Niedźwiedzicach. 
Natomiast informujemy. . że w trakcie 
roznatrywania skargi kierowca oświad­
czył. iż nie zatrzymał autobusu na oma­
wianym przystanku warunkowym, bo­
wiem nikt z podróżnych nie zgłosił za­
miaru wysiadania.

W oparciu o obowiązujące przepisy 
kierowca nie- jest zobowiązany ogłaszać

bie weźmie na kwiaty i znicze”. Ob. I.Ł. 
pieniądze zabrała i wyszła. Należy tu 
dodać, że kasjerka (jak i cały personel 
— 3 osoby) pracuje w bardzo trudnych 
warunkach lokalowych- w jednym oo- 
koju znajdują się trzy biurka, a oprócz 
nas stale jest kilka lub kilkanaście o^ób 
pragnących opłacić składki. W tych wa­
runkach trudno się dziwić zdenerwowa­
niu kasjerki. która dokonuje dziennie 
wielu operach’ finansowych. Nie znaczy 
to. że chcemy usprawiedliwić postęoek 
i wypowiedź kasjerki, lecz chcemy. aby 
przebieg incydentu był~znaay z wielu 
punktów widzenia. Skrótowy opis w li­
ście nie da je. niestety, faktycznego obra­
zu całego zajścia. Po zamknięciu ope­
racji finansowych i rewizji kasy stwier­
dzono niedobór w wysokości 1000 zł któ­
ry kasjerka musiała uzupełnić. To zna­
czy. że kasjerka miała rację, co potwier­
dziła również ob. I.Ł.. zwracając p*e- 
niądze.
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warzystwa F 
rozszerzała się (w 
gnicy miało ono 
członków), ale nie 
ono Wykazać dostatecznej 
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nłn sip ia

Emil Bardt sz

kach niezbędne jest 
wadzenie zabiegu, 
go na rozbiciu zak'

keje alergiczne, a 25 
w ogóle nie

gdy występują 
'! wieńcowej: 

piersiowej, dręt- 
1 i poty

w leczeniu tych "dolegliwoś- 
' 'z coraz le-

Serce i

skiego. Ten nagły zryw rewo­
lucyjny 1848 r. nie był jednak 
niczym niespodziewanym. O- 
bjawy niezadowolenia, prote­
sty, manifestacje, a nawet lo­
kalne rozruchy, ujawniły się 
już wcześniej. Europa pierw­
szej połowy XIX wieku nic 
była oazą spokoju.

Strepiokinaza u 3 proc, 
czonych może wywoływać 
’ £,‘----- , a 25 proc, pa-

-ż, że I cjentów w ogóle nie reaguje 
aspiry- 1 na ten lek. W takich przypad- 

1 7 l. , pTZepro_

ryzyka ata- — często decyduje o życiu, 
jwanie du- I W leczeniu tych dclenliw

i- I ci aspiryna _ zyskuje 
e I pszą ocenę. Tymczasem życie polityczne 

w Legnicy toczyło się dosyć 
ospale. W tym niewielkim 
mieście przeważały tendencje 
zachowawcze, umiejętnie pod­
sycane przez władze i związki 
wyznaniowe. Już reformy 
wprowadzone przez rząd pru­
ski w okresie napoleońskim, a 
właściwie wymuszone na nim, 
jak chociażby wspomniana już 
ustawa o miastach, budziły o- 
gromne opory konserwatywnie 
nastawionych warstw społe­
czeństwa. Władze Rejencji Le­
gnickiej w urzędowym spra- 

. ” po­
stanowienia tej ustawy, wobec 

.... ................mieszczan, są 
Że należałoby 
wprowadzeniem 

życie, brak bowiem od-

Kardiolodzy z Los Angeles 
twierdzo, że wkrótce laser za­
stąpi chirurgię inwazyjną, sto­
sowaną w leczeniu zmian na­
czyniowych kończyn dolnych. 
Terapia chorób serca jest sy­
stematycznie doskonalona. Mo­
żna przy puszczać, że w nieda­
lekiej, przyszłości oprócz TPA, 
laserów i mikrochirurgii me­
dycyna dysponować będzie 
wieloma innymi, skutecznymi 
metodami i lekami. Jednak i 
wówczas, podobnie jak i teraz, 
czas będzie odgrywał decydu­
jącą rolę. Szybkość interwen­
cji lekarskiej, gJ -■ - •
objawy choroby

- . ból w klatce piersiowe
dziennie jest niewskazane, nie wienie palców, mdłości 
zmniejsza bowiem ryzyka ata- | — często decuduie n 
ku serca. Spożywanie__
zych dawek aspiryny może na­
wet ograniczyć jej działanie 
przeciwzakrzepowe.

urzędowym « 
wozdaniu podkreślały, że

niedojrzałości 
przedwczesne, 
poczekać z 
jej w ży * ’
powiedniej liczby światłych 
ludzi, którzy mogliby ucze­
stniczyć w pracach rady miej­
skiej. Narastającym w środo­
wisku sprzecznościom, wynika­
jącym z opisanego już upadku 
rzemiosła i zmniejszaniu za­
trudnienia w przeobrażających 
się w zakłady przemysłowe 
manufakturach, próbowano za­
radzić filantropią i wzmożo­
nym wysiłkiem w zakresie o- 
piefki społecznej. Uruchomiono

Postęp w zakresie leczenia 
chorób serca jest imponujący. 
V/ USA trwają badania nad 
wykorzystaniem energii lasero­
wej w rozbijaniu zakrzepów 
tętnicach nóg.

1 Niektórzy palacze papi.ero-
1 sów uważają, że lek ten może 

zapobiegać ujemnym skutkom
I ich nałogu. Tak jednak nie 

w domu lub w drodze | jest..
z 1< Przed kilkoma laty radziec- 

I cy i niemieccy lekarze po raz 
pierwszy zaczęli ordynować o- 

! sobom z objawami ataku ser­
ca streptokinazę — preparat 
rozpuszczający zakrzepy. Ucze­
ni włoscy na przykładzie 12 
tys. pacjentów wykazali, że 
lek ten, podany w ciągu go­
dziny po wystąpieniu obja­
wów, zmniejsza o 47 proc, 
liczbę zgonów. Niezwykle waż­
ny jest w tym przypadku czas, 
w ciągu którego podano lek 
od momentu pojawienia się bó­
lu. W ośrodku medycznym U- 
niwersytetu Michigan stosuje 
się naturalną substancję o skró­
conej nazwie TPA. Koszt je­
dnej kuracji, przeprowadzonej 
z zastosowaniem tego leku, 
wynosi 2300 doi. Jest ona kosz­
towna, ale skuteczna, zmniej­
sza bowiem wśród pacjentów, 
przebywających w szpitalu,

1 śmiertelność o 20—30 proc.
Jeżeli chory nie cierpi na do­
datkowe dolegliwości, może o- 
puścić szpital po 3 dniach i 
o miesiąc wcześniej wrócić do 
pracy. Przynosi to oszczędno­
ści w wysokości 5 tys. doi. 
TPA można stosować również, 
gdy chory przebywa w domu.
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Tyle już napisano o wrze­
niu rewolucyjnym połowy XIX 
wieku, nazywanym Wiosną Lu­
dów, że trudno byłoby dodać 
do tych licznych prac jeszcze 
coś nowego. Rewolucja ogarnę­
ła Francję, Włochy, Austrię, 
Prusy. ziemie polskie we 
wszystkich zaborach, a właści­
wie, w mniejszym lub wię­
kszym stopniu, prawic całą 
Europę. Na terenach wiej­
skich wywołana została nic 
tylko ówczesnymi stosunkami 
społecznymi, ale również przez 
klęski nieurodzaju. W mia­
stach decydowało bezrobocie, 
kryzys gospodarczy, upadek 
rzemiosła, bieda. Ludzie wy­
kształceni nie mogli znieść re­
żimu wprowadzonego przez 
absolutnych władców, w na­
stępstwie Kongresu Wiedeń-

wdzie jak wywołać rewolucję, 
ale nie bardzo zdawali sobie 
sprawę ku czemu zmierzają.

Na tym właściwie też za­
kończyła się legnicka rewolu­
cja. Wprawdzie działalność To- 

Demokratycznego 
samej Le- 
ckoło 700 

potrafiło 
— —— si­

ły, a w czasie kolejnych ma­
nifestacji okazało się, że w 
konfrontacji z oddziałami woj­
skowymi nie może liczyć 
na Straż Obywatelską. Jeszcze 
wprawdzie 1 października 1848 
r. odbyło się zgromadzenie lu­
dowe, w którym udział wzię­
ło około 3 tysięcy demonstran­
tów. Jeszcze tworzono nowe 
organizacje jak Towarzystwo 
Demokratyczne Kobiet, Demo­
kratyczne Towarzystwo Land- 
wehry. Jeszcze dochodziło do 
drobnych starć pomiędzy lud­
nością i wojskiem, ale zwy­
cięstwo zaczęło się przechylać 
na stronę elementów zacho­
wawczych. Do głosu doszli u- 
miarkowani. Założone przez 
mch Obywatelskie Towarzy­
stwo- na rzecz Wolności, FÓ- 
rząaku i Dobrobytu poparło 
f.^sz0"ą przez króla fconsly- 

Coraz w>ęcej też osób 
Popierać umiarkowa- 

ych i rewolucja powoli zaczę- 
. wygasać. Reakcja władz nie 
oyła też szczególnie dolegliwa.

u.ca osób aresztowano. Gru­
pa, najbardziej zaangażowanych 

ztałaczy udała się na emigra­
cję do Teksasu. I to był już 
koniec-

tyczne Legnicy było przez 
dłuższy czas tylko odbiciem, i 
to dość opóźnionym i słabym, 
tendencji nurtujących silniej­
sze ośrodki pruskie i niemiec­
kie”.

Dopiero budowa kolei i za­
burzenia strajkowe robotni­
ków zatrudnionych przy niej, 
wywołane złymi warunkami 
pracy i wyzyskiem, które mia­
ły miejsce w 1843 i 1844 r.f 
spowodowały silniejszy wstrząs. 
Doszedł do tego bunt tkaczy 
na Pogórzu i będące wynikiem 
nieurodzaju napięcie wśród 
chłopów w 1845 r. Spowodowa­
ło to pewnego rodzaju ocknię­
cie się miejscowej liberalnej in­
teligencji. Nie spowodowało to 
jednak żadnych poważniejszych 
działań.

Sytuacja zmieniła się ra­
dykalnie dopiero w marcu 1843 
r., kiedy to wypadki jakie 
miały miejsce w Berlinie, sta­
ły się stymulatorem długo u- 
krywanych nastrojów rewolu­
cyjnych. 20 marca rozpoczęto 
w Legnicy tworzenie Straży O- 
bywatelskiej, na czele której 
stanął przewodniczący miej­
scowego sądu Hoffman-Scholz. 
Jeszcze magistrat oróbował roz­
ładować niezadowolenie mas 
organizując roboty publiczne, 
mające dać zatrudnienie bez­
robotnym. Ka to było już je­
dnak za późno. 21 marca wzbu­
rzony tłum wyległ na ulicę. 
Rozbito i splądrowano kilka 
sklepów. Władze aresztowały 
18 uczeslniltów demonstracji. 
I to był początek Wydarzeii 
rewolucyjnych w Legnicy

Raz rozbudzone nastroje

woiucyjne nie dały się jednak 
t-k łatwo stłumić. Nie porno- 

zamknięcie Johan neum, 
-torego uczniów podejrzewano 

■ <. -0.1 £aruzowanie manifestacji i 
w ńteh T“ywUci0 odgrywali 
w men dużą rolą. Samorzutnie 
ziczęly powstawać wśród “ be! 
ralme nastawionego mieazc£X 
siwa rożne organizacje, utwo 
rzył się Wydział Trzydziestu 
który przystąpił do organizo- 
wania wieców i manifestacji. 
Powstał klub polityczny, któi 
rego przywódcami byli dwaj 
nauczyciele Meyer i Cuncrth. 
Wszystkie te poczynania koń­
czyły się jednak na gorących 
dyskusjach, wiecach i pocho­
dach.

Rozpisane na maj 1848 r 
wybory do Parlamentu Ogólno* 
niemieckiego we Frankfurcie 
wygrał Meyer. W mieście na­
dal silne były nastroje lewico­
we. Powstało Towarzystwo De­
mokratyczne założone przez 
Cunertha. Rozpoczęto wydawa­
nie pisma „Der Demokrat”. 
Żądano zniesienia monarchii i 
ustanowienia republiki. Ciągle 
było bardzo dużo pięknych 
słów i haseł i bardzo mało rze­
czywistej woli walka i działa­
nia. Można odnieść wrażenie, 
że inicjatorzy wiedzieli wpra-

lombard miejski, Dom Pracy, 
który miał zmniejszyć bezro­
bocie. Aktywnie zwalczano że­
bractwo. Zwiększano liczbę 
szkół. Wszystko to jednak by­
ły tylko półśrodka. Nic usuwa­
ły przyczyn zła i nie mogły 

- rozładować niezadowolenia spo­
łecznego.

Konserwatywna postawa 
władz, oparta na zamożnych 

i warstwach społeczeństwa le­
gnickiego, miała decydujący 
wpływ na stan życia, społecz­
nego w mieście. Właściwe brak 
było jakichkolwiek organizacji 
o charakterze politycznym. Na­
wet związki gimnastyczne, w 
działalności których dopatry­
wano się oewnych elementów 
politycznych, zostały rozwią­
zane. W 1822 r. przejeżdżała 
przez Legnicę grupa ochotni­
ków greckich i w mieście po­
wstało wówczas Koło Filhelleń- 
skie, popierające walkę o wol­
ność Grecji- W latach 1831 — 32 
przechodziły przez Legnicę, u- 
dając się na emigrację, grupy 
uczestników Powstania Listo­
padowego. Spotykali się oni, 
podobnie jak w innych mia­
stach niemieckich, z objawami 
sympatii miejscowej ludności. 
W sumie, jak to ocenia mono­
grafia miasta, „...życie poli-

Przewiduje się, że 10 bieżą­
cym roku 1,5 miliona Amery­
kanów zachoruje na serce i 
ponad 540 tys. spośród nich 
umrze 
do szpitala. W porównaniu, 
1964 rokiem, liczba zgonów, 
spowodoioanych tą chorobą, 
wykazuje jednak tendencję 
malejącą. W ciągu ostatnich 10 
lat zmniejszyła się ona o 100 
tys. Wpływ na ten stan rzeczy 
miało kilka przyczyn.

Od wielu lat intensywnie 
leczy się osoby z nadciśnieniem 
tętniczym, traktując je jako 
zuażną przyczynę powstawania 
choroby wieńcowej. Ameryka­
nie ograniczyli spożycie tłusz­
czów, wiedząc, że ma to wpływ 
na obniżenie zawartości chole­
sterolu zv organizmie. Rok­
rocznie znaczna liczba przed­
stawicieli obu płci rezygnuje z 
palenia tytoniu. Bardzo przy­
datna w profilaktyce chorób 
serca okazała się ponadto a- 
spiryna. Przy jej właściwym 
zastosowaniu istnieją szanse 
dalszego obniżenia wskaźnikóio 
zachorowań na chorobę wień­
cową.

Na początku lat osiemdzie­
siątych badania wykazały, że 
główną przyczyną większości 
ataków serca jest powstawa­
nie zakrzepów. Pojawiają się 
one u 87 proc, pacjentów w 
ciągu czterech godzin po wy­
stąpieniu objawów choroby. 
Aspiryna zapobiega powstawa­
niu zakrzepów, ponieważ roz­
rzedza składniki krwi. Bada­
nia te wykazały również, 
na skutek stosowania 1 
ny liczba powtórnych ataków 
serca zmniejszyła się o 21 
proc., a ogólna śmiertelność — 
o 15 proc.

Aspiryna może zapobiegać 
zapadaniu na choroby serca. 
Potwierdził ten fakt ekspery­
ment, przeprowadzony przez 
lekarzy amerykańskich. Udo­
wodnili oni, że o połowę mniej 
osób z tych, które zażywały 
aspirynę, zachorowało na cho- 
rooę wieńcową niż tych, które 
lego środka nie używały. Po­
dobnie przedstawia się sytuacja 
ze zgonami. Podczas ekspery­
mentu zauważono także, że ' o 
47 proc, zmniejszyło się ryzy­
ko zapadania przez badanych 
na atak serca. W grupie osób, 
biorących aspirynę, zaobserwo­
wano jednak zwiększoną czę­
stotliwość wylewów krwi do 
mózgu. Jest to ostrzeżenie 
przed stosowaniem aspiryny 
dla osób, mających skłonność 
do krwawień, szczególnie tych 
które cierpią na owrzodzenie 
żołądka. Zażywanie tego leku 
w ilości więcej niż 1 tabletka
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© Ufjfll! Półfinał OMPP w Kaliszu 
(rozdęty na trzy dni, gdy mógł się zmieś­
cić w kilkunastu godzinach) mamy za 
sobą! Wrażenia raczej takie sobie. Prze­
de wszystkim totalny bałagan. „Szanow­
ni organizatorzy” byli zdziwieni, że ka­
pele przyjechały bez własnego sprzętu 
(np. perkusji, wzmacniaczy). Paranoja! 
Jak wyglądały próby można sobie — o- 
czy wiście — wyobrazić... Wystąpiło 38 
zespołów i solistów. Jury pod wodzą 
słynnego barda Skubikowskiego (ostat­
nio TELERANEK) miało trudny orzech 
do zgryzienia. Na szczęście, ,.organizato­
rzy’’ starali się jak mogli. Na przykład 
nie dostarczyli jury tekstów AUTO- 
TRAMA i THE GONZALESSA. Ten 
drugi zespól dowiedział się o tym juz 
Po zakończeniu imprezy. Jurorzy mieli 
leż pretensje do THE GONZALESSA o 
zbyt długie rozpoczynanie występu. Cóz, 
zepsuł się wzmacniacz, a kolesie za­
miast grać bez jednego intrumentu usiło­
wali uruchomić „piecyk”...

W

Trudno orzec, dlaczego lutnia już na 
początku XVIII w. trafiła do lamusa 
historii. Zapewne zaważyły na eksmisji 
dwie sprawy: przede wszystkim gitara 
liczyła sobie 5—8 strun, gdy lutnia 12— 
—24, co strojącego instrument mogło 
przyprawić o... rozstrój nerwowy. Ale 
nie wolno też zapomnieć, że i wówczas

Wszystkie te zgrzyty i niedociągnięcia 
były drobnostką wobec faktu, że drugi 
zespół z WDK w Legnicy, hardrockowy 
EXIT (na zdjęciu) awansował do fina­
łów OM PPL!! Moje gratulacje. To duży 
sukces, biorąc pod uwagę bardzo wy­
równany poziom konkursu. Z piątki, któ­
ra wygrała w Kaliszu, EXIT wypadł zde­
cydowanie najlepiej. Jest zatem szansa 
na sukces w finale ogólnopolskim. A jak 
wypadły pozostałe zespoły z Legnickie­
go? Powiem krótko: bardzo dobrze! 
Wszystkie formacje (plus MAREK I TO­
MEK) podobały się publiczności. W po­
równaniu z ekipami innych województw 
były zdecydowanie lepsze. Choć organi-

skal muzycznych. Dziś różnice stylisty­
czne znacznie się pozacierały, gdy mo­
wa o muzyce — nazwijmy ją roboczo 
— profesjonalnej, lecz wystarczy zejść 
do poziomu poszczególnych-folklorów, 
by się zorientować, że poszczególne ludy 
dochodziły do najróżniejszych rozwią­
zań melodycznych, harmonicznych i 
rytmicznych. Każdy zna ze szkoły pocz­
ciwą europejską gamę, lecz nie każdy 
wie, że muzykolodzy znają ich co naj­
mniej kilkadziesiąt. Na nasze szczęście, 
znacznie łatwiej opanować do re mi fa 
sol la si do niż skalę zawierającą np. 
24 tony. To tytułem pocieszenia gitarzy­
sto w-amatorów.

© Niełatwo było gitarze wedrzeć się 
w świat arystokracji muzycznej. Na 
dworach królowała raczej lutnia, szcze­
gólnie w okresie renesansu i baroku, 
będąca ówczesnym odpowiednikiem for­
tepianu dla dobrze ułożonych XIX-wie- 
cznych panienek.

Aleksander Bruckner tak oto pisze: 
„W roku 1520 wysłał król (Zygmunt I) 
piszczka Muchę do Niemiec, aby skom­
pletował kapelę. Rok 1543 zaznaczył się 
tak w literaturze, jak i muzyce donio-

zacja była fatalna, to część kulinarna 
przeglądu, czyli . posiłki na poziomie 
europejskim (prawie). Wyśmienita, wspa­
niała atmosfera panowała między ze­
społami (z małymi wyjątkami).

Istnieją wszakże trzy wyjątki. Pierw­
szy to słynna rosyjska „siemistrunka”, 
czyli gitara siedmiostrunowa, strojona 
zupełnie inaczej niż wszystkie inne ty­
py gitar. Warto wiedzieć, że ten niemal 
narodowy rosyjski instrument wymyślił 
podwładny Naczelnika Kościuszki, Igna­
cy Held. Z pochodzenia... Czech.

Wyjątek drugi, to gitara hawajska. 
Pierwotnie była to najnormalniejsza w 
świecie gitara, którą ponoć twórcy Im­
perium Brytyjskiego zawlekli na Hawa­
je. Muzykalni tubylcy nie bardzo wie­
dząc, co z tym fantem począć, kładli 
ją przed sobą „na płask” i wydobywali 
dźwięki przez przesuwanie po strunach 
śliskimi i twardymi przedmiotami, np. 
szyjką od butelki czy nożem. I stąd taki 
długi, jękliwy, łatwo rozpoznawalny 
dźwięk. Swoją drogą, do podobnych 
wniosków doszli czarni bluesmeni i bia­
li muzycy country. Ta technika 
nazwę „slide guitar”, 
się gitara”.

Spytacie, Drodzy Czytelnicy, co podo­
bało się „Plotom”? Na przykład zespól 
WSZY ST KOIDZIEW GÓRĘ z Wadowic, 
złożony z sześciu siedemnastolatek gra­
jących rocka, albo RAJA z Jeleniej Gó­
ry z „jutowatą” muzyczką. Poza tym po­
dobał się bankiet w parkowej kawiaren­
ce, który zamienił się w akustyczny jam 
z saksofonistą Egonem (GANG OLSENA) 
w roli głównej. Szkoda, że nie było tam 

ssssn

wyżej sobie ceniono światowe 
opatrzone i dobrze 
gitary przywieźli do Polski 
synowie, pobierający nauki 

w Niemczech czy „Fran- 
XVII wieku. Nie byl to 

. , - — „—Poz-*
nej przywozili też gitary francuscy e- 
"'igrenci po Wielkiej Rewolucji Fran­

cuskiej. Bo tak naprawdę gitarowe sza­
leństwo zaczęło się „w Polszczę” nie w 
latach sześćdziesiątych naszego stulecia, 
ale właśnie za króla Stasia. A nieco 
później, właśnie gitara była najukochań­
szym instrumentem romantyzmu, towa­
rzysząc patriotom-śpiewakom Powstania 
Listopadowego i Styczniowego.

© Na dobrą sprawę, kształt i wygląd 
gitary ukształtował się dopiero pod °ko- 
niec XVIII w., kiedy to Jakob August 
Otto, nadworny budowniczy instrumen­
tów na dworze zapalonej gitarzystki, 
księżny Amelii Weimarskiej, dodał do 
kopiowanych przez siebie pięciostruno- 
wych gitar włoskiego typu strunę szó­
stą. Był także pierwszym, który wpadł 
na koncept owijania cieniutkim druci­
kiem głucho brzmiących strun basowych, 
wykonywanych wówczas z jelit zwie­
rzęcych.

Wyjątek trzeci jest 
kowo. Dotychczasowy 
instrumentu rodziły się i utrwalały po­
przez wiekowy dorobek kolejnych poko­
leń lutników. Do czasu... wynalezienia 
komputera. Tenże, zaprzęgnięty do obli­
czeń lutniczych (podobno na margine­
sie prób rozszyfrowania tajemnicy 
skrzypiec Stradivariusa) obliczył gitarę 
nietypową. Po pierwsze — okazało się, 
że kształt przeciętej wpół gruszki, zna­
ny przecież od wieków z lutni, nadaje 
się także do konstruowania gitar. Po 
drugie — zastosowano, nie jak każę 
tradycja, najszlachetniejsze gatunki 
drewna, ale tworzywo sztuczne. Uzyska­
no dzięki temu brzmienie delikatne i 
niezwykle interesujące. Gitary typu „O- 
vation” (ma taką m.in. Jacek Skubiko- 
wski i Andrzej Rybiński) brzmią w spo­
sób natychmiast rozpoznawalny.

słym czynem: król ustanowił przy Ka­
plicy Zygmuntowskiej na Wawelu ko­
legium śpiewaków (...) nazwane roran- 
tystami. Obok nich utrzymywali obaj 
Zygmuntowie znakomitą kapelę dwor­
ską, do której należał najsłynniejszy lut­
nista swego czasu Walenty (zwany też 
z madziarska Balintem) Bakfark. Każdy 
biskup i magnat utrzymywał kapelę; ko­
go na to nie stało, przynajmniej lutnię 
w domu chował, nieodstępnego towarzy­
sza myśli smętnych i wesołych”.

Cenił też lutnię Mikołaj Rej tymi oto 
słowy: „Nie wadzi też czasem (młodzień­
cowi) pouczyć się i poszyrmować, i po­
skakać, i na luteńce pograć — wszyst­
ko to są poczciwe zabawki. Azażby lepiej 
leżał jako wieprz w barłogu a marnie 
czas tracił?”

Podobno gitarę wymyślił najprzystoj­
niejszy z bogów — Apollo, artysta i 
kobieciarz. Nie miał sobie równych w 
grze na lirze i k i t a r z e, lecz jako o- 
sobowość był facetem raczej nieprzyje­
mnym, skoro swego konkurenta — 
Marsjasza — z zawiści żywcem obdarł 
ze skóry. Niemniej, właśnie Apollo był 
źródłem natchnienia dla wszystkich 
ziemskich twórców. A że kobieciarz? 
Prawdę mówiąc, czołowi gitarzyści roc­
kowi też od kobiet nie stronią. Mówi 
się w kołach dobrze mitologicznie poin­
formowanych, że kształt gitary przypo­
mina kobietę; niewielka zgrabna głów­
ka. łabędzia szyja i... itd. Tyle legenda.e Nikt już zapewne nie ustali, jaki 
to wojownik czy myśliwy wpadł jakieś 
sześć tysięcy lat temu na parę pomy­
słów, jak się później okazało, brzemien­
nych w konsekwencje. Najważniejszy z 
nich to — włożenie końca luku do ust 
i pobudzenie cięciwy do drgań. Nasz 
wojownik (lub myśliwy) stwierdził, że 
słyszy dźwięk miły uchu, choć cichy. 
Żebyż to jeden dźwięk? Skracając lub 
wydłużając cięciwę, lub regulując siłę 
naciągu, można uzyskać cały szereg 
dźwięków.

Następnie nasz myśliwy (lub wojo­
wnik) wymyślił... wzmacniacz akustycz­
ny. Po prostu ustalił, że znacznie dono- 
śniejszy dźwięk można uzyskać przez 
przyłączenie luku do pustej tykwy czy 
żółwiowej skorupy.

Dalej sprawa była już dziecinnie pro­
sta. Należało zespolić skorupę z lukiem 
na stałe. Można też dodać kilka łuków 
różnej długości lub różnych cięciw. I 
prototyp gotów.

© Chyba nie istnieje taka cywiliza­
cja, która nie stworzyła instrumentu 
zbliżonego brzmieniem lub budową do 

■współczesnej znanej wszystkim gitary. 
Rzecz charakterystyczna — największą 
liczbę „modeli” wymyśliły ludy koczo­
wnicze. Łatwo to wytłumaczyć niewiel­
kimi rozmiarami, niekłopotliwymi przy 
transporcie.

Rozpoczął się okres eksperymentów 
trwających stulecia. Eksperymentów 
do brzmienia, ale szczególnie — co

kamery wideo. Z dziennikarskiego obo­
wiązku przedstawię zespoły, które poja- 
dą na finał do Chorzowa: EXIT. THE 
BILI AND, bluesowy SONY BLUES (też 
gratulacje, bo kolesie są z sąsiedniej 
Świdnicy), SYJON, SAAB 99. Na razie 
tyle.

O Impreza w WDK, która miała się 
odbyć pojutrze, została przeniesiona rs 
termin będący poza zasięgiem naszych 
oczu i uszu.

O Nasz konkurs na „Konkretnego 
Sponsora” nie przynosi rezultatów. Ka- 
pel poszukujących zgłosiło się „fuli”, 
natomiast propozycji z domów kultury 
— zero. Jedyna jaskółka to działalność 
pani Kazi, szefowej Klubu Rolnika w 
Piątnicy. „Ploty” dziękują Pani za po­
moc młodym zespołom. Mamy nadzieję, 
że nadal „bezdomni” muzycy będą znaj­
dować u Pani schronienie. Trzymamy 
kciuki i pozdrawiamy (!), Klub Rolnika 
w Piątnicy jest pierwszym pretendentem 
do naszej nagrody w konkursie na „Kon­
kretnego Sponsora”.

© Ukazał się tu i ówdzie (w ślado­
wych ilościach) longplay grupy MOS­
KWA. Zespół jest wprawdzie z Łodzi, fi­
le jego szefem jest rodowity legniczanin 
(mieszkał w naszym grodzie aż dwa la­
ta) — Guma (Paweł Gumola).

© Krótka informacja z pogranicza 
(muzyki). W ramach akcji pomocy dla 
młodych odlotowcóio reklamujemy wy­
stawę akwarel Tomka Barana. .Otwar­
cie wystawy 17 marca o godzinie 17 w 
sali Akademii Rycerskiej w Legnicy. 
Zapraszamy!!!

Pod takim tytułem, najprawdopodo­
bniej wkrótce ukaże się książeczka, opo­
wiadająca o tym wszystkim, co niezbę­
dne początkującemu gitarzyście. Będzie 

, o tym, co trzeba zrobić, by nie kupić 
złego instrumentu. Jak go pielęgnować 
i stroić. Młody gitarzysta znajdzie tam 
mnóstwo ćwiczeń kondycyjnych i har­
monicznych (gry akordowej). Dowie się 
jak układać akompaniament i jak wy­
korzystać magnetofon do codziennej pra­
cy z instrumentem. Ponadto — znajdzie 
w owym „Elementarzu” tabele najnie­
zbędniejszych w życiu każdego gitarzy­
sty akordów. Na dodatek nabywca o- 
wego podręczniczka będzie mógł wziąć u- 
dział w losowaniu jednej, ale za to fan­
tastycznej premii, jaką jest ręcznie wy­
konana gitara elektryczna z pracowni 
gdańskiego lutnika — Zenona Dziewul­
skiego, szefa znanej w całym kraju fir­
my „Mayones”. Wartość: 200 tys. zł.

A dziś — dla zaciekawienia — chyba 
najbardziej „poetycki” fragment tego 
wydawnictwa. Reszta jest znacznie bar­
dziej konkretna i praktyczna.

podobnych

nosi
czyli „ślizgająca

niż to, co 
Pierwsze 
szlacheccy 
we Włoszech, 
cyjej” już w __ __ ........_
jednak jeszcze „męski" instrument 
pi— -- 
migranci

czy
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— Panie, jak któregoś razu piłkarze 
ręczni Miedzi nic wyjdą na parkiet, to 
nie wierz pan, że jest to zbiorowe za­
trucie czy masowe kontuzje. Chłopaki 
nic zagrają, bo mają dość traktowania 
ich jak smarkaczy. Niby wszyscy pod­
kreślają, że potrzebna jest pierwsza li­
ga, ale tak po prawdzie to nie wszyst­
kim działaczom na tym zależy. Pach­
nie mi sportowym buntem...
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karską 
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Obrachwa i piłkarscy feała^ze
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ępującym skła- 
Jan Lesiewicz, 
iusz Latyszkie- 
Karoł Walero- 

Tadeusz Jankow- 
icz. Po pierwszej 

w tabeli trzecie 
>kt. Prowadzi Po- 

Startem Gostyń, 
turnieje w run- 

twierdzą lachow­
ski...

Cd)

Delegaci, w Jawnym głosowaniu, wybrali 
nowe władzy legnickiego OZ PN. Prezesem 
wybrano ponownie sekretarza KW PZPR 
Piotra Czaję. Wiceprezesami zostali wybrani 
Wacław Adamski — do spraw organizacyj­
nych, Michał Sakowski — do .spraw rozgry­
wek t dyscypliny, Stanisław Szczepaniak — 
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my działacz 
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Andrzeja 
Stanl- 

ózefa Ko­
isz a Pasz- 

Stanl- 
lorczuka

na szkoleniowca była przyczyną waśni 
w teamie. Nic podobnego. Na spokojnie 
wygląda to mniej więcej tak: w król-
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cjalne pod- 
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sie treningu zawodnicy dyskutują o pie­
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konać polecenia trenera.

Pojawiła się pogłoska, jakoby zmia-
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niem za wyniki. Premia ma być bodźcem 
do jeszcze lepszych osiągnięć. Tylko, że 
nic wszyscy chcą to zrozumieć.

W klubie liczono, że z początkiem 
stycznia skoczą do góry stawki w za­
kładach pracy i nie będzie szumu. Wszy­
stko się opóźnia i stąd kłopoty. Kierow­
nictwo sekcji jest optymistycznie nasta­
wione do przyszłości drużyny. Pogłoski 
o rzekomym konflikcie na linii trener 
Jeżak — zawodnicy lub gracze starsi 
kontra młodsi — są zwykłymi plotka­
mi.

Z nieoficjalnych ustaleń wynika, że 
zawodnicy mają 200 tysięcy premii za 
wygrany mecz. Ale tylko w przypadku, 
kiedy zespół plasuje się na pierwszym 
lub drugim miejscu. To czyni wrażenie, 
ale nie należy zapominać, że ligą gra 
cztery miesiące w roku. Przez osiem 
miesięcy pozostaje gola pensja...

☆
Nowym człowiekiem w sekcji jest 

trener Siemion Poloński. Niewojskowy 
transfer może w niedługim czasie przy­
nieść drużynie sporo korzyści. Poloński 
jest uznawany za czołowego szkoleniow­
ca Kraju Rad. Prowadził startujące w 
europejskich pucharach Zaporoże. Po­
żarł się z tamtejszymi działaczami. Po­
trenował trochę w Mińsku i też dano 
mu do zrozumienia, że się nie nadaje.

Podczas wizyty ze swoją ekipą w Leg­
nicy, gdy spożywano pożegnalną kola­
cję, ktoś zażartował, że taki trener przy­
dałby się w Miedzi. I tak się stało. Po- 
łoński chce pokazać, że się nie skończył. 
Obietnic żadnych nie składał, ale pry­
watnie twierdzi, że w ciągu dwóch lat 
jest w stanie zrobić z „miedzianki” czo­
łową siódemkę polskiej ekstraklasy, je­
żeli...

Najbardziej zbulwersował go fakt nie­
istnienia odnowy biologicznej i badań 
medycznych. To dziś obok treningu 
podstawa sukcesów. Martwią go też 
nieuregulowane sprawy socj-L.. 
opiecznych. Nie może tak być, że 

niądzach, a nie o tym, jak najlepiej

słu«?Clrti\SZa YrbAńskles°- Odznaką

dousz Doliński. ”GazeŁy Robotniczej" Ta- 
nlu prae£Uptotrakc4’A 'w^KnteniuPO Zt’OiC'
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i tym zwSycl, proW™«h finansowych 

ł?l”r“d Slos

centraJę legnickiemu OZPN-owł or

(wka)

Emocji nie L rakowato
W sali sportowej ogniska T ę -p 

„Jaworzartie” w Jaworze odbył się *W e 
lobój sportowo-rekreacyjny zakładów 
pracy, laureatów II ■ Wojewódzkiej 
Spartakiady „Legnica 88" W wielobóm 
wzięły udział 7-osobowe ekipy z 4 2a_ 
kładów pracy naszego województwa. 
Rywalizowano m.in. w takich konku- 
___ ' : „wielka legnicka”, miss 
TKKF, bieg po kopercie itp. Bezkonku­
rencyjni byli zawodnicy z HM „Legni­
ca”, którzy w pojoitym polu zostawili:

Działacze Miedzi są dużo spokojniejsi I 
_t swoich opiniach. Nowy kierownik I

- n-----ji — Krzysztof Kosio-

— 1 1 ” - ■' ' :----------: ... l ;

- =
zarządu zostali wybrani także nónryk mi 
Irmindo Bocheń, Jerzy Koziński ^™.?1;’ 
Lorenc, Jan Osuch, Tomasz Paszkiewicz Ta 
s/afd TominL0ClC£k1’ Jerzy Rukawiczkln, Ryl

odzńacżcrnamrf ‘w^różAlĆmlml.'’MFę°d?W‘ 

nyml Kazimierz Dziuba został udekom 
srebrną a Stanisław Repa i Franciszek 
cik brązowymi odznakami „Zasłużor- 
kultury fizycznej" Złotymi odzna. 
wyróżniono Mariana Blusiewicza, 
Chybowsklego, Henryka Dutkiewicza, 
sława Flądrę, Stanisława Goląba, Józ< 
ziewlcza, Wiesława Okińczyca, Toma.* 
kiewlcza, Tadeusza Podhorodecklego. 
sława Szczepaniaka, Zygmunta Teod<

v/ 
techniczny sekcji — K_ 
rowski zgadza się, że płace podstawowe 
graczy są niskie, ale takie są etaty w 
zakładach pracy. Nikt nie jest cudo­
twórcą. Z jego obliczeń za ubiegły rok 
wynika, że łącznie z premiami średnia 
poborów szczypiornistów wyniosła od 70 
do 90 tysięcy. Tyle wynoszą możliwości 
klubu i zakładów patronackich. Czas o- 
dejść od mitu wszechbogatego klubu, ja­
kim teoretycznie jest Miedź.

Obecną sytuację dyrektor Zenon 
Błachnio radzi określić mianem kon­
fliktu sumienia. W sekcji wyszlj z zało­
żenia. że premia nie ma być stałą na­
grodą dla zawodników, lecz wyróżnię-

Truc’t Ewy
Zarząd Ogniska TKKF „Olimp" w Legni­

cy zaprasza wszystkie panie, małe i duże, 
do udziału w truchciku ulicznym zorganizo­
wanym z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Już w najbliższą niedzielę — 12 mar­
ca! Start — godzina 10.00 spod siedziby 
„Olimpu" — ul. Górnicza 1 (59-220 Legnica 
tel. 230-53). Trasa — ul. Górnicza, Galaktycz­
na, Plutona, Marsa, Górnicza. Dystans — od 
400 do 2000 m, zależnie od wieku. Warunek 
udziału ukończenie 5 lat. Nagrody — nie­
spodzianki zapewnione dla wszystkich ucze­
stniczek. Zgłoszenia indywidualne w dniu 
startu od godz. 8 do 9.30 w ognisku TKKF, 
zbiorowe w dni poprzedzające imprezę.

(emka)

kim czasie trener Andrzej Jeżak prze- 1 
skoczył z OKręgówki do II ligi. Trzy 
sezony życia w stresie, w sytuacji, k’"'1”- 

: k;-' \
swoje. Jeżak pogubił się, treningi^ 
waL ------- -------- , - ’
umiejętności taktycznych drużyny. Naka­
zem chwili było ściągnięcie kogoś takie­
go jak Poloński. Wymagający, trenują­
cy prawdziwie po europejsku, potrafiący 
zrugać za najmniejszy błąd. Komy, Ju- 

skali atut przemawiający na ich korzyść 
w walce o awans.

Bolączką Miedzi jest brak własnej 
młodzieży. Jest nadbudowa, nie ma bazy. 
W 16-osobowej kadrze tylko Kuczero- 
wicz i Pułdowski są wychowankami. 
Przed kilku laty powstała luka, którą 
do dnia dzisiejszego nie uzupełniono. 
W 1980 roku ci najbardziej utalentowani 
pokończyli legnickie szkoły średnie. Jed­
nych wyeliminowały kontuzje (np. Ro­
bert Figurski), inni wyemigrowali i za­
pomnieli o przygodzie z ręczną. Po kil­
ku straconych latach trenerzy Marek A- 
niszewski i Mirosław Jawor w oparciu 
o szkoły podstawowe nr 3, 9 i 11 dziś 
na nowo rozkręcają szkolenie narybku. 
Tylko, że „na etapie szkoły średniej” nie 
ma koncepcji gdzie lokować najlepszych. 
Z tym problemem trzeba się uporać jak 
najszybciej. Trzeba będzie dogadać się 
z I LO lub Zespołem Szkół Hutniczych.

Ze szkoleniem wiążą się finanse. Nie 
brak zarzutów, że priorytetowo traktuje 
się kopaczy nożnych. Przed sezonem, 
na którymś z zarządów ustalono podział 
budżetu. Szczypiorniak miał dostać 45 
procent, a nożna 40. Roczny bilans wy­
kazał zupełnie coś odwrotnego. Futboliś- 
ci „przejedli” 50 milionów, a piłka ręcz­
na tylko 20. Może dlatego brak sprzętu, 
a zawodnicy w parnych halach grają 
w nylonowych koszulkach. Przejawy 
nierównego traktowania obu sekcji moż­
na mnożyć, ale nie oto chodzi. Jeżeli 
komuś w klubie zależy na skłóceniu'pił­
karzy ręcznych i hiewywalczeniu przez 
nich awansu, 'powinien być jak najszyb­
ciej wydalony nie tylko z klubu. Druga 
taka szansa jak w tym roku może się 
powtórzyć nieprędko...

PS. Na początku kwietnia Miedź gra 
u siebie bodaj najważniejsze mecze se­
zonu z Unią Tarnów. Już w tym dwu- 
meczu może być przesądzony awans. 
Tymczasem owo „u siebie” należy za­
kończyć znakiem zapytania. Albowiem 
ktoś wymyślił sobie, że w tych dniach 
w Legnicy .powinien odbyć się puchar 
Polski w kick-boxingu. Szczypiornistom 
radzi, się przeprowadzkę np. do Lubina. 
Toż to kpiny! Czyżby awans „zabloko­
wał” ktoś spoza klubu?

Sensacje tygodnia
G Prawdopodobnie jedenastka futbolistów 

Miedzi dozna bardzo poważnego wzmocnie­
nia. Od tygodnia z drużyną trenuje Walery 
Nastaszewskl, były piłkarz Dynama Kijów 
i reprezentacji ZSRR. Jeśli dojdzie do po­
rozumienia, to piłkarz zagra już w pierw­
szym meczu „miedzianki". Niewykluczone 
że w ślady Walerego podaży inny czołowy 
napastnik Kraju Rad — Oleg Taran z Dnie­
pru.

© 12 marca w ZDK Hutnik w Legnicy 
rozegrany zostanie błyskawiczny turniej sza- 
tu^ni^j Z °kazji Dnia Kobiet. Zapisy przed

© Już 1 kwietnia najlepsi polscy karatecy 
zawitają do Legnicy na II Międzynarodowy 
Puchar Polski w karate kyokushlnkai. Szcze­
góły za tydzień. (zj)

Zawodnicy „miedzianki” nie kryjtj roz­
goryczenia. Od trzech sezonów są na 
drugoligowej fali, kroi im się awans, a 
nadal działacze w klubie traktują ich 
jak piąte koło u wozu. O każdą drob­
nostkę trzeba się wykłócać. Najgorzej 
z forsą. Znają realia i nie domagają się 
fury pieniędzy. Chcą jednak otrzymy­
wać uczciwe wynagrodzenie za swój 
trud. Większość z nich to absolwenci 

. wyższych uczelni, głowy rodzin. Zony 
przez palce patrzą na ich sportowe sza­
leństwa. Żadna jednak kobieta nie wy­
trzyma, gdy mąż będzie przynosić do do­
mowej skarbonki grosze. Czterech gra­
czy plus ''.trener pracuje w Hucie Miedzi 
„Legnica”, ale marna z tego pociecha, 
skoro miesięczne pobory nie przekra­
czają 40 tysięcy. Pozostali zarabiają gru­
bo mniej. Np. Andrzej Pułdowski za­
trudniony w „Społem” otrzymuje rap­
tem 28 tysięcy. Zawodnicy zgłaszający 
pretensje natury finansowej, mówią 
wprost o braku operatywności niektó­
rych klubowych bonzów. Lucjan Anto- 
ninas stracił pracę w „Społem” i przez 
trzy miesiące był na utrzymaniu rodzi­
ny.

Z początkiem stycznia sprawy finan­
sowe miały być uregulowane. Ale, jak 
na razie, są to tylko pobożne życzenia. 
Trzy lata całkowitej improwizacji prze- 
staje już zawodników bawić. Nie ogrza­
na hala przy Żołnierskiej, zimna w’oda 
w kranach nie pozwala na potreningo- 
wy prysznic. Nieustanne kłopoty ze 
sprzętem, brak odpowiedniego obuwia 
itp. Piłkarze chcą pierwszej ligi, a ich 
awans do finałów Pucharu Polski nie 
jest dziełem przypadku. Potrafią dużo, 
ale są realistami. Grają z różnymi ze­
społami i wiedzą jak się płaci w innych 
klubach. W pierwszoligowym Głogowie 
zawodnicy kwitują odbiór 90 tysięcy 
stałej pensji miesięcznie. W Hutniku ciut 
mniej, ale za to premie są niebotyczne 
i dochodzą do pół miliona za punkt. “ 

„Miedziani” ludzie nie chcą grozić ani 
szantażować. Nie leży to w ich natu­
rze. Ale boją się, że życie zmusi ich do 
zmiany klubów. Za kilkoma z nich kręcą 
się wysłannicy solidnych ligowych firm 
i to takich, gdzie za uczciwie wykonaną 
robotę płaci się trzykrotnie więcej niż 
wynosi średnia krajowa...

☆

Kręglarze w nałgrciu
Na kręgielni Startu Gostyń odbyły się eli­

minacje cio indywidualnych mistrzostw Pol­
ski, w których startowali zawodnicy Polonii 
Leszno, Startu Gostyń, Orła Ząbkowice, 
Victorii Świebodzice i Piasta Legnica. Miłą 
niespodziankę sprawił zawodnik Piasta Jan 
Lesiewicz, który zajął czwarte miejsce, a 
tym samym zakwalifikował się do finałów 
MP w kwietniu br. we Wronkach.

O krok od szczęścia był inny legniczanin 
— Tadeusz Twardowski, który walkę o a- 
wans przegrał jednym rzutem, zajmując 
ostatecznie 13 lokatę. Wśród kobiet jedyna 
„Piastunka” zajęła 7 miejsce.

Osiągnięcia tym cenniejsze, że legniccy 
kręglarze z braku bazy trenują na obiektach 
woj. leszczyńskiego. Drużyna męska prowa­
dzona przez kierownika sekcji Kazimierza 
Walerowicza startuje także w .rozgrywkach 
ligi międzyokręgowej w następującym skła­
dzie: Tadeusz Twardowski, Jan Lesiewicz, 
Zbigniew Klimański i Arkadiusz Latyszkie- 
wicz; a rezerwę stanowią — ' ’ '
wicz, Zbigniew Żurowski, T£ 
ski i Sławomir Walewrowii 
rundzie kręglarze zajmują 
miejsce z dorobkiem 8759 pi 
lonia Leszno — 8903 przed 
Przed Piastem jeszcze trzy turnieje 
dzie rewanżowej i — jak twierdza

— awans do drugiej ligi w zasięgu r<

® Juz po r.-.z czwarty Chojnów byl orga­
nizatorem c.iorągw.anego turnieju harcerzy w 
ten sre slotowym. Startowało lei) zawccm.:

w 10 kategoriach wiekowych. V.’ klasyfikacji zespołowej zwyclętcl hufiec 
szycam?' przed WĄdrożcm Wielkim 1 Kroto- 
ni?-i S°H odbył się turniej halowy
kar ‘ n<?Ć?eł r°=znlkow ton i irnoazi p:.- Jc Chrobrego Głogów zajęli trzecie rr.iej- 
Jańczyk k°lenlO'VCem ek‘Py jist Mieczysław 

ryrzne Zagłębia spokojnie żo- £ikonX r J! Pjorwszcl ligi. Dwikrotnic 
pokonały Bałtyk Gdynia 26:19 i ag.aj 
St?“ł fOl2etv,czel?,y: tPręzak 13‘ Krzyżanów-

ka. Zapraszamy. y orc-e MZKS Chojnowian-

Z

Po!'In
super’igi
łowe^Up'51? roze’ran° mecz tenisa sto- 
skY! mFi. -Ska ~ RFN- Grubba, Kuchar- 
wyorvwaio„niec nie daIi “ans rywalom 
za tytóeń W stosunku G:1- Szczegóły

W ubiegły piątek, 3 bm., na walnym ze­
braniu sprawozdawczo-wyborczym obradowa­
li działacze piłki nożnej z województwa leg­
nickiego. W obradach, oprócz osiemdziesię­
ciu pięciu, spośród JJ1 wybranych w klu­
bach delegatów, wzięli także udział ni. in. 
prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej pik 
Zoigniew Jabłoński, wicewojewoda legnicki 
Tadeusz Podwiński, dyrektor Wydziału Mło­
dzieży i Kultury Fizycznej UW w Legnicy 
Stanisław Gołąb, prezes Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu Jerzy Juszczak, oraz wiceku­
rator oświaty i wychowania Czesław Ko- 
walak.

kiedyw.— »• — —----- —, '

każdy mecz byl meczem życia, zrobiły 
_ . . ’ •’ sta-

iły się monotonne, nic nie wnosiły do 
U-4-rlT-n-ŹvnV PJ H Im - 

zem chwili było ściągnięcie kogoś takie- 
1Ht.rvtnrtn inno tronilifl-

cy prawdziwie po europejsku, potrafiący 
zrugać za najmniejszy błąd. Komy, Ju- . „ .
rałowicz i spółka zaakceptowali go. Zy- rcncjach jak: 
clrolt tił.iił rtr-znmottfin inntr mn rnrzTZTT’ Klz-irr

icyjni byli zawodnicy

PBRol- Legnica, ZM“ „Legrnct” i POM 
Złotoryja.

© Ognisko TKKF „Start” w Polko­
wicach zaprasza sympatyków tenisa 
ziemnego do wzięcia udziału w III Ha­
lowym Turnieju o Puchar Dyrektora SM 
„Cuprum” w Polkowicach. Turniej od­
będzie się 18 marca o godz. 15 w sali 
sportowej SP nr 4 w Polkowicach. In­
formacje oraz zgłoszenia w Ognisku 
TKKF, tel- 45-00-78. . (zj)
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chało pogotowie, znów 
ciła go przytomność, 
przecież był tak pijany,

rozumie zna- 
,przekręcimy”.

TEATRY 
TEATR DRAMATYCZNY 

W LEGNICY

WOJEWÓDZKI 
GALOWY KONCERT

repertuarach.

teł.

33- 
ul.

ul.

Szpitale

dzony bezruchem 
wysiadł i kierowany 

ruszvł

oczyma 
odległych o około

zabudowaniach.

— 13, 11, 12.03: 
(pawilon), 

przy 
tel.

przy 
©

12 bm. g. 18. 11 i 15 bm, g. 13 — 
Jean Genct „Pokojówki", reż. Józef 
Jasielski.

10— 
b.o., 

„Dorn 
16.03: 

(chiń.), 
(USA), od

„Harry i 
b.o., „Zdr. 
15 lat, 
lat, li, 
(poD,

- lat, 
pclj, od 
,Kosmiczne

DKF,

- 10—
,.Su- 
15.03:

Bever-

„Powrót
1 12 lat, .,:
15 lat, „St;

tylko 
który

wszystkiego na wódkę” 
oświadczył, na przykład 

jego domu.

☆
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Legnicy zasiądzie rzeczywiś­
cie tylko Maciej D. Tylko prze­
cież on bił, kopał i zadał cios 
nożem. Trójka jego kolegów nie 
brała w tym udziału, przynaj­
mniej tak zgodnie twierdzą, a 
nawet gdyby ich wyjaśnienia 
mijały się z prawdą — nie 
sposób to w tej chwili udo­
wodnić. Zwłaszcza, że Maciej 
D. uparcie milczy już dziesią­
ty miesiąc. P""—Ł..n._ 
raz, 'podczas

B.

do zawodówki'. Ta trójka wcho­
dzi w skład przyjacielskiej 
paczki i spędza ze sobą każdą 
wolną chwilę. Brakuje jeszcze 

18-latka Grzegorza R., 
tego dnia ma akurat 

praktykę. Ale przyjaciele nie 
widzą problemu — całą trójką

. — Aurum - 
12, 13, 11.03: 
od 18 lat.

___ „Gliniarz z 
(USA), od 15 lat.

Kultury w
Eliminacje

Piosenki i

„Wodi
.Pańtarej” i.,
... ’ (USA),
.Yamaha, st:

12 lat, „Supergli 
lat.

zjawiają się w szkole i Grze­
gorz wychodzi z nimLbez naj­
mniejszych problemów i opo­
rów. Wskoczy jeszcze tylko do 
domu, by zabrać trochę (czyli 
dziesięć tysięcy) pieniędzy i 
świat stoi przed nimi otworem.

tegorocznego Konkursu Piosenki 
Radzieckiej tradycyjnie odbędzie 
się 12 bm. o godz. 16 w lubińskim 
Domu Kultury Zagłębia Miedzio­
wego. Imprezie towarzyszyć będzie 
wystawa fotograficzna pn. „Wspom­
nienia Festiwali Konkursu Piosen­
ki Radzieckiej" w hallu DKZM.

_ _ „__ Ognisko
„Śmiercionośna

1 18 lat, 1G.03: 
ja” (USA), od 12 1

. od 
od 1

Jak 
wystarczyłyby dwie, 
godziny zwłoki, aby

— Szarotka — 10— 
— nad rzeką” (NRD), od 
„z.yj i Dozwól umrzeć" 

>d 15 lat, 11—IG.C3: „Mściciel 
Rzeki” (Hongkong), od 

.Nowy Jork, czwarta rano" 
l 15 lat.

10 bm. g. 12.30, 11 bm. g. 12, 16 
bm, g. 12 i 17 (BOK Bolesławiec), 
Leon Kruczkowski „Niemcy", reż. 
Grzegorz Stanisławiak.

nakreślonych
Maciej D. zapewniał 
'? nigdy więcej „głu- 
------ li” mu do głowy.

— Nigdy więcej! — przyrzekał 
i... pół roku później znów zna­
lazł się pod kluczem. Tym ra­
zem chodziło ó łiczne kradzie­
że z włamaniem do samocho­
dów. osobowych. Przynajmniej 
taki był powód pierwotny. Po­
tem jednak wyszło na jaw, że 
Maciej D. ma na swym sumie­
niu o wiele poważniejsze prze­
stępstwo, że na jego rękach 
jest ludzka krew...

On sam jednak milczy na 
ten temat jak zaklęty: „Treść 
przedstawionych mi zarzutów 
zrozumiałem. Wiera, o co jes­
tem podejrzany. W sprawie 
nie będę składał wyjaśnień. 
Nie będę odpowiadał na zada­
wane mi pytania”.

Opowiadają jednak inni...
☆

Jes; majowe popołudnie. Do 
Mariusza B. — 19-Ietniego 
ucznia szkoły zawodowej przy­
chodzą dwaj koledzy. Jednym 
z nich jest Maciej D. Drugi to 
18-letni Henryk T. — podob­
nie jak Mariusz uczęszczający

© W GŁOGOWIE 
przy ul. Morcinka 
33-31-63, 13, 11, 15, 16.03: 
Jedności Robotniczej -lOa, 
-37-41, O W JAWORZE: 
Piastowskiej 16, tel. 22-32, 
LEGNICY ■" 15.23: przy

„Obecnie moje życie jest peł­
ne napięć i stresów W ta­
kich sytuacjach uciekam się do 
prób samobójczych, gdyż jes­
tem wykończony psychicznie. 
Ten okres, który przebywam 
w zamknięciu uważam za stra­
cony, gdyż te miesiące pracy 
na wolności dałoby mi możli­
wość spełnienia moich marzeń 
jakim miał być ślub z moją 
dziewczyną” — piszc niezbyt 
stylistycznie 22-letni Maciej D., 
przebywający w areszcie śled­
czym już dziesiąty miesiąc.

Gorzki smak izolacji Maciej. 
D. poznał jednak po raz pierw­
szy kilka lat wcześniej a do­
kładnie w 1984 roku, kiedy to 
osadzono go w areszcie pod za­
rzutem dokonania rozboju. 
Przed sądem udowodniono mu 
winę i w rezultacie skazano na 
cztery lata pozbawienia wol­
ności. Po trzech latach, w lis­
topadzie 1987 r., Maciej D. zo­
stał warunkowo zwolniony. Stał 
się więc znów, wolny i mógł 
robić, co chciał, oczywiście w 
ramach nakreślonych przez 
prawo. T" ‘ 
gorliwie, że 
pota nie strzeli’

Darka Nowaka jaworzanina 
i legniczanina zarazem — prezen­
towana jest obecnie w Jaworskim 
Muzeum Regionalnym. O tej intere­
sującej ekspozycji piszemy na stro­
nie 6.

O CHOCIANÓW Tosca — 
10—15.03: „Ulf i czarny pies” 
(NRD), b.o.. „Mściciel znad Żółtej 
Rzeki” (Hongkong), od 15 lat, 16.03; 
nieczynne.

0 CHOJNÓW — Polonia - 
15.03: „Wodne dzieci” (ang.), 
„Pańtarej" (poi.), od 15 lat, 
gry” (USA), od 18 lat, 
„Yamaha, stragan rybny” 
od 12 lat, „Superglina” ' 
18

© LUBIN — Polonia — 1C—13.03: 
” ---- i Hendersonowie” (USA),

.Ldrada i zemsta” (chiń.), od 
il, „Bez litości” (USA), od 13 
11; 15, 1C.03: „Och. Pampalini”

b.o., „Trzech ojców” (fr.),
od 15 lat, „Protektor” (USA), ud
18 lat, „Krótki film o zabijaniu"
(poi.), od 18 lat; Muza — 10—13.03: 
„Kosmiczne jaja” (USA), od 15 lat, 
14.03: DKF, 15, 16.03: „Kosmiczne 
jaja” (USA), od 15 lat.

O POLKOWICE — Skarbnik — 
10—13.03: „Kaczor Howard" (USA), 
od 15 lat, „Szczęśliwa trzynastka" 
(chiń.), od 15 lat, „Stowarzyszenie 
złoczyńców" (fr.), od 15 lat, U— 
16.03: „Zadziwiające przygody mu­
szkieterów” (rum.), b.o., ..Przyja­
ciel mojej przyjaciółki" (fr.), od 
15 lat, „Labirynt" (poi.), od 13 lat.

© PRZEMKÓW — Gwardia — 
1C—12.03: „Gość na kolacji” (rurnj, 
b.o., „Bez grzechu" (poi.), od 15 
lat, 13—15.03: „Zaginiony” (USA), 
od 15- lat, „Harakiri” (jap.), od 18 
lat. 16.03: „Pan Kleks w kosmosie” 
(poi.), cz. I i H, b.o., „Commando" 
(USA), od 15 lat.

O ŚCINAWA 
13.03: „Dom n* 
15 lat, „Żyj 
(ang.), od 17 
znad Żółtej 
15 lat, „N 
(poi.), od

0 ZŁOTORYJA 
11.03: nieczynne, 
perglina” (USA), 
nieczynne, 16.03: , 
ly HiUs”

Kina zastrzegają sobie prawo^ 
konywauia zmian w r:??’*"’*’

je... A Mariusz B. ■ ■ najbar- ; 
dziej ponoć trzeźwy? Mówi, że I 
najpierw to nie bardzo wiedział 
co się tam właściwie dzieje, a 
później, że wszyscy wysiedli z 
samochodu i „tłumaczyliśmy 
Maćkowi, aby dal już spokój”. 
No i podobno Maciej D. prze­
stał wtedy bić; a tylko prze­
szukał leżącego i zabrał jedy­
ną wartościową rzecz, jaką o- 
fiara miała przy sobie — zega­
rek wartości pięciu tysięcy i 
tysiączłotowy banknot. I wte­
dy nagle mężczyzna znów za­
czął krzyczeć, a Maciej D. pod­
biegi do samochodu, coś stam­
tąd wziął, wrócił, pochylił się 
nad leżącym i „machnął ręką”. 
To „coś” było nożem kuchen­
nym...

Cios okazał się skuteczny, a 
mężczyzna zamarł w bezruchu. 
Wsiedli więc wszyscy do sa­
mochodu i spokojnie pojechali 
do domu. O wyrzutach sumie­
nia nie było mowy — przecież 
„tylko przekręcili” nieznajo­
mego, a właśc'wie zrobił lo 
wyłącznie Maciej D. Reszta jest 
niewinna.

Najpierw zaczynają od cze­
goś, do czego już przywkli i 
co już polubili w czasie swoich 
spotkań. Kupują kilka czy na­
wet kilkanaście butelek piwa 
(kto by tam o drobiazgowym 
liczeniu każdej butelki my- 
ślal!) i pół litra wódki. W któ­
rymś z zacisznych miejskich 
zaułków taszą pragnienie, a 
najmniejszy w tym udział ma 
Mariusz B., bowiem chwilę 
później musi zasiąść za kie­
rownicą ojcowskiego fiata. Ca­
ła czwórka wybiera się bowiem 
do pobliskiej wsi R., do zna­
jomego rolnika. Potem, razem 
z nim. przyjadą do Legnicy, 
aby obejrzeć upatrzony samo­
chód. Ale <io oględzin nie do­
chodzą bowiem „świetny inte­
res” już ktoś >m gwizdn 1 
sprzed nosa. Wracają do R. 
Rolnik idzie do domu, a oni 
Kupują jeszcze jedną półlitrów- 
kę wódki i natychmiast ..gaszą 
pragnienie”. Potem, a jest już 
P )znJ wieczór, powoli jada w 
rLr?nie, ,Le3nicy. W światłach 
eflektorow rm WPK-nwskim 

przystanku SvlWetkę sa­
motnego mężczyzny.

Przemówił tylko 
konfrontacji z 

Mariuszem B. Zarzucił mu 
kłamstwo. Potem znów nabie­
ra wody w usta, a zaznajo­
miony z materiałami śledztwa 
oświadcza prokuratorowi: „Pro­
tokołu tego nie podpiszę do 
czasu, aż Mariusz B., Henryk 
T. i Grzegorz R. nie znajdą 
się w areszcie”. Czy jego mil­
czenie jest równoznaczne z 
całkowitym przyznaniem się do 
winy..:? A może to próba prze­
rzucenia współodpowiedzialnoś­
ci na kolegów? A może prze­
bieg owego wieczoru był nie­
co inny niż opowiada to pozo­
stała na wolności trójka? Je­
den z nich mówi przecież po­
czątkowo „ja tylko .raz kop­
nąłem”, ale równie prędko wy­
cofuje te słowa...

Wszystkie te wątpliwości za­
pewne rozstrzygnie proces są­
dowy. Niestety, Kazimierz Z. 
— ofiara rozboju i człowiek, 
którego próbowano zabić, nie­
wiele zdoła wnieść nowego. 
Urwanego filmu pamięci nie da

dokuczliwszy — 
brzucha. Spróbował wstać, pod 
ręką wyczul mokrą, lepką tra­
wę. — Łąka... Leżę na łące — 
uzmysłowił sobie i zrozumiał, 
że ta lepkość pod rękami, to 
krów sącząca się z rany... O- 
bolalymi oczyma zobaczył 
światło w odległych o 
200 metrów
Wstać jednak nie mógł, zaczął 
więc 'czołgać się w stronę tego 
światła. Kiedy dotarł do 
zbawczych drzwi, kiedy przyje-

Ciągle 
że nie 

sposób było dowiedzieć się od 
niego cokolwiek. Jak orzekli 
lekarze, 
może trzy „ 
już nie żył.7.

DZIECI TAŃCZĄ I ŚPIEWAJĄ

Jutro — 11 bm. o godz. 11 — . 
Wojewódzkim Domu " " 
Legnicy Wojewódzkie 
Dziecięcego Festiwalu „ 
Tańca „Konin ’89”. Polecamy.

„POMIMO WSZYSTKO”

to tytuł programu muzyczno- 
-poetyckiego w wykonaniu Jerzego 
Zelnika i Jacka Weissa. Na impre­
zę zaprasza 14 bm. o godz. 16.30 
Legnicki Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki, a o godz. 19 — 
KMP1K w Lubinie.

rnonta 19 (10, 12, 13, 15, 1G.C3: ostry 
uyżur pełni oddziai oKUnstycznyĄ 
oddziały zakaźne przy ul. LowoŁki 
37 (w nieparzyste dni miesiąca 
ostry dyżur pełni oddział laryngo­
logiczny), ostry dyżur chirurgiczny 
pełni Spccjalistyc .ny Szpital Chi­
rurgiczny przy ul. Murarskiej 5, 
O LUBINIE — szpitale przy uj. 
Bema 5, Łokietka 3, Skłodowskie 
-Curie 64 (v/ parzyste dni miesiąca 
ostry dyżur pełni oddział laryngo­
logiczny, H i 11.03: ostry dyżur peł­
ni oddział okulistyczny), ZŁO­
TORYI — szpital przy ul. Hożej ll.

Nowotki 33, tel. 238-54, 1Ł03: przy 
ul. Złotoryjskiej 1, tel. 257-72, 12.03: 
przy ul. Matejki 1, tel. 239-71, 
13.03: przy ul. Powstańców 1, tel. 
235-37, 14.63: przy ul. Galińskiego 
16, tel. 246-16, 16.03: przy ul. Izer­
skiej 35, tel. 64-787, © w LUBINIE 
— 10, 11, 12.03: przy ul. Leszczyno­
wej 1, tel. 44-22-42, 13, 14, 15, 16.03: 
przy ul. Kopernika 4, teł. 41-27-04. 
0 w ZŁOTORYI — przy ul. No­
wotki 23, tel. 104.

pełnią w: 
ul. Nowot- 
- przy u!. 

.FAWORZE — 
2, 0 LEGNICY 
, ' ’ j 151 -

..leży i pedia- 
Poselskicj 11, od- 

przy ul. Rey-

UWAGA!
PRZYSZLI DZIENNIKARZE!

Już w najbliższą środę, 15 mar­
ca o godz. 16 w naszej redakcji 
(Legnica, pl. Chopina 2) odbędzie 
się spotkanie warsztatowe kandy­
datek i kandydatów na dziennika­
rzy skupionych w Młodzieżowej 
Wszechnicy Dziennikarskiej. Nowe 
talenty mile widziane. Czekamy.

od 18 lat, 16.03: „Powrót Jedl” 
(USA), od 12 lat, „Kaczor Howard” 
(USA), od 15 lat, „W klatce” (poi.), 
od 18 lat.

☆
Kiedy zatrzymali się na dro­

dze, Kazimierz Z., widać obu- 
samochodu, 

jakimś 
instynktem ruszvł w strono 
Legnicy. Chwilę nóźniei, w ślad 
za nim. poszedł Maciej D. 
Dogonił go po kilkunastu kro­
kach. zaczął bić, a kiedy na­
padnięty unadl. nanastn”-: nie 
pożałował kopniaków. Resjta 
siedziała w samochodzie. Za­
stanawiali się? Biernie bezna­
miętnie obserwowali? Nie wia­
domo. Dzisiaj twierdzą, że by­
li nrzecież fa’->e nijani i "’e 
bardzo wiedzieli co się dzie-

się bowiem skleić...
☆

Z danych Instytutu Proble­
matyki Przestępczości wynika, 
że około GO procent uczniów 
szkół ponadpodstawowych 
przyznaj e się do picia różnych 
napojów alkoholowych, a po­
nad osiemnaście procent pije 
według wzorów przyjętych 
przez dorosłych, tj. około 1/4 1 
alkoholu wysokoprocentowe­
go jednorazowo...

Badania przeprowadzone 
przez władze oświatowe wska­
zują, że na alkoholizowanie się 
jest najmniej odporna mło­
dzież z zasadniczych szkół za­
wodowych, która stanowi po­
nad 89 procent wśród pijących 
alkohol w wieku 15—19 lat. 
Co szósty pijący młody czło­
wiek pochodzi z rodziny alko­
holików, mniej więcej 60 pro­
cent wywodzi się z rodzin, w 
których co najmniej jedno z 
rodziców nadużywa alkoholu.

Informacje te adresuję do 
rodziców, nauczycieli i wszyst­
kich organizac” młodzieżo­
wych. Szczególnie polecam je 
także naszemu Czytelnikowi, 
który zatelefonował do redak­
cji jako „ojciec z Lubina” i 
zgłosił protest przeciwko ,.zwa- 
Janiu 
Jak _________ _
w jego domu. skłonność do 
wypicia nie ma żadnego wn!v- 
wu na wychowanie, a tym bar­
dziej na psychik-' dzieci: „Po 
prostu jak przyjdę wvpitv. to 
muszą siedzieć w swoim poko­
ju i żadne nie ma prawa nosa 
za drzwi wystawić, no i wszyst­
ko jest v/ porządku’’’.

Ejże! Czyżby na pewno?’

o GŁOGÓW — Zodiak — 10, 11, 
12, 13.03: nieczynne, 11, 15.03: „Bo­
hater roku” (poi.), od 15 lat, „Ma­
ski” (fr.), od 15 lat, „Łabędzi 
śpiew” (poi.), od 15 lat, 16.03: nie­
czynne; Jubilat — 10, 11.03: „Żabi 
król” (NRD), b.o., „Cobra” (USA), 
od 15 lat, 12.03: Zestaw bajek, 
„Żabi król” (NRD), b.o., „Cobra” 
(USA), od 15 lat, „Labirynt” (poi.), 
od 13 lat, 13.03: „Żabi król" (NRD), 
b.o., „Cobra” (USA), od 15 lat, „La­
birynt” (poi.), od 18 lat, 11.03: „Da­
wid i Sandy” (poi.), b.o., „Cobra" 
(USA), od 15 lat, 15.03: „Dawid i 
Sandy" (poi.), b.o., „Maski" (fr.), 
od 15 lat, „Cobra” (USA), od 15 lat. 
16.03: „Dawid i Sandy” (poi.), b.o., 
„Cobra” (USA), od 15 lat.

Q JAWOR — Jubilat — 10—15.03: 
„Złota panna” (czech ), b.o., ..Roz­
kaz 027” (kor.), od 15 lat, „Oszoło­
mieni” (poi.), od 18 lat, 16.03: „Ta­
jemnica spalonego domu" (Ran.), 
b.o., „Śmiercionośna ślicznotka” 
(USA), od 18 lat.

O LEGNICA 
15.1'3: „Si -----
(USA), od 
ne jaja” ‘ 
10—15.03: 
(USA), 
(fr.).

10— 
ślicznotka” 

: „Kosmicz- 
lat: Piast — 

na Ziemię” 
,,Trzech ojców” 
tar 80” (USA).

— Zatrzymaj się! — mówi 
rozkazująco Maciej D. — Za- 
bierzemy gościa — wyjaśnia, a 
po sekundzie dodaje: — Prze­
kręcimy go...

Siedzący za kierownicą Ma­
riusz B. jest najbardziej trzeź­
wy z tej czwórki, dokładnie 
rejestruje więc słowa Macieja 
D. i doskonale 
czenie owego
Widać jednak jego poczucie 
uczciwości i moralności nie ma 
nic przeciw okradzeniu „fraje­
ra”, bo ani słowem nie pro­
testuje i posłusznie, żeby nie 
powiedzieć — skwapliwie, za­
trzymuje samochód. Dodatko­
wy pasażer wsiada do niego z 
widocznymi trudnościami — 
jest absolutnie pijany...

Po kilkuset metrach Maciej 
D. każę skręcić w boczną, pol­
ną drogę. I znów Mariusz B. 
posłusznie wypełnia polecenie. 
Równie posłusznie wypełnia 
następne: — Zatrzymaj się!

☆
Kazimierz Z. — 45-letni pra­

cownik fizyczny w malej, ni­
czym nie wyróżniającej się 
firmie, znajdującej się na ubo­
czu nie tylko geograficznym, 
ale i gospodarczym, miał te­
go dnia — wedle własnego 
mniemania — wyjątkowy fart. 
Roboty było niewiele, a za to 
okazji do wypicia — sporo. 
Najpierw uczczono imieniny 
kolegi, potem dowiedzieli się, 
że jednemu z kumpli urodził 
się potomek, wreszcie Kazimie­
rzowi Z. zwrócono dług, o od­
zyskaniu którego nawet nie 
marzył Rzecz jasna, skoro by­
ły to pieniądze, na któtrych 
już dawno krzyżyk położył, 
przeznaczenie ich na przepicie, 
stało się zwykłą formalnością... 
Nic więc dziwnego, że w wy­
niku owych rozlicznych okazji, 
nikt z całego grona nawet nie 
próbował zapamiętać ile przy­
padało „na głowę”, a kiedy 
rozchodzili się do domów 
większość znajdowała się w 
stanie co najmniej na pogra­
niczu utraty świadomości.

Także Kazimierz Z. poruszał 
się z olbrzymim trudem. Na 
przystanek autobusowy dopro­
wadziła go chyba ledwo już 
się tląca iskierka świadomości, 
bo słup z literą „A” w kółku 
był ostatnim zapamiętanym 
przez niego wrażeniem...

Potem była ciemność — rów­
nie czarna pod bolącymi po­
wiekami, co po otwarciu oczu. 
Później ogarnął go ból głowy 
i o wiele dokuczliwszy —

Całodobowe dyżurv 
0 CHOJNOWIE — pi/y 
ki 20, O GŁOGOWIE - 
Kościuszki 15, ®
przy ul. Szpitalnej ., _ 
— przy ul. Jaworzyńskiej 
ginekologiczno-położniczy 1 
tryczny przy ul. T 
działy wewnętrzne

J II, wu- 
ul. Rey-



ogłoszenia

w

.7M 2. ce-
Czckają na Ciebie nowo tworzone stanowiska:

3.

ZATRUDNIMY PONADTO:

481-k

UWAGA!

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROŻNEJ HANDLU I USŁUG

„DOMAX”
................l : ■ iSZYBKO, SOLIDNIE I TANIO

ŚWIADCZY

w zakresie dezynsekcji.
Spółdzielnia

Gaśnic

h

i474-k 475-k

PRZEZ KANDYDATÓW POWINNY

sprzęt

Zapraszamy, korzystaj z usług „INFOTECH”. Zapamiętaj, tcl.
283-07.

480-k

klienta.

■

prz
Bei

Konkrety(14

i

ko,o. 35 ni kw. w Lubinie na zdecyd 
' W|. ke-e (z dopłatą). Lubin, ul. II Lute;

I ŚW! AC :zy u
I Oferty z wypełnionym kwestio­

nariuszem należy składać osobiś­
cie w siedzibie zarządu przy ul. 
Skrajnej 14 w godz. 8 do 16 do 
dnia 24.03.1989.
Informacje telefoniczne 207-83.

ZAPEWNIA; — krótkie terminy realizacji,
— konkurencyjne ceny,
— wysoką jakość.

czasu
i Dział Służby

Oferty należy składać w Oddzia­
le Terenowym WZWet. w Lubi­
nie, ul. Odrodzenia 8.

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

irlowe można 
Iskiego 9 w Ch< 

mechanik, 
ponosi

studencką. 
Medyczna,

lub 
Legi

na
1.

Oddział Terenowy 
WOJEWÓDZKIEGO

ZAKŁADU WETERYNARII
w Lubinie

oraz

SKUP I SPRZEDAŻ

!
i

r

UJ?ątl “Te’i*kl w Lcgnl?j 
‘.nedykt Jakubowski.

PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG TECHN iCŻNu-INFOEMAT^CZNYCH 

„INFOTECH” Sp. z o.o. (jgu) 
Legnica, Rynek 32, teł. 283-07

do waty 
•rzymały 5/15. 
Goldstar — złącza

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunkowe. 2 po­

słowanie
* -------- , .... .. «Mfcego 8/u.

•II251-g

,QADRO” 
tel.

SKLEP W WAŁBRZYCHU 
przy ul. Grodzkiej 27 
PROWADZI KOMIS

adzin 1 t* ’ 
Toplcg, spół- 
el. grzeczncś- 

41240-r 
zachodnich proce., 

zakład lotograrłezny.

Uwaga: Wchodzi w rachubę możliwość 
pracy. Informacji udziela zastępca dyrektora 
Pracowniczej.

■

477-k I

I|I

oglądać w 
i oj nowie w 
tel. -155 lub 

powiedz! alności. 
■z tablic rejestracyjnych oraz dokumentów.

476-k

na stanowiska 
iYNIKC /

oraz
ŁŁ ; ' > ŁW ODDZIAŁU.
Praca na terenie miasta Legnica. 
Oferujemy bardzo korzystne wa­
runki płacowe.

Jeśli niekonwencjonalnie myślisz i tak chcesz pracować 

zgłoś się do Państwowego Ośrodka Maszynowego w Lubinie, 

ul. Stary Lubin 16c, tel. 44-12-20.

pod 
piica,

f,VEDIMEX”

■mienione środki transpoi
>wej przy ul. Wojska Pol.1 
informacji udziela główny iiicciiuiiik, 

przedsiębiorstwo nie ponosi odj 
i transportowe wydane będą be.

PRODUKCJI

SPRZEDAM mieszkanie własnościowe, 
irt.r t U1 j Krasickiego 16,3, w

iennie. 
lokalu 

na

r $

! Usługi świadczymy szybko i solidnie. 
I Bliższych informacji udzieli kierownik 
i zakładu telefonicznie w godz. 7—15.

478-k

Służby bhp i p.poż. w zakładach pracy 
-_®raa właściciele zakładów rzemieślni­
czych i pojazdów samochodowych!

OPRACOWUJE: koncepcję komputeryzacji przedsię- 
biorstwa (programową, sprzętową), oprogramowania 
na indywidualne zamówienie.

DOSTARCZA: sprzęt komputerowy dowolnej konfigu­
racji, sprawdzone programy użytkowe,

SZKOLI: sprawnie i fachowo personel obsługujący 
sprzęt.

przetargu 
14.

po w. 
dom ku 
tcl. 44- 

412-16-g 
na biuro 

10—18. 41247-g

ll
3 1

i!
I;':

li

Ilii. •I
iII

tGminna Spółdzielnia „Samopomoc 
^Chłopska” w Jaworze, Zakład Rcgenc- 
rracji Gaśnic ul. Starojaworska 89, 
| teł. 46-48

się 
roskopy 
daj da’t< 
2, skr. ;

O 
ii

przeddzień 
godz. 10 do 

370.

na wykonanie adaptacji po­
mieszczeń na ambulatorium 
dla małych zwierząt w Pań­
stwowym Zakładzie Leczni­
czym dla Zwierząt w Lubinie.

artykułów technicznych:
— MAGNETOWIDY,
— WIDEOKASETY,
— TELEWIZORY kolorowe.
— SPRZĘT radiofoniczny,
— SPRZĘT elektroniczny.

w tym: mikrokomputery i urzą- i 
dzenia peryferyjne,

— INNE URZĄDZENIA 
techniczny.

Sklep p--------J-‘
gcspodai 
nych, 
towar

.... omul 
maszynę do 1 

:ę. Wiadomość: ]

Przyjmujemy zlecenia od szkół, przed­
szkoli, żłobków, sklepów, restauracji, 
barów, stołówek, szatni, łaźni w zakła- , 
dach pracy na terenie woj. legnickiego.

41248-g

r

h
4

Legnicy, 
olejowe, 

kosmetyki, 
ic soboty.

41272-g

SPRZEDAM FSO 1500. rok
I stępnej cenie, chętnie za bony.
. tel 44-66-48.
'• SPRZEDAM „Dacię” 1310 

mość: Lubin, tel. 44-44-24.

220” po 
:cji 1973. 
)0”. Wła- 

41278-g 
Wiadomość: 

41258-g 
..Mazdy” oraz kabinę 
ul. Krzywoustego 7.

41259-g 
na ..Żuka” lub 

tcl. 238-37.
41261-g 

1988. po przy- 
Wind.: Lubin, 

375-p 
Wiado- 
41245-g

- a.
silnik 

44-59-62.
silnik do
Złotoryja,

..Fiata 126p". 1974.

. Legnica,

SPRZEDAM FSO 1500.
j cenie, chętnie za

spółka w Legnicy

w bazie
pracy w niepełnym wymiarze 

ds. Technicznych

SKLEP „Wszystko dla 
Jaworzyńska 4, poleca 
odzież, obuwie damskie, 
Zapraszamy również we

prowadzi sprzedaż dla jednostek 
arki uspołecznionej i osób fizycz- 

wydaje rachunki na zakupiony

263-k >

Iw zakresie regeneracji i przeglądów 
j okresowych gaśnic i agregatów gaśni- 
i czych.

PHZ „CONSPIAST” 
spółka z o.o.

POLEGA SWOJE USŁUGI 
w zakresie pośrednictwa przy 

KUPNIE, SPRZEDAŻY 
ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 

pochodzenia zagranicznego. 
Informacje telefoniczne 010-28 
adresem PHZ „Conspiast” 59-220 
skr. poczt. 9.

P 1933.84.

; I SPRZEDAM oumn. uu .pvii 
[ kapitalnym remoncie, rok 
•• 1 Kupię błotniki tylne do .. 
t ; domość: Legnica, tcl.
; • SPRZEDAM silnik do

I. , Lu Irin, tel.
i SPRZEDAM 

do „Ziła”, 
tel. 412.
ZAMIENIĘ „riaia izup 
sprzedam. Wiadomość:

■Jeśli masz kłopoty z regeneracją gaśnic 
1 agregatów gaśniczych oraz ich prze­
glądami okresowymi

USŁUGI

Minister rolnictwa, leśnictwa i gospodarki 
żywnościowej

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko

DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 

w Legnicy.
KANDYDACI POWINNI POSIADAĆ:
— wykształcenie wyższe,
— 8-lctni staż pracy zawodowej, w tym 4 lata na stanowisku 

kierowniczym.
OFERTY SKŁADANE
ZAWIERAĆ:
— podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora
— życiorys i kwestionariusz osobowy,
— opinię za okres ostatnich 5 łat pracy,

1 — uwierzytelniony odpis dyplomu ukończenia studiów, 
j — dokumenty stwierdzające wymagany staż pracy, 

; I — zaświadczenie o stanic zdrowia.
Oferty należy składać w Przedsiębiorstwie Przemysłu Mięsnego w 

, Legnicy, ul. Scinawska 3, z napisem na kopercie „Konkurs” w terminie 
■ 14 im od daty ukazania się ogłoszenia.

473-k

Masz problemy z insektami (prusaki, 
karaluchy itp.) zadzwoń tcl. 261-20 
od 10 do 18 lub przyślij zlecenie 

Legnica, ul. Fiołkowa 43.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
14 dniu roboczym od daty ukazania 
się ogłoszenia o godz. 10.
W wypadku K niedojścia do skutku 
pierwszego przetargu, drugi odbędzie 
się w tym samym dniu o godz. 12. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

w Chojnowie, ul. Drzymały 30
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

sprzedaży niżej wymienionych środków transportowych: 
Samochód ciężarowy Star A-28, nr rej. LGW-122A, roję 
prod. 1973, cena wywoławcza — 430.000 zł;
Przyczepa samowyładowcza typu VV-5, rok prod. 1983, 
na wywoławcza — 385.000 zł;
Przyczepa dłużycowa typ PK-7, rok prod. 1978, cena wy­
woławcza — 87.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 21.03.1989 o godz. 11 w świetlicy PGKiM w Chojno­
wie przy ul. Drzymały 4.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 12, Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej 
należy wpłacie w kasie przedsiębiorstwa.
Stanowić to będzie podstawowy warunek umożliwiający przystąpienie do prze­
targu.
Wyżej wyi 
transporter 
Bieżących 
Za wady ukryte j 
Sprzedane środki

43 m 
godz. 
380-p 

na magazyn części e- 
terenie Lubina o 

kw. Najchętniej w 
Wiadomość: Lubin,

o.o. wydzierżawi lokal
Oferty: tel. 261-20, 10—18. 41247-g 
3-pokojowe mieszkanie spóklziel- 

;°ryi na podobne w Legnicy. Wia- 
Legnica, tcl. 227-70. “ 41250-g

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM nową wieżę „SONY” -h 2 głoś­
niki QADRO” po 120 wal Jedna. Wiadomość: 
qPR7FDA^L 258-35- . 4,24I-e

maszynę do waty cukrowej. 
XV iadomość: Lubin, Drzymały 5/15 41243-eSPBZEDAM W1DKO Galdsta^ _^cza 4,^.0R 
u iadomosc: Legnica, tel. 63-858. 4l‘ł5‘>-<»
SPRZEDAM kamerę - Vldeo S mm Blaugnt 

CR-80JO. Wiadomość: Legnica, tel. 227-04. 
SPRZEDAM kiosk wolnostojący, emulgator? 
dystrybutor, ubijacze. maszynę do lodów 
gofrownlcę. rurkownicę. Wiadomość: Lubin' 
tel. 44-21-20. 41260-g
SPRZEDAM przystawkę namiotową do przy­
czepy campingowej N-126. Wiadomość- Ro- 
kitnlca 22. kolo Złotoryi, tcl. 173. 41264-g
SPRZEDAM bloczki betonowe, pustaki kra­
wężniki, obrzeża. Grzyblany 8, tcl. 63-082. po 
,6- 41230-g I

INSTALACJE antenowe. Lubin, tel.

PROJEKTUJĘ — wykonuję zieleń 
Legnica 265-00. ’
ŻALUZJE okienne. Legnica, tel.

DEKODERY — Pal u 
tcl. 212-76. -
W1DEO-FILMOWANIE. Legnica 219 ‘ 1 Tsl u 
vidEofiLmoWANIE i
lucil°Cen-!nvPrCvy okolicznoi'<:io've dla instv- ‘ 

ir Cc a k„onkurencyjna. WDK Legnica tel.
290-16 wew. 226. Wystawiamy rachunki 479-k

NAWET nic wiesz “l^masz zalet. Przekonaj '

- ’ tS£rt£vPiI,,ąC uzuPełrdające się Ho- ; 
•o ^®diakal.ny. Chiński. Galijski). Po- ,-J 

503Ur°dZenia‘ Sybllla 50-950, Wrocław 1 

ZGU 52967-g |
sZkT?S?n Iz;j|?'maC1';E^-udcnck;! na nazwl- j 

Bogdan zając, zam. Legnickie Pole 12. I 

n?waBnlaN^e^^lerci2“‘-= głoszeńia I
njwanla rzemlosia nr ins/p/ss wydanego . 
Benedykt w Legnicy na nazwisko

Jakubowski. 41%2-g
lena Bieda studencką. Magda- |
294 “a, Akademia Medyczna, Strażów i

535GI-g 1

44-44-24.
41244-g 

ogrodowa.
41222-g •

262-71.
41238-g .

Gwarancja.
41239-g 1 

219-23.' 41154-g ?

kw. Lubin, 
15—18, codzii 
POSZUKUJĘ 
lektronleznych 
powyżej 20 m 
jednorodzinnym. 
-44-24.
SPÓŁKA z 
w Legnicy. 
ZAMIENIĘ 
cze w Złot< 
domość;

Ciebie” w 
grzejniki 
męskie. ' 
wszystku

KUPNO
KUPIĘ każdą Ilość n/w towarów: węży spa­
walniczych tlenowych i acetylenowych z 
importu, brzeszczotów do metalu z impor­
tu. tapet z NRD, płytek ceramicznych dżin­
su Wałbrzych, tel. 222-76, telex. 745295. 264-k

NIERUCHOMOŚCI
KUPIĘ do 0.5 ha ziemi kolo Lubina, może 
byc budynkiem gospodarczym, tel. 14-39-61, 

sprzedam: część pałacu z zabudowaniami 
gospodarczymi — okolice Ja wora, rozpoczęta 
budowę domu w Jaworze, Złotoryi, Legnicy 
warsztat z mieszkaniem w Leg iicv (Namysłów) — okolice Lubina dOm

śi-od.".11 czwchck’1^'^ Wtorek,
pcwnlone. Wolyńlec. ady p,awn4%rsa’

USLUCt 41263-g

ciwyo2,;i--37uLOdDr;^;aska tci-

Legnica, Jowisza. Tcl-gI^?'1 fotogra"Ę

MOTORYZA CYJNE 
silnik do „Mercedesa 

remoncie, rok produkt 
‘ Lady 150( 
296-94. 

C-385.
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Piątek, 10 III

puszczy”
dlapr.

Wyprawy
ZimnoFlesżarowa- teletur-

wokól nas:

Previna

1/4 pu-

sport:

public.

za-
jQ-

nie-

Marek Sierocki zapra-

23.15 Telewizja nocą.
24.00 Komentarz dnia.

Czwartek, 16 III

se-

wspomnień:

„Kurs na

mu- se-

w

Szokujące
Utwory graFleszarowa-

Pol-

Brown

se-

w

„Walet na

I

1SKonkrety G)

23.15 Komentarz dnia.
23.20 Dooranoc: „Listy heter”.

,W labiryncie” (10) 
t wizyta”

pracy 
myśl 
brym

„Ma-
(5 i 6 — ost.)

widzów:
„W Óstrowiku” (2)

’ (8) —

Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.25 „Spotkania na lotnisku5' I „Listy heter .

o- 
cię 

;ccj 
dy- 
tcj 
nie

19.00
dzic.

19.30 Prezentacja Teatru Ru­
chu „Blik” — rep.

20.00 Stereo i w kolorze: Re­
cital fortepianowy Tatiany Sze- 
banowej.

21.00 Studio sport: Piłka 
grze.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Słońce też wschodzi” 

(2 i ostatnia) — film fab. USA.

lepsze
rłości,

twoich

xicz. 
dnia 
nicze, 
czeka

„Me and 
tru Mu-

z Old Bai- 
„Historia stara jak

17.55 Film dok.:
Gwiazdę Polarną”.

18.20 Sonda: Droga Mleczna.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Teraz — tyg. gospod.
19.30 DT.
20.00 Pytania dnia.
20.10 „Ośmiornica” (1) — 

rial sens, włoski.
21.15 Public.
21.45 Pegaz.
22.15 Studio 

jeździe figurowej 
Paryż ’89: F-. . 
czyzn.

23 15 DT.
23.35 Język francuski (20).

Środa, 15 III 
8.3C Domator. 
8.50 L~*-— - *.

0 RAK (21.06.—22.07.) Szarpią cię 
rozterki i niepewności. Dochodzi 
wiosenne zmęczenie, a przecież nie 
masz naprawdę , 
mizmu. Przeciwni) 
wy są 
ciach _ 
bój się pr: 
jest powoi 
strojów.

Gwiazdy mów ą
Wierzymy, że Czytelnicy 

przy.jmą ten horoskop z przy­
mrużeniem oka, a losow swoich 
gwiazdom nie powierzą

): „Zród- 
dok. ang.

19.30 Kolorowy zawrót głowy 
— mag. narciarski.

20.00 Non stop kolor: 
Sugar” (3): „Lata ' 
i lata pięćdziesiąte” 
USA.

21.00 W cieniu historii.
21.30 Panorama dnia.
21.45 „Dorastanie” (3) — 

r j a] ą'
22.50 Komentarz dnia.

red.), Wand; 
KuncaiUs, 

red 241-4!

czterdzieste
- — film

TYGODNI) 
GUJE KO 
brzański, 
Agnieszka Szyc 
279-92 ItĘKOPI 
nictwo Prasowe 
Skargi 3/5. 60-950 
redakcja w godzinach 8—IG 
leży adresować: RSW „Pra 
Wrocław <3015-4271-133-11. I! 
granicę przyjmuje RSW — Cci 
„d krajowej o 50 proc, dla zl<

O BARAN (21.03.—20.04.) Aby . 
siągnąć sukces w interesującej c 
sprawie musisz wykazać więc 
konsekwencji i cierpliwości. Jed; 
nic Koziorożec może ci być w t 
sprawie pomocny. Na innych 
licz. Spotkanie pod koniec tygo- 

będzic romantyczne 1 tajem- 
", jeśli ulegniesz jego urokowi 
:a clę przygoda.

17.30 
skimi”

18.30 Butik.
19.00 Dobranoc.
19.10 Z kamerą wśród zwie­

rząt: Historia ogrodów zoolo­
gicznych — Frankfurt.

19.30 DT.
20.(5 „Zwolnienie warunko­

we” — dramat psych. USA. reż. 
Ulu Grosberc, wyk.: Dustin 
Hoffman Theresa Russell.

21.55 Public.
22.25 „Tele-Gram” — show, 

a w nim m.in. Tydzień w po­
lityce komentuje Karol Szyn- 
dzielorz, TV przegląd sporto­
wy, DT.

0.25 Kino sensacji: 
Pik” — film fab. RFN.

____ ___ „__ „ , . . . prof.
Krawczuka — Wśród bogów i 
bohaterów — Peryklcs i Aspa- 
zja.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Niezamężna kobieta” — 

film USA, reż. Paul Mazursky. 
"Wykonawcy: Jill Clayburgh, 
Alan Bates, Michael Murphy.

23.45 Komentarz, dnia.

PROGRAM II
16.55 Język francuski (20).
17.30 Do szkoły pod górkę.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Magazyn „102”.
19.00 „-Muppet show, czyli re­

wia gwiazd”: Jeye P. Morgan.
19.30 Puls — pr. med.
20.00 Za kulisami: „M 

my girl” — rep. z Teat: 
zycznego w Gdyni.

21.00 Ekspres reporterów.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Kino studyjne Dwójki: 

„Uwaga, niebezpieczeństwo” — 
dramat obycz. grecki.

23 30 Komentarz dnia.
23.35 Dobranoc dla dorosłych:

sport: MS 
____ j na lodzie 
Pr. dowolny męż-

frogram n
16.55 Język angielski (29).
17.30 Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Niedżwieckiego.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Magazyn „102” — prze­

gląd piosenki aktorskiej.
18.50 Polska Kronika Filmo­

wa.
19.00 „W l«bh 

„Niespodziewana 
serial TP.

19.30 Dookoła świata — „Na 
wyspie północnej”..

20.00 Zespół Adwokacki „Dys­
krecja” — „Żywioł śniegu” — 
pr. kabaretowy.

20.50 Antyczny świat

O BLIŹNIĘTA (22.05.—20.06.) W 
sprav/ach zawodowych dobry ty­
dzień. Masz szansę na mały triumf. 
Natomiast gorzej w domu i wśród 
najbliższych. Na wiosnę dom wy­
maga remontu 1 oczy wszystkich 
są zwrócone na ciebie. Pozostają 
też pewne niedomówienia w spra­
wach finansowych. Staraj się 
łagodzić wszelkie konflikty.

charu T
21.55 Public.-

Studio sport: MS w 
jeździe figurowej na lodzie — 
program oryginalny mężczyzn.

23.40 DT.
23 55 Język rosyjski (20).

PROGRAM II
16 55 Język rosyjski (20).
17 25 Program dnia.
17.30 ABC — teleturniej 

zykowy.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Ze wszystkich stron — 

mag. rep.
19.00 II Rzeczpospolita 

znana — Kraków.
20.00 „Służąca Zerlina” 

monodram na podstawie Her­
manna Brocha. Reż. Stefan 
Szlachtycz, wyst.: Elżbieta Kę­
pińska i Bożena Miller-Małec- 
ka.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „07 — zgłoś się” (11): 

„Hieny” — serial TP.

_ ___ .... wrocławskie 
„Prasa-Kstażka Ruch" 
biura ogłoszeń RSW 

roczna - 1040 zl 
nr konta NBP 
za zleceniem 
prenumerata 

•ks 36212

Wtorek, 14 III
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.40 „Sprawa Mariany Pine- 

dy” (5 - ost.) — serial hiszp.
10.45 Domator.
16.00 DT.
16.05 Gazeta rolnicza.
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak.
16.50 Kino Tik-Taka: „Cu­

downa podróż” (24) ■— serial 
auśtr.

17.15 Teleexpress.
17.30 „Adwokat

ley” (1): '
świat” — serial krym. ang.

18.30 Klinika zdrowego czło­
wieka: Konsylium.

18.50 Dobranoc.
19.00' 10 minut.
19.10 TV klub konsumentów 

Stop.
19.30 DT.
20.00 Pytania dnia.
20.10 „Sprawa Mariany Pine- 

dy” (5 - ost.) — serial hiszp".
21.15 Konferencja prasowa 

rzecznika rządu.
21.40 Leksykon polskiej 

zyki rozrywkowej: „R”.
22.25 Public.
23.05 DT.
23.25 Język angielski (19).

PROGR AM II
16.55 Język angielski (19).
17.30 Szokujące nowości: 

progu sztuki współczesnej” (2) 
— serial dok. ang.

18.00 Rozmaitości.
18.30 „Apartheid” (1):

la 1652—1948” — film d

Sobota, 11 III
9.00 Drops oraz film „Fragg- 

lesi” (32).
10.30 DT.
10.40 Stare, nowe, najnowsze.
11.20 „Bellona” — wojsk, mag.
11.50 TV koncert życzeń.
12.20 Wędrówki dalekie i bli­

skie: „Dlaczego turkus straci! 
blask” — film dok. radź.

12.40 TV teatr prozy. An­
drzej Kuśniewicz: „Korupcja", 
reż. Ryszard Ber, wyk.: Ta­
deusz Janczar, Anna Choda-

Henryk Bista, Jerzy 
Tadeusz Łomnicki i

Q LEW (23.07.—23.08.) Znajdziesz 
się w dużym towarzystwie. Po­
znasz nowych ludzi. Otworzą się 
przed tobą nowe perspektywy za­
wodowe. Pomimo życzliwego sto­
sunku do cieoie nie na wszystkich 
nowo poznanych możesz liczyć. A 
najlepiej licz przede wszystkim na 
siebie i swoje umiejętności.

K POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 
iLEGIUM* Witold Pededworny (red, mcii, Czesław r 
Zbigniew' Jakubowski. Wincenty Kołodziejski 
Szydłowska. TELEFONY: red. nacz. 241-46 sekr 

»ISOw nie zamówionych redakcja nip 
RSW „Prasa-Książka-Rucb” Podwale 
Wrocław 2. OGŁOSZENIA przyjmuje -------- .
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‘ntrala Kolportażu i Wydawnictw 00-950 Warszawa 
ieceniobiorców indwwIdua^iTh i o too pr^c dla

8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT. ?
9.20 „Ośmiornica’/ (1) —

■ tial sens.’ włoski.
10.25 Domator.
11.00 Magazyn 

Autochromy (3).
16.00 DT.
16.(5 TV inf. wy a.
16.25 Dla młodych

Kwant — „W Ostrowi 
oraz film „Edisonowie” 
serial ang.

17.15 Teleexpress.
17.30 Generał Walter-Janke 

— wojsk, pr.

0 PANNA (21.08.—23.09.) Niezbyt 
jesteś zadowolony ze swego postę­
powania. A kluczem do powodze­
nia w twoim wypadku jest konse­
kwencja. Nie odkładaj na. później 
szczególnie spraw, na których na­
prawdę ci zależy. Ktoś daleko cze­
ka na wiadomości od ciebie, nie 
możesz zawieść jego zaufania.

o symfonii
- Szostako-

PROGRAM 11
14.00 Studio sport: TV mecz 

w akrobatyce sportowej: Pol­
ska — Bułgaria.

15.00 Małe kino: Miasta świa­
ta — „Singapur, Singapur...” —

(7): „Brama w chmurach” — 
serial abyez. NRD.

10.30 Domator: Przyjemne z 
pożytecznym.

15.50 DT.
15.55 Losowanie Express i Su­

per Lotka.
16.05 W święcie ciszy — pr, 

dla niesłyszących.
16.25 Scena TDC.
16.50 Dla dzieci:

prof. Ciekawskiego.
17.15 Teleexpress.
17.30 Spojrzenia.
18.00 Nasze przeboje.
18.20 Dawniej niż wczoraj; 

Archiwum XX wieku.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Sejmowe spotkania.
19.30 DT.
20.00 Pytania dnia.
20.15 Studio sport: l,'l 

charu Europy w piłce nożnei.
2 1 "s ™ TD» , l—* 11

22.25

— ■ ADRES REDAKCJI: 53-220 Legnica 2, plac C 
pańczuk (sekr red.), Wanda Dybalska (z-ca sekr 

(fotoreporter! Maria KuncaiUs, Zygmunt Łuszcz L. 
red 299-25 z-ca sekr red 241-49. publicyści 602-26.

T D^K7a P?a^r:CazikłandTS ćral

Biuro Reklam 0^6 nSW^O-^ Wacław ż "

"^'»“UkOpnrV Pt <SSN “

Q BYK (21.01.—21.05.) Dosyć po­
myślny okres, szczególnie dla spraw 
finansowych i zawodowych. Jed­
nak v/ interesach nie licz na nie­
pewne zyski. Wszystko musisz cięż­
ko wypracować. Musisz bardziej 
troszczyć się o swoje zdrowie, wio­
senne zmęczenie da o sobie znać. 
Znak przychylny — Wodnik.

Poniedziałek, 13 III
16.00 DT.
16.(5 „Władca 

film ook. radź.
16.25 Luz — pr. nastolatków.
17.15 Teleexpress.
17.30 Reklamy z prezentami.
17.40 Echa stadionów.
18.30 Laboratorium: 

dla zdrowia.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Gorące iinie — public. 

międzynar.
19.30 DT.
20.00 Pytania dnia.
20.10 Teatr TV. Frank Wede- 

kind: „Przebudzenie wiosny”, 
reż. Piotr Cieślak, wyk.: Alek- 
sandra Konieczna, Dariusz Kor­
dek, Piotr Kozłowski’ i inni.

22.05 Public.
22.50 DT.
23.10 Język niemiecki (19).

PROGRAM II
16.55 Język niemiecki (19).
17.30 Antena Dwójki na naj­

bliższy tydzień.
17.45 Ojczyzna — polszczyz­

na: Nazwy miejscowe Pomorza 
Gdańskiego.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Czarno na białym — 

przegląd kronik filmowych.
19.10 Teletrans.
19.30 Zwyczaje i obrzędy: O 

swicokach i zapustach w Ma- 
rzyszu.

20.00 Koncert galowy Prze­
glądu Piosenki Aktorskiej — 
Wrocław ’88. cz. I.

21.30 Panorama dnia.
21.45 Koncert galowy Prze­

glądu Piosenki Aktorskiej — 
Wrocław ’88, cz. 2.

23.45 Komentarz dnia.

kowska, 
Kamas, 
inni.

14.30 Pieprz i wanilia ■— nie­
znany kraj: Indianie na sprze­
daż.

15.20 Komedie: „Jak rozpęta­
łem II wojną światową”, cz. II: 
„Za bronią”, reż. Tadeusz 
Chmielewski, w roli głównej 
Marian Kociniak.

16.35 Losowanie Dużego Lot­
ka.

16.45 Stanisława 
-Muskat, cz. 2.

17.15 Teleexpress.
„Sąd nad Braćmi
— film dok.

Q WAGA (24.09.—23.10) Twoja pra­
ca przyniesie wreszcie rezultaty. 
Korzystna sytuacja finansowa po­
zwoli na zrealizowanie inwestycji, 
o której od dawna marzysz. Pro- 
ponowany awans dobrze przemyśl, 
może on być dla ciebie korzyst­
ny finansowo, ale bardzo cię uza­
leżnić.

0 SKORPION (24.10.-22.il.) 
chcesz nadal pozostać w układach, 
w których się znalazłeś. musisz 
dostosować się do bliskiej osob}. 
jeśli nie weźmiesz tego pod yw?“ 
ge grozi ci poważny konflikt. W 
sorawach finansowych unikaj ryzy­
kownych operacji, choćby nawet o- 
biecywano ći wielkie zyski.

0 STRZELEC (23.11.—22.12.) Ty­
dzień pełen ważnych spotkań i roz­
mów, które zaważą na twoim dal­
szym życiu. Nie lekceważ żadnego 
ze swych rozmówców, jego niechęc 
może się poważnie odbić na dłuż­
szym wyjeździć, który planujesz, 
propozycje dokładnie rozważ, nie 
ta będzie najlepsza, gdzie ci naj­
więcej obiecują.

O KOZIOROŻEC (23.12.—20 01-) 
Właśnie teraz się nie zniechęcaj, 
choć czujesz się już cala, sytuacją 
znużony. Sprawa, o którą 
gasz jest na dobrej drodze. Po­
trzebna cl będzie Cierpliwość. Pod 
koniec tygodnia spotkanie z wagą, 
które może mieć dalekosiężne kon­
sekwencje.

WODNIK (21.01.—20.02.) Aby
przeprowadzić swój Pla? ZiJ,'Soż" 
wy musisz działać baidzo ostioz 
nie 1 rozważnie. Szczególnie doty- 
czy to osób uczących się 1 pracu- 
jących umysłowo. Masz obn.lŁz.°i; 
Smopoczuclo, jest to wynikiem

1 braku wypoczynku. Po- 
o krótkim wyjezdzie w do- 
towarzystwie

n RYBY (21.02.-20.03.) Tydzień 
nracowity i dodatkowo będziesz 
Wyjmował gości. Staraj się mcco 
spraw odsunąć na później. Oń 
zwie się też zadawniony konflikt 
rodzinny, ale nie zmieniaj swoje­
go stanowiska. W niecodziennych 
okolicznościach pc znasz Lwa, bę^ 
dzle to twoja nowa fascynacja. Nie 
ulegaj mu z mety.

„.33 Domator.
8.50 Domowe pr-eósżkole.
9.40 „Powracające wspoimiie- 

nia” (1) — film turecki.
16.00 Dt.
16.05 Studio sport.
16.25 Rambit — teleturniej.
16.50 Okienko Pankracego.
17.15 Teleexpress.
17.30 Stanisława

-Muskat (1).
18.15 „Pasje rodziny Pencia- 

ków” — film dok.
18.50 Dobranoc.
19.00 „10 minut”.
19.10 Monitor rządowy.
19.30 Dt.
20.00 Pytania dnia.
20.10 „Pojedynek” — dramat 

kostiumowy ang., reż. Ridley 
Scott. Wyk.: Keith Carradinc, 
Harvey Keitel.

21.40 Public.
22.15 Czas.
22.53 Szkoła mistrzów — Ja­

nusz Morgenstern.
23.10 Dt.
23.25 Superwi :ja — 

kult.

-- chonlua 2 skr. poczt 14S, telex: 0782624 KE1“ '" ■ 
sekr red)3 ZESPÓŁ: Ryszard Adamów Janusz Do , 
Elżbieta Pontorska 'r^ur dm”XcJa 1
.'^^^^ów^^WYDAW^A^ Wrocławskie
-aflczne IISW „Prasa-Kslażka Ruch" ul i
357-71, wszystkie biura oslosi-eó RSW w krąl

— 520 zl roczna - W40 zl WP'atV 
llubska 8/16. nr knota NBP O

Prenumeratę za zleceniem wvs. }sz; 
1153-201045-139-11: nrent.nicrala Jest u
; 0137 4680 tndel

film dok.
15.30 „5-10-15” 

dzieci i młodzieży.
17.00 „Prawdziwa historia Ala 

Jelsona" — film dok.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Wielka gra 

niej.
19.30 Zwierzęta 

Podaj łapę.
20.00 Opowieści 

Andre 
wicz.

21.30 Panorama dnia.
21.55 „Raj odłożony na póź­

niej” (7): „Szczęśliwego Nowe­
go Roku” — serial ang.

22.45 Komentarz dnia.
22 53 „W labiryncie” (1) — 

serial TP (powt.).

Niedziela, 12 III
9.00 Teleranek oraz serial 

kanad. „Szwajcarscy Robinso­
nowie” (19).

10.30 DT.
10.35 Wspólnota Pacyfiku (3): 

„Nadmiar bogactwa, seksu i 
wszystkiego” — serial dok. ang.

11.35 Kraj za miastem."
12.00 TV koncert życzeń.
12.45 Morze — public.
13.10 Teatr dla dzieci. Urszu-

Wiśniowieckich Radziwił-
„Opatrzności boskiej

la z
Iowa:
dzieło”.

14.00 
sza.

14.25 Daj nam, daj. Witkacy 
sił — rep. o teatrze Witkacego 
w Zakopanem.

15.10 „W kamiennym kręgu” 
(72, 73) —■ serial obycz. brąz.

17.15 Teleexpress.
17.30 Gdzie są taśmy z tam­

tych lat —• pr. Grzegorza La­
soty.

18.20 .Podróże artystyczne po 
Moskwie — rep.

18.40 Antena.
19.00 Wieczorynka.
19.30 DT.
20.05 „Rzeka kłamstwa” (2) — 

serial TP.
21.35 Raport ■— 7 dni.
21.45 Sportowa niedziela.
22.45 Mody polskie (2): „Lud 

wejdzie do śródmieścia” ■— film 
dok.

23.20 „Szkic do katalogu pol­
skiej sztuki współczesnej” (2)
— film dok.

23.35 DT.
PROGRAM II

9.20 Przegląd tygodnia (dla 
niesłyszących).

9.45 Film dla niesłyszących: 
„Rzeka kłamstwa” (2) — serial 
TP.

11.15 Peryskop — pr. wojsk.
11.45 Jutro poniedziałek.
12.15 Powitanie.
12.20 Kino familijne:

rżenia Amandy” (5 i 6
— serial ang.

13.10 100 pytań do...
13.50 Polacy: „Józef Łoziń­

ski” — film dok.
14.45 Podróże w czasie i w 

przestrzeni: „Powiązania” (4): 
„Wiara w liczby” — film dok 
ang.

15.35 Utwory Mozarta 
Elżbieta Karaś-Krasztel.

16.05 Być tutaj — gawęda 
prof. Wiktora Zina.

16.20 Klub folkowy: „Muzyka 
źródeł” — koncert folk (na 
żywo).

17.15 Aktualności kulturalne: 
Krakowska Wiosna Muzyczna.

17.30 Bliżej świata — prze­
gląd TV sat.

Wywiady Ireny Dzie-

powodu do pesy- 
ie. Wszystkie spra­

na dobrej drodze. V/ uczu- 
jak najlepsze prognozy. Nie 

rzyszłości, ta niepewność 
■dem twoich złych na-

13J ZJEDNOCZONEJ 
Witold Pededworny

L-bowski, Wincenty 
TELEFONY: red na< 

zamówionych reda 
,Prasa-Książka-Ruch”

ogłoszeń
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legnie- [! 
. rozpa- 

ją równie mocno

Zośka, 
ia, rzęsa,
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Stańko rzecze...

To prawda. Wsze- ; liny i 
przyczyna

wkładki 
Kurza\ 

. skl. 
! łość.

Kwlsa, 
Tajwan, 
kopvść. 
Kloss,

• ich
lę. aby w 

to, co wcze- 
w teorii.'

[ĄZANIE krzyżówki z
8. POZIOMO:

Ogiński.
. sześć, kr<

<. na
ji wi<

' UUWdllbl

grzańca.
1.1 krzepi,

Na rozwiązania krzyż 
numeru 10 czekamy do

magazyn 
firmowy

1
dów: Jeśli

1 nosie < *
miejcie chociaż odrobinę | 
szacunku dla swoich 
wcześniejszych decyzji.

tek akurat wis 
Kursanci 
bo wzięci. 
52 zł za 
znali 
rowaną.

Następn 
baru (III 
agencja) 
poznaniu 
obiadowych 
88 zł, 
let sch; 

n 938 zł 
}■ zł, piu

i an An- 
Zakładu 

'M nie ma 
Panem Win- 

tory usiłował 
składzie mu­

lonych o czym 
,,Konkretach”

leach kui 
na trzy 

liczne: dwl 
i jeden bar. Ka- 
óch smażalni za- 

1 kiełbas, 
erswazji, nie 
odwiedzić. Ugi 

■zed ich wolą i 
lo pierwszej z 

tam pi 
w Zleloi 

) go poa 
zimne 

ciepłe bti. 
5 drugie w 
J litra) i 
ł zł). Kur­
ii z nimi, 
na to o- 

>kai nie ma

Po za- ■ 
cenami dań ’ i 

ipa ogórkowa > ■ 
i 134 zł,. kot- , " . . ""I

)- i ,' 
tel ■ i 

li

mimo { 
chcie- !■’ 
Fglęliś- g 
. i po- !’

Pi- f 
ilwo 
mej § 
nod ' 
ne •' 
iez 
w

Ple, ple...
• Nasz były koiega (wy­

laliśmy go z.a życie . 
wbrew ustawie o wycho­
waniu w trzeźwości) do­
niósł nam. że od ponie­
działku w legnickich 
sklepach półki znów ugi­
nają się pod wódą (bia­
łą i gatunkową). Przyję-

j w 
Karol 

ty- 
na łamach

Injoi mujcn.y. . 
drzej Włodarczyk 
Transportu KGH. 
nic wspólnego z 
darczyktem. kt< 
kupić rury w . 
teriałów budouilai 
pisaliśmy w 
nr 7.

W poprzednim numerze 
— w tym miejscu — 
„MF” zastanawiając się 
dlaczego niektóre firmy 
budowlane (czy remonto­
we — jak na przykład 
„Renopol” — otacza ją 
biekt swoich — 
gów szczelnym, 
kim ogrodzeniem z 
doszedłem do wniosku, 
widocznie ekipy specjali-

Iwona Kłossowska — inspektor do spraw win­
dykacji czynszów ZGM-1 w Legnicy.

Fot. Wincenty Kołodziejski

rozwi. .
numeru 8. POZIOMO: ludzik, 

łka, Ogiński. Suworow. 
iwa, sześć, kret, Konar- 

kino, okoń. Ulisses, sta- 
PIONOWO: Ugier, zaspa, 

Głowacki, odmrożenie, 
rock, uszko. 
Kabul, Nubii 

kora.

mając jednocześnie 
dzieję, że r:-----S"".
opisanej wyżej współpra­
cy.

PS. Butelkę „aisc 
rzył w Końcu pewien 
ki siłacz. Ku naszej 
czy zaraz 
zakręcił.

liśmy tę informację 
należną powagą,’ ale 
zastępstwie, bo I» 
Kieł (ten walczący 
dzień temu
sąsiednich „Konkretów” o 
gorzelniany napitek) 
przebywa na przymuso­
wym urlopie i nie wia­
domo kiedy wróci. Nie 
widzimy natomiast 
związku informacji z o- 
statnią przeceną spirytu­
aliów. Przecież handlow­
cy grają fair i nie prze­
trzymują towarów przed 
podwyżkami...

I I__ ...
większości 

1 tplr akurat

Okazuje się, że wspom-
— ---Ąj „disco”

przekazało

„disco".

najnowszych kiego. Było dobrze i wy- 
J' ’ dla klientów i 
kierowców. Aż tu kilka 
dni temu przeniesiono po­
stój z powrotem pod „Te­
limenę”. Mieszkańcy po­
nownie protestują. Pa­
nowie z ważnych urzę- ' 

w i 
opinię obywateli, i

„Tauimena"

POZIOMO: 1) piwo eksporto­
we, 9) krzew ciernisty, 10) e- 
leinent kaloryfera, 11) doku­
ment pocztowy, 12) żartobli­
wie o starszej kobiecie, 15) po 
sianokosach na polu. 16) jeden 
ze stanów w USA, 18) nie je­
że stanów w USA, 18) nieje­
den ną sumieniu, 22) pogłos, 
24) napój alkoholowy, 25) sza­
cunek, poważanie, 26) działka 
z warzywami i kwiatami.

Si? WS2USC!/ w kraju, wieczorem i 
jakby uzdrowić wreszcie tę piłkę... kopaną!? 
Jakoż l w naszym mieście nie obce te troski: 
duman moich podrzucam takie oto wnioski: 
wszystkich przezacnych piłkarzy Legnicy 
— paru tudzież działaczy na wypadek wszelki — 

na lransferów dla zagranicy!
Choćby za granicę gminy Wądroże Wielkie... 
(lym się nic przejmować, co-wieść ymińńa i 
ze takich to mają na pQCZki w swoim LZS-le!) 
Albo spółkę założyć — t0 ;a/c modne teraz — 
z „Realem . „Ajaxem”, „Porto” czy „Interem". 
Nasi bu trenowali tylko, lekko: dla zabawi/, 
zas tamci by na boisku za nich... gryźli trawę.

Mamy przyjemność 
(mocno wątpliwą) zamel­
dować władzom miasta 
Legnicy, że w drodze na 
halę przy ul. Żołnierskiej 
jeden z naszych kolegów 
zgubił w masie ołotnej 
nowy but. Ow naiwny 
człowiek uwierzył, że po 
artykule interwencyjnym 
coś zmieni się na lep" 
Owszem, zmje?”o 
błota przybyło.

NAGRODY książkowe wylo­
sowali: JOZEF CICHUTA, Tu- 72/10 Lubin,

AxoOaw.U1'

tT.-1 T~---riiiri-'rm» mi u» mai iniim --

■I

•nie udaliśmy się do ■’ ; 
kat., „Społem” -- 

„Góralka”. Po za- • t. 
się z

. (zuj 
grochowa

_iabowy (bez dodatków!) 
zł, kiełbasa smażona 498 

, pieczeń wieprzowa 772 
zł, jajecznica 264 zł 1 go- 

i łąbkl 1404 zł/1 kg), kursanci 
długo zastanawiali się, co 
*”Vbrać: kawę (248 zł), czy ' ;. 

iwo (ten sam „plis”, tyle !
z butelek). Wybrali piwo ; , 

(206 zł). Było wstrętne. Bez ’ ; ; 
smaku, aromatu 1 plany. Tm I i 
jednak smakowało! Kupili I ; 
-’.ą skrzynkę (na zagrychę i ■ 
trzy paczki słonych palusz- ! ’ 
ków) 1 nieśli potem to 
świństwo przez góry w ple­
caku. To, ■ ”

. nasze
iejący : 

natężenie’ 
za osobistą 

W drugiej 
czma 
do’ ’

coraz 
. halny, - . ,
i porażkę.

. ;J z pijalni („Kar- 
wna”) także zdecy- ;

, , - -_______ y -1; na słodkiego , I
(na złotoryjskiej ulicy) grzańca. W Isońcu cukier

TT V o 1 r> 1_ T” ' ! krzepi, a na dodatek napój
Halina S. do Barbary K. ów tu kosztował tylko 236 i ;
- Powiedz mi Basiu jak się robi ob- i ii \ '

Warzanki? I Poct zwykłą postacią TO się ;
— To bardzo proste... Bierze się dziurę wwracaiiśmynad‘Kursa'ncilclai

i obkleja ję dookoła ciastem... j : i
_____ ____ i J stanowieniem: nigdy więcej

NaJwy*^

niany napój „disco” PZ ! 
„Legpol” przekazało na | 
konferencję bezpłatnie. : 
Nie po raz pierwszy i 
„Legpol” wsparł w ten i 
sposób statutową działal­
ność zetesempowców.

Cóż robić. Wszystkie 
złośliwości pod adresem t 
„Legpolu” odszczekujemy, ; ]--- ... s.aZ------x_.-„ na_ j Wy) 

nie zepsują cne że
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Po I 
notatki 
disco” 
jednym 
merów ła­
mowego”, w której przy­
czepiliśmy się do napoju 
produkowanego przez 
„Legpol”, odwiedzili 
oburzeni działacze 
ZSMP w Legnicy (Jeden 
z nich, Jerzy W., chciał 
nam nawet obić mordy).

J

PIONOWO: 2) opust, 3) sze­
roka, piękna ulica miasta, 4) 

może być życiowa, 5) otruje 
nawet konia, 6) jeden z wie­
szczów, 7) zecerska szuflada, 
8) z owoców, 13) Sandauer, 14) 
zalesione partie Tatr, 17) Kon­
stanty w przedszkolu, 13) w 
niektórych lodziarniach też je 
sprzedają. 19) skóra o włocha­
tej powierzchni, 20) punkt 
handlowy, 21) jedna z muz, 
23) przedstawiciel plemienia 
berberyjskiego.

stów nie lubią, jak je 
ktoś podgląda w czasie 
pracy l.__ 
lako, główna 
jest zgoła inna Oto owe . .. ,, łVłvu
przedsiębiorstwa czy spół- dyrektor, wydziału ochro- ! 
ki, dvsponujące najlep- ! ny środowiska UW pole- ; 
szym sprzętem - taczki. cił postój przenieść. I
betoniarki, łopaty — kon- przeniesiono, na placyk
struowanym z wykorzy- i vis a vis sądu wojewódz- 
staniem najnowszych kiego. Było dobrze i wy- 
technologii zabezpieczają i godnie, dla klientów i 
się po prostu przed... 
szpiegostwem przemy­
słowym! ,

jak już w tym miejscu 
wspominaliśmy,- pi zez uwa 
tygodnie przebywaliśmy na •' 
ooozic szkoleniowym w Bo- ". 
rowieacn koło Karpacza, | 
gdzie zajmowaliśmy się • 
szKoluniem młodego narybku • 
gastronomicznych obserwato- ? 
row. Po pierwszym tygodnia !: 
intensywnych zajęć szkole- 'i. 
niowych byliśmy pełni opty- [ 
mizmu. Nasi kursanci sztur- f 
mem przedarli się pi zez tai- ; 
nikł teotii. Równie dobrze’ * 
szło im na poligonie, którym 
była przez ten pierwszy ty­
dzień stołówka Ośrodka 
Wczasowo-Kolonijnego Kom­
binatu PGR Wołczyn. Te 
szyokie sukcesy kursantów 
spowodowały, ze czym prę- , 
dzej postanowiliśmy ich rzu- ; 
cic na głęboką wodę, aby w 
niej sprawdzili to, co wcze- eSSw 508“
sniej poznali w teorii.' o i

W tym celu udaliśmy się i 
pobliskich Bierutowic • 

irdzieści minut marszu ' 
lym szlakiem przez gó- 
ako że jedyny borowlc- 
—, „Sadyba”, nie dys- 
2 odpowiednim zapie- 
badawczym.

Bierutowic *’* ’------------ 1
zwrócili uwagę 
le gastronomie: 
jalnie piwa 1 J 
wiarni 1 dwóch 
piekanek 
naszych pei 
li za nic c 
my się przi 
szliśmy do ___
jalni. Czepowano 
„pils” z browaru \ 
Górze. Czepowano 
trzema postaciami- 
bez dodatków, cle; 
dodatków (jedno i c 
cenie 206 zł za pół 
cieple z sokiem (258 : 
sanci, a my wraz 
zdecydowali się 
statnie, jako że lo)

’ ’ ' ' ścian, a na doda-
..iał wiatr halny, 

wypili 1 byli wnie- 
Do tego stopnia, 

za kapkę soku nie 
za cenę nazbyt wygó-

aromatu 1 —
smakowało! * 

rzynkę (na zagi 
iczkl słonych 

nieśli p< 
przez góry w ple- i

, że nie zważali ani 
przestrogi, ani na ■

z coraz większym 
iem halny, uważamy 
ilstą -------

rugi 
Piw 

owallśmy się na 
.'zańca. W końcu 

...... epl, a na c 
ów tu kosztował 
zł. Nie od f 
tym miejscu 
pod zwykłą . 
w ogóle nie nad; 

Wracaliśmy. ] 
plecakiem pb-- 
słonymi pa 
stanowienie]

i
.Auwrriti MU ieilllie- 

ny, tak legnickie taksów- 
; ki lgną do sklepu o 

wdzięcznej nazwie „Teli- 
' mena” przy ulicy Zloto- 
: ryjskiej. Ale, na serio, 
a sprawa nie jest wcale 
j śmieszna. Przed laty po- 
J stój taksówek byl pod 

„Tivolą”. Potem przenie­
siono go pod wspomniany 
sklep „Telimena”. Mie- ■' 
szkańcy okolicznych do­
mów protestowali, bo spa- ■ 
liny i warkot silników 
by-ly dokuczliwe, szczegól­
nie w nocy. W 1986 roku ' 
dyrektor, wydziału ochro­
ny środowiska UW pole­

cił [—L‘-' ■ "

na placyk ,


